Nr 187, 


Go 


Kraków, Niedziela 15 Czerwca 1899. 


Rocznik XVII, 


Rewa eferma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych 


Premuzmterata Wynosi? 


roczmis : 
16 sł. w. a. 


am i i iyi poin i 
„piej . . -— © 34 k » 12 


w a o Kimi » 


Wa Włoszech, Anglii, Beigi! 
ie Semi fame krojach | 28 , 


14 


8 at rzesyłką posztową 10 ut.: — wo Lwowie w Biurze 

pra nysij AI kłowe y Kilikekieso 2 | Piekna, al, Karola Ladwika 0, de miska po 8 at 
og laee ogloszenia (inseraty) uDrasza się nad 
na OTB r. s. ję 

asy pianięśne P s piw =A $ 


Klsty a pieniędzmi i 
ayta 


Adros RBodakeyi i Administraoyi: Ulien tw. Jann Hr. 12. 
Tolofonn Er. 4 


Tanasida : 

4 sł. w.a. Puta 

| . . pi 
2 


. LE . . 3 


sa cały miertgo 


NOWA 


REFORMA 


Premamoratę przyjmują: 


snnalejncową : Administrzcya Nowej Rajorwy | wszystkie 


urzędy pocztowe 
z-Admialsttacya Nowej Reformy. — Magazyn nowości Fi A. iias i Główna trafia 


Móńakiege, Sukiennice. — Handel 


w 

a deka. — Agoncya J. Hopcaza | A, Salomemowej, Plac Maryacki, 2. — Haadel St. Kar. 
Zamiejuse p zek a si 
ejneową pronnmera © a dieaników : W. 
wie Ludwik Pieka, al. Karela Leiea 11. — W Tiewawie Jise! Pia. — W Przemy: 


— Handel J. Ekiora, ul. Karmelicka, 18, 


wta). = 


opłatą od miejsca wiersza drobnem pi- 
Bent. — Elaciseiame po 


od wisi, — Fo 


Kto Zyskał? 


Kraków, 17 czerwca. 


W motywach, azasadniających przedłożony 
dnia 14 b. m. Sejmowi węgierskiemu projekt 
ustawy ugodowej, znajduje się ustęp, który pod- 
nosi kwestye tak żywotne dla naszego kraju, że 
podejemy dosłownie jego brzmienie : 

„Prredkładając niniejszy projekt ugody — 
czytamy tam — rząd kierował się tem stałem 
przeświadczeniem , że utrzymanie obecnych sto- 
sunków odpowiada najlepiej ekonomicznym, a 
mianowicie rolniczy, tudzież innym intere 
som kraju. Z dotychczasowego położenia odnosi 
rolnietwo węgierskie tę niewątpliwą korzyść, 
że ma zapewniony rynek zbytu, który 
jest obszernym i posiada zdolność wzrastania i 
na którym Węgry pod odpowiednią opieką prze- 
ciwko zagranicznej konkurencyi mogą swe pło- 
dy rolnicze trwale zbywać. Ten stan umożliwił, 
że Węgry obecnie największą część swych pło- 
dów surowych będą spieniężać w grani- 
cach obszaru cłowego i skutkiem te- 
go staną się coraz więcej niezawi- 
słemi od zmiennych konjunktur świa- 
towego targu“. Już podczas rokowań ugo 
dowyeh w czasie, gdy ua ezele gabinetu austrya- 
ckiego stał hr. Badeni, a tekę ministra skarbu 
piastował Biliński, zwracaliśny uwagę, że 
do kosztów ugody będzie musiała Galicya przy- 
czynić się z pominięciem swych najżywotniej- 
azych interesów; obecnie stwierdził to sam pre 
zydent gabinetu. węgierskiego w motywach do 
przedłożenia ugodowego. Ponieważ ustawa ugo- 
dowa wejdzie w życie na podstawie $ 14 go 

*z dodatkowem zezwoleniem parlamentu, ponie- 
waż zresztą nawot na wypadek natychmiasto- 
wego zwołania Rady państwa celem obrad nad 
przedłożeniem ugodowem wszelkie ze stroay Koła 
polakiego poprawki byłyby bezprzedmiotowemi, 
więc pozostaje nam na przyszłość tylko jedna 
droga stanowczego żądania, by rząd centralny 
wobec Galicy: zmienił radykalnie dotychczasową 
politykę fisansową. s 

Węgrzy, dobiwszy korzystnego targu, pracują 
gorączkowo nad załatwieniem przedłożenia ugo- 
dowego. Komisya gospodarcza Sejmu, zgroma- 
dziwszy się wczoraj o godz. 11 rano, obrado 
wała pod przewodnietwem Teodora br. Andras 
syego, w obecności Szella i ministrów 
Hegeduesa, Lukacsa i Daranyiego. 
Referent dr. Rosenberg powtórzył innemi 
słowami wywody, które z ust prezydenta mini- 
strów usłyszał dnia 14 b. m. Sejm węgierski, 
poezem podczas krótkiej dyskusyi członkowie 
komisyi zaznacaali po kolei swe stanowisko wo- 
bec projektu. Skrajna opozycya, której imieniem 
przemawiali pp. Endrey, Szinay, Vison- 
tai i Kiralyi, oświadczyła się bardzo łago 
doie przeciw przedłożeniu, uczyniła to jednakże 
nie tyle w cela zwalczania ngody, jak raczej 
ze względu na swe zasady i swych wyborców. 
Komisya gospodarcza ogromną większością przy 
jęła oczywiście projekt rządowy a także i spra- 
wozdanie , które ma być przedłożone pełnej 
Izbie. 4 

W prasie austryackiej pozzynają, wobec za- 
mkniętych podwojów parlamentu. przemawiać 
opozycyjni posłowie niemieccy. I tak w Neue 
freie Presse p. Otton Lecher umieszcza „o u- 
godzie Szella* artykuł, świadczący wcale po 
chlebnie o dziennikarskim talencie posła. P, Le- 
cher twierdzi, że „węgierski prezydent ministrów 


zupełne odniósł powodzenie nietylko w zdoby- 
czach, ale nawet i w koncesyach ze swej strony, 
a w tem dopiero objawia się całe mistrzowstwo 
Jego wobec partactwa przeciwników“. Poseł 
Lecher w artykule swym omawia tylko stronę 
handlowo-polityczuą kompromisu i dochodzi do 
wniosku, „że skutkiem „nowej formuły Szella* 
polityka handlowa monarchii popadła w zupeł- 
ną zawisłość od interesów węgierskich“. Nie 
możemy zaprzeczyć, że pod wielu względami 
rozumowania p. Lechera są trafne, godzi się 
tylko zapytać, dlaczego ten sam p. Lecher tak 
gorliwie pracował przy boku Wolfa i jego sa- 
telitów nad tem, ażeby parlamentowi austrya- 
ckiemu odebrać możność wszelkiego współpra- 
cownietwa w tej ważnej sprawie. Wytrącił broń 
z ręki sobie i innym, chętnym do wejścia w 
szranki godziwego turnieju, a teraz biada, że 
go przeciwnik powalił na ziemię ź 

Inny członek opozycyi piemieckiej, a podobno 
nawet jeden z jej wodzów, rozmawiał o przed- 
łożenia ugodowem z pewnym współpracowni- 
kiem Oesterreichische Volks-Zeitung i tak miał 
sformułować swój sąd: „Ugoda wejdzie u nas 
w życie na podstawie § 14 i zostanie potem 
przedłożoną parlamentowi do zatwierdzenia do- 
datkowego. C») się tyczy stanowiska Niemców, 
to rozumie się Samo przez się, że przeciwko 
treści i formie ugody musimy podaieść 
najbardziej stanowczą i najostrzejszą opo- 
zycyę, obowiązujące jednakże postanowienia 
względem taktycznego postępowania zapadną 
dopiero w jesieni“. Następnie bezimienny infor- 
mator wspomnianego dziennika zastanawia się 
nad rozmaitemi ewentualnemi zmianami położe- 
nia politycznego i dochodzi wreszcie do wnio- 
sku, że przedewszystkiem nastąpić musi znie- 
sienie rozporządzeń językowych, 
czyli, według jego wyrażenia eufemistycznego, 
zmiana systemu rządowego. Jeżeli to nie na- 
stąpi, wszystkie opozycyjne Stronnietwa, po- 
cząwszy od najumiarkowańszych a skończywszy 
na najradykalniejszych, wystąpią do walki. 

Niedawno jeszcze na Węgrzech stronnictwa 
opozycyjne odzywały się głośno, że albo dna- 
lizm runie, albo przyjdzie do skutku uguda we- 
dług ich myśli, tymczasem pod naciskiem ko 
niecznuści państwowej stało się jednak trochę 
inaczej. Z tej atrony Litawy falanga opozycyjna, 
a raczej obstrukcyjaa ma wprawdzie „najlepsze“ 
chęci zwalczania kompromisu ugodowego, ale 
czy same chęci wystarczą do przeprowadzenia 
jej zamiarów, to się okaże. 


Ze spraw ruskich. 


(Sprawa moskalofilstwa w galicyjskiej Rusi. — 
Nowożytny Efialtes, — Rusini na Węgrazch. — 
Gościna węgierskich kleryków ruskich we Lwowie.) 


(S.) Począwszy od szóstego dziesiątka b. w. 
istnieje między galicyjskimi Rusiaami garstka 
renegatów, którzy propagują moskalofilskie idea. 
ły pod pokrywką panslawizmu. Źródło moska- 
lofilstwa wśród Rusinów leży w tem, że stano- 
wisko ich wśród narodów słowiańskich po odro- 
dzeniu ich w galicyjskiej Rusi było początkowo 
niejasne. Wprawdzie zwrócili się pierwsi refor- 


stosunków przyjeżdżają z Eosyi agenci, zwraca- 
ją dążności świeżo odrodzonych Rusinów w inną 
stronę i doprowadzają do tego, że wielu zdol- 
nych Rusinów tonie w moskiewskiem morzu. 
Tak wytworzył się w gaxcyjskiej Rusi prąd 
moskalofilski. Z czasem rzeczy biorą inny obrót. 
Poczucie narodowości wybija się na plan pierw 
szy, Poezye Szewczenki przyświecają Rusinom 
w ciemnościach, jakie zapaaowały po pierwszych 
ich krokach do odrodzenia, sprowadzają ich na 
właściwy tor społeczaw. polityczny i literacki, 
koncentrują ideał Rusi- Ukrainy, rozdzielonej kor: 
donem. Rusini Ukraińcy podejmują narodowo-lu- 
dowy sztandar, działalność ich wzmacnia się 
z dziem każdym. W tej fazie wypływa znowu 
idea moskalofilska i paraliżnje działalność naro- 
dowców. 

Płatni agenci starają się pozyskać jak naj- 
więcej sił młodych, zdoluych do pracy. Moska- 
lofile dochodzą do takiej przewagi, że ujmują 
w swe ręce poważną instytucyę narodową: „Na- 
rodnyj dim“. W ostatnich jednakże czasach po 
częli oni tracić grunt pud nogami. Procesy, jak 
znany Olgi Hrabar i towarzyszy, który odsłonił 
zabiegi moskalofilskie Adolfa Dobriańskiego i 
ianych, dalej ogłoszenie drukiem różnych listów 
i dokumentów, wyświetlających historyę rubli 
na roskiej glebie, w końcu silny wzrost naro- 
dowościowy z jednej, a postępowych prądów 
z drugiej strony, osłabiły frakcyę moskalufilską. 
Nie zaiszezyły jej jednakże! Co więcej, konsoli 
dacya, zawarta w 1894 r. między t. zw. naro- 
dowcami i moskalcfilami, wzmocniła tych dru- 
gich, wiążąc równocześnie ręce pierwszym. Pod- 
czas gdy bowiem organ narodowców Dilo ob- 
chodzi się z moskalofilami, jak z kapryśnem 
dzieckiem, to organ moskalofilów Hałyczanyn 
uderza tarauem w narodowców na każdym kro 
ku. Można było przewidzieć, że konsolidacya 
doprowadzi do takiego rezultatu. Stronnicey poli- 
tyki Barwińskiego i radykali, którzy nie 
przyłączyli się do tej konsolidacyi, w organach 
swoich zaznaczali odrębne swoje od niej stano- 
wisko, piętnując ją zawsze mianem narodowej 
zdrady. I słusznie: Dziś bowiem jeden ze skon- 
solidawanych, członek moska!ofilskiej frakcyi, 
jedzia pa uroczystość Puszkina do Petersburga 
i tam Sprzedaje wszystkich Rusinów. 


Oto oświadczył tam Monczałowskij: „Ga- 
licyjscy Rusini uważają się za jeden naród 
z marodem rosyjskim — za to wam rę- 
czę!* I podczas gdy inni wnosili toasty równo- 
ści, braterstwa ludów słowiańskich, jeden p. 
Monczałowski zaprzedaje tam Rusinów, od któ 
rych nie otrzymał i nie mógł otrzymać upowa- 
żnienia do tej transankcyi. I cóż na to Rusini? 
Kiedy w 1866 roku moskalufilskie Słowo powie- 
działo poraz pierwszy, że Ruś i Moskwa to 
„adin marod*, Rusini Ukraińcy zaprotestowali 
przeciw temu jednogłośnie. Kiedy proces Olgi 
Hrabar wykazał zdradę A. Dobriańskiego i to 
warzyszy, znów galicyjska Ruś napiętnowała tę 
zdradę. I nieraz jeszcze póżniej wytykali Rasi- 
ni zdradę moskalofiłów, dziś jednakże jeden tyl- 
ko Rusłan zaprotestował przeciw słowom Mon- 
czałowskiego. Przykry to objaw! Jest atoli na- 
dzieja, że najnowsza zdrada moskiewskiego stron- 
nietwa, otworzy oczy wszystkim uczciwym i 
świadomym swej godności Rusinom; wnosićby 
należało, że ta zdrada rozerwie konsolidacyę, 


matorzy ma właściwą drogę, wprowadzając do |która i tak już nie objawiła sił żywotnych, nie 
literatury język ludowy, jednakże prześladowa_- | przyniosła Rusinom Żadnych korzyści czy to 
nia wstrzymały dalszą pracę jednych, drugich | politycznych, czy moralnych. Nadzieję budować 
zak zmiechęciły i zbiły z tropu. Wśród takich |należy głównie na młodzieży ruskiej, która zer- 


wała zupełnie z „konsolidacyą*, piętnując ją na 
każdym kroku i zaznaczając zawsze, że stoi na 
gruncie odrębnej od innych Słowian narodowej 
i niepodzielnej Rusi Ukrainy, Ideał Rasi Ukrainy 
stanął dziś na tak trwałym gruncie, że żywo- 
tność jego nie ulega już kwestyi; niepewność, 
czy Rusini są oddzielnym narodem od Rosyan 
należy jaż do historyi. 

W tych dniach przybyli do Lwowa dwaj ru- 
scy klerycy z Węgier. Fakt ten na oko małej 
doniosłości, ma jednak o tyle swoje znaczenie, 
że świadczy o przebudzen'u się węgierskiej 
Rusi. Węgierscy Rasini, zapomniani przez swych 
galicyjskich braci, pozostali pod bezpośrednim 
wpływem Madziarow. Iateligencya, składająca 
się wyłącznie z duchowieństwa, zmadziaryzo- 
wała się całkowicie. Jak w Galicyi przed kil- 
kudziesięciu laty, po domach księży ruskich sły- 
szało się wyłącznie język polski, tak na węgier- 
skiej Rusi inteligencya używa do dziś dnia ję 
zyka madziarskiego. Poczucie narodowościowe 
ruskiej inteligencyj na Węgrzech jest tak słabe, 
że przyznaje Się oua do Rosyan raczej, aniżeli 
do Rusinów-Ukraińców. Mają oni wprawdzie trzy 
gazety: Nodila, Łystok i Nauka, pisane są je- 
dnakże te czasopisma mskaronicznym językiem 
cerkiewno-rosyjsko-narodowym. Wogóle ruskie 
sfery inteligencyi na Węgrzech słabe obudzają 
nadzieje. Lud ruski na Wegrzech, liczący we- 
dług obliczeń etnografa W. Hnatiuka w 1880 
roku 342.381 głów, w 1890 r. wynosił 430.282 
głów. Przyrost zatem ludności ruskiej jest zna- 
czny. Rozsiana jest ludność ruska po 13 komi: 
tatach, z których najliczniej osiadła w komita- 
tach: Maramorosz, Bsreh, Unh i Bacz-.Bodrog, 
w których stanowisko Rusinów jest dość silne. 
Na węgierską Ruś zwrócił pierwszy uwagę Mi- 
chał Dragomanow. On to napominał galicyjskich 
Rusinów, ażeby nie zaniechali pracy około swych 
węgierskich braci i wyłuszczył nawet cały pro 
gram tej pracy. Śmierć jednakże przedwczesna 
nie pozwoliła mu doprowadzić do końca rozpo- 
czętego dzieła. W jego ślady wstąpił młody 
etnograf W. Hnatiuk, zbierając etnograficzne ma- 
teryały z węgierskiej Rusi. które wydał w 2 
tomach „Etnograficznego Zbirnika* Towarzy- 
stwa Szewczenki. Etnograficzne te materyały 
wykazują, że węgierscy Rusini nie zatracili do- 
tychczas poczucia, łączącego ich z resztą braci 
w Austryi i za kordonem. Język ich uległ 
wprawdzie pewnym zmianom, ale jest to tylko 
wypływem odmiennych stosunków; różnice po- 
legają głównie na wymowie. Ta łączność i wspól- 
ność z węgierskimi Rusinami natchnęła Ukraiń- 
ców myślą nawiązania stałych stosunków z za- 
karpackimi braćmi. 

Jednym z takich objawów jest obecna gościna 
ruskich kleryków Z Węgier we Lwowie, do- 
prowadzoną do skutku przez akademicką mło- 
dzież lwowską. W seminaryum duchownem 
przedstawiono sztukę Kotlarewskiego: „Natałka 
Połtawka* i koncert ną cześć Ustyanowieza. 
W towarzystwie „dkademiczna Hromada“ po- 
witali ich akademicy odczytem na temat o „mi- 
nionych, współczesnych i przyszłych ideałach 
Rusi Ukrainy“. Prócz tego zwiedzili goście uni 
wersytet, instytucye narodowe ruskie, jak Í To: 
warzystwo im. Szewczenka“, „Proświta”, przy- 
słuchiwali się próbie „Bojana“. Dziwna zaprawdę 
rzecz; ludzie ci po raz pierwszy usłyszeli, że 
kobiety mówią także po rusku, kiedy jednakże 


przed kilkudziesięciu laty nie były lepsze, mo 


a e e 


sko Rasinów na Węgrzech polepszy się przy 
dobrych chęciach i pracy zakarpackich ich 
braci. 


Muzeum Towarzystwa Imienia Ko- 
pernika w Krakowie. 


Nauka zchodzi do ludu i przez: samo to 
zetknięcie uczone dzieła strzepują z siebie pył 
biblioteezny, uczeni, zamiast oderwanyeh za- 
gadnień odległej przeszłości, studyują kwestyc 
bieżące, wreszcie muzealne okazy zastępują zja- 
wiska ruchu i życia. Kraków, pod względem 
popalaryzowania wiedzy, przoduje dotąd mia- 
stom polskim, gdyż, jakkolwiek nie wszedł je- 
szcze w życie uniwersytet ludowy imienia Ada- 
da Mickiewieza, nie brakowało u nas wykła- 

Ów. 

Wykład jest przecież zawsze tylko złem ko- 
niecznem, a celem jego pobudzić ełachaczów do 
samodzielpej pracy, która zwłaszcza w dziedzi- 
nie nauk przyrodniczych, prowadzi odrazu na 
tę drogę, którą postępują badacze, zdobywający 
samodzielnie wiedzę. Gdy środkiem poznania 
jest w naukach humanitarnych zawsze jeszcze 
książka lub wykład, co najwyżej obrazek, wy- 
stawia fizyka przyrządy, ehemia czyni doświad- 
cznia, botanika demonstruje wzrost rośliny, a- 
stronomia oglądać pozwala prawdziwe oblicze 
gwiazd, komet i księżyców, zoologia śledzić ży- 
cie zwierząt. Słowem jest tutaj nauka w rachu, 
przykuwająca wszystkie zmysły, są łatwe do- 
świadczenia, które i laik z pożytkiem przero- 
bić może, byle mu tylko dać sposobność. 

Taką sposobność zdobędzie wkrótce publi- 
czność krakowska w Muzeum, które w paź- 
dzierniku otwiera Towarzystwo imienia Koper- 
nika. Iniecyatorami są tu: dzisiejszy i dawniej- 
szy prezez Towarzystwa prof. Witkowski i 
dyr. Ignacy Petelenz. Mnzeum przedstawiać 
ma zjawiska, nie martwe okazy lub modele. 
Takie instytucye istnieją już zagranicą, w Ber- 
wie i Wiedniu pod nazwą „Uranii“ i wiel- 
kiem tieszą się powodzeniem. W godzinach 
demonstraeyj, czy objaśnień, publiczność na- 
pływa do nich tłamnie i za nader małą opłatę 
uezy się obserwować, obchodzić się z przyrząda- 
mi, badać, entuzyazmuje się do wiedzy, przed- 
stawionej w ciekawej szacie. 

„Muzeum* zajmie prawdopodobnie na poezą- 
tek lokal złożony z dwóch lub trzech sal i o- 
graniczy się do działów fizyki, chemii, kygieny 
i biologii. Dział kcsmografii przybędzie ze wzro- 
stem środków instytucyi. 

Ale i w dotychczasowym programie rzecz za- 
powiada się nader zajmująco, nie pod wzgię 
dem rzadkich okazów, ale układu, któryby ilu- 
strował najważniejsze zagadnienia przyrodnicze. 
Maszyny proste i skomplikowane, przyrządy fi- 
zyczne, jak barometry, mikroskopy, szkła, wszy- ` 
stko to przytwierdzone będzie do stołów ma łań- 
enszkach, bo kto wie, czy chciwi wiedzy nie 
zapragnęliby, demonstracye urządzać poza za 
kładem. Każdy dział ułożony będzie systema- 
tycznie, wszędzie podane będą opisy i tablice, 
tak, aby pabliczność sama radzić sobie mogła i 
dokonywać eksperymentów. Tak n. p. prepa- 
taty przy mikroskopie, umieszczone będą na 
rodzaju koła, tak że nie trzeba będzie brać ich 


uwzględnimy, że stosunki na Rusi Halickiej | w rękę, tylko poruszać korbą, pod mikrosko- 


pem znajdzie się karteczka pouczająca, w jaki 


żemy przypuścić, że w krótkim czasie stanowi. | sposób kręcić śrubą mikrometryczną. 


ran Świerk. 


Z SZAREJ PRZĘDZY. 


Powieść współczesna 


w dwóch tomach. 


TOM I 


36 (Ciąg dalszy.) 


9 czerwca. 


Upały są silne, posucha niszczy plony. Lud 
we wsi trwoży się bardzo, bo, jak powiada, 
i trawa na błoniach „zapalona“ i zboża przed- 
wcześnie żółknieją. We wsi jest też zmartwienie 
wielkie. Studnia gminna wyschła z powodu po- 
suchy. | 

U Staszczysynpa, za wójtem, jest studnia, ale 
i w niej wody zabrakło. W dworskiej studni jest 
wody bardzo dużo, ale Łomski nie pozwala ni- 
komu z niej ezerpać. 

Do Strwiąża jest przeszło ćwierć mili, więc 
stamtąd nosić wodę, to rzecz bardzo uciążliwa. 
Zresztą taka woda rzeczna czyż jest możliwa do 
picia ? 

Jesteśmy w wielkim kłopocie. Wezoraj i przed- 
wczoraj herbaty nie miałyśmy z braku wody, 
bo Anusia do dworu bała się isć, Kto ze wsi 
przyjdzie po wodę, fornale biorą konewki i nie 
wydadzą aż za opłatą 10 centów. 

Ah! ta niezgoda między wsią a dworem, to 
krwawa, bolesna rana.. Ja nie umiem sobie 
tego wytłomaczyć i wyjaśnić, skąd ora Bwój po- 
czątek wzięła. Czyż na tę ranę nie ma bal- 
samu ?... 

Wczoraj wieezorem usłyszałam Żałosny płacz 
kobiety. Biegła ona ku karczmie i „zawodziła* 
tak boleśnie, jak gdyby jakieś największe nie- 


Szczęście ją spotkało. Znajoma to moja, wdowa 
Borsukowa. Zbliżyłam się więc i pytam: 

— Cóż się stało? Dla Boga, co się stało ? 

— Ah! pannunciu! paDnuncju|... nie wyżyć 
dziś człowiekowi w świecie. Pasła dziewczynina 
na miedzy przy „pańskiem* moją siwulę. Dzie- 
eko zasnęło od gorąca zmęczone, a krowa stą- 
piła na „pańskie*, Zbili ją, zegnali „fornale*, 
zajęli do dworu, a krowa była cielna. Teraz 
przyszłam do dworu wedle tego, aby zapłacić, 
a tu krowa się ocieliła i ledwie dycha... Nie- 
szczęśliwa godzina, nieszczęśliwa... 

I jęcząc, pędziła dalej. 


10 czerwca. 

Dziś poszłam osobiście do pana Łomskiego 
z prośbą o pozwolenie brania wody ze studni. 
Pan Łomski mi rzekł: 

— Owszem, ale muszę postawić jeden waru- 
nek. Dwa'dni w tygodniu musi mi pani dać ro- 
botnika do dworu za branie wody. 

Myślałam, że to Żart, więc uśmiechając się 
odpowiedziałam: 

— Może też będzie trzeba liczyć, ile kone- 
wek wody moja Anusia dziennie dostanie ? 

— Ja tu dam pani kwity, z któremi robotnik 
ma wychodzić na łan — mówi zupełnie na se- 
ryo pan Łomski. 

— Jakto? Więc to pan na prawdę żąda ode- 
mnie robotnika za wodę? — zawołałam z naj- 
większem zdziwieniem, a p. Łomski na to: 
oja pani, ja wobec tutejszej gminy ina- 
czej postąpić nie mogę. Niech pani zrozumie, że 
gą okoliczności nieraz bardzo trudne. Pani na- 
leży do gminy, nie do obszaru dworskiego, więc 
muszę tu postępować bewzględnie. 


— Rozumiem — szepnęłam ledwie dosłysza-|. 


nem głosem. — Zgadzam się na żądanie pana 
i za wodę tygodniowo będę płaciła 50 ct. 


widać czuł sam niestosowność swego kroku, 
więc chciał tłomaczyć się, zatrzymywał mnie, 
wyjaśniał powody. 

Ja wreszcie rzekłam uśmiechając się ironi- 
eznie. 

— Ależ istotnie, ja, która należę do tej nie 
szczęsnej gminy, muszę być zarówno z gminą 
traktowana i ważona. Nie mam też wcale pre- 
tensyi, bym była wyłączoną... czego nie wolno 
gminie, nie wolno i mnie... 

— My wyjeżdżamy za parę dni — dodał p. 
łPomski — zarząd będzie miał w rękach nasz 
rządca, który tu zjedzie pojutrze. Do niego niech 
się pani odnosi we wszystkich sprawach. 

— Dobrze. 

Odeszłam wzruszona i zasmucona bardzo. 
I prawdziwie już nie wiem teraz, nad kim mam 
więcej ubolewać, kogo więcej godnym litości 
uważać: czy tę gminę zaniedbaną, lud ciemny, 
czy mieszkańców dworu? Więc tak dalece roz- 
dział między nim a dworem jest zakreślony, iż 
nauczycielka nie może tu stać na pograniczu, 
być drogą, łączącą dwa światy, lecz jest odsu- 
nięta zupełnie od jednego, a wcielona do dru- 
giego? Ha! hal... ju należę do gminy, więc 
z dworem nic mnie nie łączy, nie, nawet tyle, 
ile warta jest konewka wody, zaczerpniętej ze 
studni dworskiej!... Ale czyż gmina, biedna, cie- 
mna gmina, zechce mnie uznać za swoją ?... Czyż 
ona powie „pani nasza*? Lud ciemny, szkole 
niechętny, odtrąca nauczycielkę z nieświadomo- 
ści, dwór odpycha z dumy... Czemże więc je- 
stem ? c 

— O! posucho lata gorącego! Ileż ty skwaru 
przyniosłaś ze sobą, jakże palisz i me myśli 
bezlitośnie! 

Rozmyślałam długo, jak mamie o tem powie- 
dzieć, jak Anusię w to wtajemniczyć... Cieszę 


Skłoniłam się z pożegnaniem. Pan Łomskilsię przecież bardzo, iż już w takich chwilach 


umiem być silną i nie płaczę, jak dzieciak. Bo 
i czegóż tu płakać? .. 

Ah! można płakać istotnie bardzo gorzko. 
Jest wśród nas dziś czarna, ponura niechęć 
braci ka braciom, ludzi zamożniejszych do bie- 
dnych i ciemnych, do oświeconych To przepaść. 
Rozkopały ją wieki, a czyż mogą zasypać 
lata ?... Dwór a wieś, jakież to dalekie światy! 

12 czerwca. 


Milcia pisze wiele o swojem szczęściu. Na 
pażdziernik wyznaczony ślub. Cieszę się i ja 
jej powodzeniem, bo to zawsze poczciwe było 
dziewczę. Jednak widzę z jej listów, że ona 
miłość inaczej odemnie pojmuje. U niej znać, 
że poza słowem „kocham* kryje się zaraz sło- 
wo: „bogaty“, a poza uczuciem miłości snuje 
się chęć posiadania wygodnych warunków ży- 
cia. Są przecież kobiety, dla których wybór 
serca łączy się z pytaniami: ile ma pensyi ? ja- 
kie egzamina? jaka przyszłość ?... Nieraz ode- 
pchnie ta lub owa najzaóniejsze serce młodzieńca 
dlatego, iż trzebaby nieco Głużej poczekać na 
niego, bo przecież lepiej brać to, co daje odrazu 
dostatnie utrzymanie. © 

Niejedna też odrzuci miłość czystą, jak łza, 
bo młodzieniec nie objawia „szyku“ i elegancyi. 
Niejedna wyśmieje Śmiałka, który odważa się 
mówić o miłości, gdy ma brzydki nos, oczy, 
usta... Jakżeż można kochać brzydala! 

A przecież ów postęp, o którym tyle już ko- 
biety głoszą, powinienby się oprzeć na rozwa- 
dze. Celem kobiety dawać szczęście i nie dla 
siebie szczęścia szukać, Więc jeśli kochana ko- 
bieta ma dać szczęście, niechże nie pyta, czy 
dużo złota, czy oczy piękne, czy suknie modne, 
czy ruchy salonowe. 

15 czerwca. 
W koszulinie wątły, bosy, 
Przepasany wąską krajką, 


Opalony, biało włosy — 
Bóg wie, gdzieby szedł sa bajką. 

Tak śpiewał Lenartowiez o ehłopczynie wiej- 
skim, tak i ja mogę o Swojej gromadce powie- 
dzieć. Opalone to, W koszulinach białych, a chude 
i zmizerowane przednowkiem. Przychodzą codzień 
do mnie, jak owe ubożuchne dzieci do bogaeza, 
który im ehleb rozdziela. Biada bogaczowi, jeśli 
głodne dzieci do domu odeśle, biada i tobie, 
szkółko wioskowa, jeśli dzieci twoje puścisz do 
chat bez światła i ciepła! 

A tych dzieci codzień tyle, a do obdarzania 
jedno tylko masz serce — nauczycielko... A dzieci 
patrzą w twoje oczy, chwytają każde słowo, 
ehłoną twoją mannę, czerpią z twej wiedzy i mi- 
łobei, jak ze zdroju czystego. Cóż?... nie braknie 
ci pokarmu na posilenie i światła na rozpro 
szenie ciemności ? r 

Przyszłam tutaj ubożuekna, bo ów zasób wie- 
dzy, jaki przyniosłam, niczem był w porówna- 
niu z potrzebą. Dziś czuję się bogatą. Mam już 
doświadczenie. 

Wiecie wy, jak to serce uzbraja do walki 

doświadczenie ? Wieeie wy, jak ono mocy do- 
daje i śmielszemi krokami w przyszłość pro- 
wadzi ? 
, Dla dziatwy ludu osobnej trzeba pedagogii, 
innej, niż dla dzieci z domów miejskich. A nam 
w seminaryach, jakież dzieci dają przed oczy ? 
Niejedna młoda nauczyciełka, która na wieś 
przybywa, może po raz pierwszy z ludem się 
styka. Niejeden z profesorów seminaryum nie 
zna zarówno ludu naszego, jak nie zna i lada 
francuskiego. Czy to nie boleśnie ?... 

Oto ja wiodę za sobą gromadkę dzieci i py- 
tam się: 

— Czyliż nie błądzę w czem? czyli rzec 
mogę śmiało: zrozumiałam dobrze, jak trzeba 
lud wychowywać ? 

Powiadają niektórzy: dzieci wiejskie powoli 


2 Nr. 137. 


Zresztą samopomoc uzupełniać mają rysunki 
przez objaśnienia i pogadanki. Właściwe odczy- 
ty odbywać się mają tylko wyjątkowo, gdyż 
za zasadę przyjęto, aby słuchacz sam możliwie 
współdziałał przy nauce. A kto wie, może uda 
się również urządzać przedstawienia naukowe 
w teatrze. Czegóżby dyrekcya nie zgodziła się, 
aby przez parę poniedziałków, zamiast nastro- 
jów i przeczuć, podawać publiczności inną krai- 
nę cudów: realnej przyrody i nauki. 

Towarzystwo Kopernika jest drugiem z po- 
między naszych stowarzyszeń, specyalnej po- 
święconych wiedzy, które przy pomocy swych 
członków stara się popularyzować naukę (za 
częło Towarzystwo ogrodnicze) Kto wie, może 
ten przykład podziała na inne. Może Towarzy- 
stwo prawników i ekonomistów zechce urządzić 
karsa z naak społeczno - prawnych, a Związek 
literacki najrzedsze masy zaznajamiać z litera- 
turą. Byłby to niewątpliwie bardzo racyonalny 
podział pracy, na którym skorzystałaby publi- 
GZNOŚĆ. 

Gdy specyaliści nowemu muzeum cfiarują bez 
interesownie pracę, nie wątpimy, że możni tego 
świata nie poskąpią darów, że posypią się ró- 
wnież okazy, modele maszyn, przyrządów, wy- 
nalazków nowych. Cóż to za żródło technicznej 
i przyrodniczej wiedzy dla naszej publiczności, 
tak mało wykształconej przyrodniczo, jaka po 
budka do myślenia i pracy dla młodzieży, któ 
rej chyba nie zabronią do tej instytucyi uczę- 
szczać. (z. d.) 


| 


Sprawozdanie inspektoratu przemysłowego. 


Il. 

Do najciekawszych, najbardziej zajmujących 
ustępów sprawozdań inspektorów, należy niewąt 
pliwie część poświęcona wewnętrznemau u- 
rządzenim warsztatów i pracowni fa- 
brycznych, warunkom, wśrćd jakich robotni- 
kowi przemysłowemu danem jest pracować. — 
Ustępy te, o ile dotyczą ianych krajów, zawie- 
rają pod niejednym względem szczegóły doda- 
tnie, świadczące o powolnym ale stałym postę 
pie. Sprawozdanie inspektoratu galicyjskiego i 
tej poeiechy nie daje, a kreśli obraz ponury, 
smutny, przykry. Nastroju tego nie naprawiają, 
ta i owdzie rozsiane, nader rzadko i nieśmiało, 
barwy trochę jaśniejsze. 

Wogóle panują w przemyśle naszym stosunki 
nieznośne. Najwięcej niedostatków i braków 
spotyka się w  przedsiębiorstwach starszych, 
istniejących nie od dziś. Właściciels ich mimo 
częstych i ponawianych upomuień, o zdrowie 
robotnika nie troszczą się. Nieraz tak bywa, że 
przedsiębiorca raz i drugi grzywnę zapłać”, a 
m'mo to nie przebuduje ani przekształci praco 
wni tak, jak tego władza w myśl ustawy zażą- 
da, albo też zastosuje się niby do jej poleceń, 
ale tylko pozornie i powierzchownie, jakby na 
drwiny. 

O przemyśle drobnym, rękodzielniczym, nie 
ma co i mówić. Brak środków materyalnych, 
ma odpowiednie przebudowanie warsztatu, łączy 
się tu nazbyt często z przysłowiowym uporem 
i obojętnością pracodawcy. To też znamienną 
cechą tych pracowni jest brak miejsca i ciasno- 
ta, brak powietrza i światła, niedostateczne opa- 
lenie w porze zimowej. 

Ale i w przedsiębio. stwach większych, z ma- 
łemi wyjątkami czieje się nie lepiej. Sprawozda 
nie podaje w tej mierze szczegóły, które dla 
szerszej wiadomości powtórzyć warto. I tak: 

Przeważna część cegielń i kamienioło- 
m ów urządzona jest w iaki sposób, że robotnik 
podczas przerw w praey poprostu nie ma gdzie 
się podziać ani odpocząć, mimo, że odpowiednich 
urządzeń władza przemysłowa przed wydaniem 
konsensu wymaga. Ale bo też przedsiębiorcy 
umieją doskonale zarządzenia władz omijać: przy 
komisyonalnem zbadania fabryki, przed jej otwar- 
ciem, pokazuje się kcomisarzom i inspektorom 
zawsze miejsca osobne, służyć mające robotni- 
kom do mieszkania i odpoczynku, — gdy zaś 

w jakiś czas później inspektor zjeżdża na oglę- 
dub puszczonego już w ruch przedsiębiorstwa, 
spostrzega, że owe mieszkania robotnicze służą 
zupełnie inremu celowi, a robotnik w czasis 
odpoczynku i w nocy nie ma wcale dachu nad 
nad głową. 

W przemyśle metalowym nic się nie zmie- 


się rozwijają. Ja twierdzę inaczej. Są okoliczno 
ści, które dowodzą, iż dzieci na wsi nieraz 
„stare, one wiedzą więcej odemnie, a wiedzą 
to, czegoby znać nie powinny. One słysza roz 
mowy starszych i uczą się, cne uamią już tak 
samo nienawidzić „pana“ jak nienawidzą go 
i starzy. 

Gdy się o tem przekonuję, dreszcz i ból mnie 
przejmuje. Jakże tu radzić ? 

A radzić potrzeba. 

Zaeznę nawoływać do zgody, do miłości bra- 
tniej, rznci się lud pa mnie mówiąc, że z „pa- 
nem“ trzymam. Może teraz, gdy rządca będzie, 
uda mi się łatwiej nawiązać stosunek łagodniej- 
szy, może powoli nagną się ku sobie te dwa tak 
niechętnie na siebie spoglądające światy. 


17 czerwca. 

Oto byłam przez dwa dni w S. na konferencyi 
okręgowej. Wróciłam bardzo zmęczona i wieloma 
wrażeniami zdenerwowana. Chciałabym ci, pa 
pierowy przyjacielu, jak najdokładniej opowie- 
dzieć to wszystko, co zauważyłam i usłyszałam 
na tym zjezdzie nauczycieli powiatu naszego, 
ażeby utrwalić to wszystko w pamięci. 

Wyjechałam 17 go rano wcześnie, bo o ósmej 
miałam być na nabożeństwie. Przed szóstą więc 
zjadłam śniadanie, wsiadłam na wózek i, prze- 
żegnawszy się, ruszyłam w drogę. Tamany ku- 
rzu zasłaniały mi świat dziwnie szarym obło 
kiem. Długa posucha uścieliła drogę na' ćwierć 
łokcia grabym pokładem kurzu. 

Zajechałam, jak zwykle, na targowicę i po- 
szłam do kościoła. Po nabożeństwie liczne grono 
nauezycieli i nauczycielek poszło do szkoły żeń- 
skiej, gdzie w dużej sali miały się odbywać 
obrady. 

Wszyscy mi nieznajomi, Bronia chora nis mo- 
gła przybyć, Wierzejskiego nie spostrzejłam. 
Nauczyciele i nauczycielki z miasta tworzą od- 


NOWA REFORMA. 
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niło na lepsze. W warsztatach ciasnota, brud, 
duszno. 

Nie znać także wydatniejszej poprawy w u- 
rządzaniu wewnętrznem zakładów przemysłu 
drzewnego, a tylko w kilku większych tar- 
takach natrafiono podczas inspekcyj na jakie 
takie mieszkania robotnicze. 

Istny obraz nędzy i rozpaczy przedstawiają 
tarnopolskie zwłaszeza i brodzkie nZa- 
kłady* czyszczenia i sortowania pie- 
rza. W norach tych, piwnicznycb, podziemnyeb, 
wilgoć z brudnych ścian ocieka, ciasnota, brak 
światła, powietrze ciężkie. Wśród takich warun- 
ków pracuje przeważnie młodzież, nawet dzia- 
twa niżej lat dwunastu! I władze nasze spokoj- 
nie piekła takie tolerują! 

Idźmy dalej. 

Garbarnie galicyjskie mają smutną sławę 
nad wyraz bradno utrzymywanych przedsię- 
biorstw przemysłowych. Powietrze w nich prze- 
sycone produktami zgnilizny, Z reguły nie od- 
świeża się wcale. 

O przemyśle konfekcyjnym i modniar- 
skim sprawozdanie wyraża się również tylko 
ujemnie. Warsztaty, szczególnie w większych 
miastach, gdzie czynsz drogi, mieszczą się z re- 
guły w oficynach, pozbawionych należytego świa- 
tła, bo od frontu sklep. Ozęstu praktykowanym 
systemem, np. w krawiectwie, szewstwie i t p. 
jest także oddawanie roboty t. zw. partaczom, 
czeladnikom nie zatrudnionym w warsztacie lecz 
pracującym u siebie, w lokalach, dla których 
nazwa „pracowni“ jest zbyt pochlebna, a które 
usuwają się niestety z pod wszelkiej kontroli 
inspektorów i władz przemysłowych. 

Nie doznały poprawy stosunki w piekar- 
niach galicyjskich, którym już dawniejsze spra- 
wozdania inspektoratu nie szczędziły ostrej lecz 
zasłażonej krytyki. Do rzadkich wyjątków na- 
leżą też pracownie, posiadające dość światła na- 
turalnego. Czystość to pojęcie, zarówno dla pra- 
codawcy, jak dla robotnika niezrozumiałe. — 
W kilku miejscowościach organa inspekcyjne 
natrafiły warsztaty piekarskie, umieszczone w 
piwnicach, wilgotnych, zupełnie ciemnych. Sprze- 
ciwia się to wyraźnym przepisom ustawy prze- 
mysłowej, biorącym w obronę zdrowie robotni- 
ka. laspektor zażądał zamknięcia tych lokalów 
z urzędu. Władza przemysłowa I. instancyi przy- 
chyliła się do tego Żądania, ale cóż z tego. 
Właściciele owych „lokalów* wnieśli rekurs do 
namiestnictwa, które pozwoliło im nadal w tych 
piwnicznych spelunkach zatrudniać robotników. 
Doprawdy, gdyby nie dokument urzędowy, ja- 
kim jest omawiane sprawozdanie, uważal byśmy 
to za żart niewczeBny... 

Nie wiele poprawiło się również w gorzel- 
niach galicyjskich, których urządzenie grzeszy 
a|przeważnie brakiem wszelkiej opieki nad oso: 
bistem bezpieczeństwem robotnika. Tylko nie- 
które nowsze tego rodzaju przedsiębiorstwa są 
pod tym względem urządzone lepiej. Natomiast 
z reguły w gorzelniach robotnicy nie mają gdzie 
spać. Zdarza się często, że przepędzają noc na 
platformach ocembrowania kotłów. Także niezły 
sposób! 

W młynach dokucza robotnikom siale pył 
mączny, unoszący się gęsto w powietrzu. Brak 
również przepisanych ustawą schodów ratunko- 
wych na wypadek ognia. 

Pod względem wewnętrznego urządzenia, w 
którem zastosowano możliwie wszystko, czego 
dla zdrowia robotników wymagają przepisy obo 
wiązujące, chwali sprawozdanie eukrownię, zna- 
cznie w ubiegłym roku powiększ ną przez do- 
budowanie rafineryi. 

Na ogół nieźle także przedstawiają się pod 
względem nowsze lub powiększone w ostatnich 
czasach przedsiębiorstwa przetworów che- 
micznych. Zwłaszcza otwartej w roku ze- 
szłym destylarni drzewa i paru nowopowstałym 
rafineryom nafty niewiele zarzucić można. Nato- 
miast w przedsiębiorstwach dawniejszych, szcze- 
gólnie zaś w fabrykach zapałek, prawie bez 
wyjątku, trujące wyziewy i kurz niczem nie a- 
suwany nader szkodliwie oddziaływa na zdro- 
wie pracowników. Najusilniejsze starania inspe- 
ktorata w kierunku poprawy tych zabójczych 
warunków Żadnego nie odnosza skutku. Także 
mydłarnie, umieszczone w lokalach nieodpowie- 
dnich, są przedmiotem skarg uzasadnionych. 
Warsztaty przepełnia para z kotłów nieraz tak 
gęsta, że przez nią robotnika dojrzeć trudno. 

Nakoniec i drukarnie pod względem wa- 


rębną grupę, zupełnie nie łączą się z nauczy- 
cielami ze wsi. Owszem, w każdej chwili zazna- 
czają różnicę. 

Nauczycielki zbierają się razem, ja także ku 
nim zbliżam się, ale jakoś nie mam odwagi roz- 
począć rozmowy; one patrzą na mnie z ukosa. 
Jedne są bardzo postrojone, w jaskrawe kolory, 
pretensyonalne kwiaty, koronki, aksamity. Inne, 
ale tych mało, ubrane ciemno, ubego. Na twa- 
rzach jednych znać zmę 'zenie i ból cichy, za- 
parcie się, na innych bezmyślność i bezduszność 
wielka osiadły, jak maska szpetna. 

Nauczyciele zasiadają w ławkach po przeci- 
wnej stronie. Młodych jest bardzo mało. Ci, dość 
weseli, bawią się rozmową, spoglądając z cieka: 
wością na koleżanki. Starszych nauczycieli wię 
c'j. Zmęczeni są i biedni; widać to na pierwszy 
rzut oka. 

Inspektor ładną przemową zagaił posiedzenie, 
a po załatwieniu pierwszych formalności, Wy- 
boru sekretarzy, zastępców i t. d. potoczyły się 
obrady wedle programu oznaczonego. 

Jeden z nauczycieli przeprowadzał z uczniami 
tak zwaną „lekcyę praktyczną”, ułamki dzie- 
siętne. Potem były odczyty najlepszych elabo- 
ratów; nad niemi dyskusya i stosowne wnioski. 

Ja, zasłuchana w to wszystko, nie mogłam 
pojąć, z czego koleżanki moje śmieją się ciągle. 
Oglądnęłam się raz jeden i drugi, ale przy- 
czyny do śmiechu nie odkryłam. Zdaje mi się, 
że bawiły się one rozmową między sobą i zu- 
pełnie nie uważały, o czem mowa. 

Tak przeszedł czas do lszej po południa. 
Teraz przewodniczący zapowiedział, że daje 
2 godziny przerwy, aby uczestnicy konferencji 
mogli udać się na obiad i spoczęli nieco, a na 
trzecią zaprasza na dalszy ciąg ENER 

C. d. n.) 
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dliwego urządzenia nie pozostają w tyle. Praco- 
wnie w nich z reguły ciasne, pozbawione do- 
statecznego światła, wentylowane kiepsko. Po- 
rządnej szatni i umywalni nigdzie prawie nie 
spotkać. 

Ż nowo powstałych w ubiegłym roku więk- 
szych przedsiębiorstw przemysłowych w Galicyi 
sprawozdanie wymienia dwa tartaki parowe, je- 
dną fabrykę krochmala i syropu, rafineryę cu- 
A destylarnię drzewa i fabrykę sztucznego 
odu. 


Przesilenie we Francyi. 


Wszystkie szczegóły i zwroty przesileń ga- 
binetowych we Francyi są bardzo interesujące, 
bo nieraz lepiej od ważnych wydarzeń polity- 
cznych charakteryzują ludzi i stosunki i dają 
jasne pojęcie o ogólnej sytuacyi. Dlatego też 
dzienniki sumiennie notują wszelkie zmiany u- 
sposobienia opinii podczas tej wyjątkowej chwili, 
jaką jest to interregnum ministeryalne. 

Obecne przesilenie. wbrew oczekiwaniom, 
przedłuża się. Poincarć napotyka w swej misyi 
poważne trudności; najważniejsza przeszkoda ze 
strony radykałów, którzy nie mają jakoś zau- 
fania do proponowanej przez Poinea'ć'ego kom 
binacyi, pomimo, że projektowany przez niego 
gabinet składa się w przeważnej części z człon- 
ków partyi radykalnej. Poincaré spodziewa się 
jednakże, że zdoła przezwyciężyć trudności i 
odpowiedzieć życzeniom wszystkich grup repu- 
blikańskich. 

Oto depesze, które tej nocy i w ciągu dnia 
dzisiejszego nadeszły o przesileniu gabinetowem 
we Francyi: 

Paryż, 17 czerwca. Dzienniki stwierdzają, że 
Poincarć napotyka znaczne trudności przy two 
rzeniu nowego gabinetu; niektóre jednakże są 
dzą, że zdoła on trudności przezwyciężyć i nie- 
bawem wywiąże się ze swego zadania. Nowy 
gabinet będzie albo koncentracyjnym, albo je 
dnolitym postępowym. 

Dzienniki radykalne, rewizyonistyczne i go- 
cyalistyczne podnoszą zarzuty przeciwko kan- 
dydaturze Ribota, Barthou, Krantza i Sarriena 

Paryż, 17 czerwca. Projektowana dotychczas 
lista ministrów napotyka ma opór ze strony 
partyi radykalnej. 

Dzienniki radykalne podnoszą zarzuty prze- 
ciwko Barthou, który miał zostać ministrem 
robót publicznych, ponieważ Barthou, jako mi- 
nister spraw wewnętrznych w gabinecie Mé- 
linea, ściągnął na siebie nienawiść robotników 
i niechęć radykałów. Wprawdzie Barthou od- 
łączył się obecnie od grupy Móline'a, ale 
partya radykalna nie zapomniała jeszcze po- 
przednich jego rządów ministeryalnych; Ribo- 
towi zarzucają, że był projektodawcą wniosku 
o odroczenie sprawy generała Mercier'a; Sar- 
rienowi — że nie posiada energii, niezbę- 
dnej w obecnych warunkach na stanowisku mi- 
nistra spraw wewnętrznych. 

Wresztie domniemana zmiana zapatrywania 
Krantza na sprawe Dreyfusa zjednała mu 
wielu przeciwników i dzienniki radykalae nie- 
chętnie przyjmują wiadomość, że Krantz ma 
zostać ministrem marynarki. 

Nie podlegają zarzut'm tylko trzy kandyda- 
tury: Deleasse' go na ministra spraw Zagra- 
nicznych, Delombre'a na ministra fiaansów 
i senatora Monis'a na ministra handlu, 

Podobno Sarrien, pod presyą swych radvkal- 
nych przyjaciół, miał oświadczyć Poincarć mu, 
że nie może zasiadać w jednym gabinecie z p. 
Barthou. 

Poincaré powziął więc myśl powołania do 
swego gabinetu Brissona, który zostałby mi- 
nistrem sprawiedliwości; to dogadzałoby zwelen- 
nikom rewizyi procesu Dreyfasa. 

Paryż, 17 czerwca. Niemało zaszkodziła pla- 
nom Poincarćgo i niemałe zamięszanie wywo- 
lała opowieść dziennika Libre Parole, wymaga- 
jąca kategorycznego zaprzeczenia, lub potwier- 
dzenia. 

Dziennik ten utrzymuje, że Casimir-Pó- 
rier, były prezydent republiki, odgrywający 
ważną rolę w sprawie Dreyfasa, odwiedził wczo- 
raj Krantza w ministerstwie wojny i po tej wi- 
zycie Krantz miał oświadczyć, że pie przyjmie 
teki w żadnym rewizyonistycznym gabinecie, — 
Wczoraj więc Poincarć, po widzeniu s'ę z Kran- 
rrr |ie, pojechal co Cecimira- Périer i pytał go o 
szczegóły jego rozmowy z Krantzem. Casimir- 
Périer miał na to odpowiedzieć, że oświadczył 
Krantzowi, iż rząd, ścigając Merciera i Dupaty'e- 
go, jest na fałszywym tropie, gdyż oficerowie ci 
spełnili tylko swój obowiązek; dopuszczono się 
wprawdzie formalnego wykroczenia, przedkła 
dając „sędziom w 1894 roku tajne dokumenty, 
ale wina Dreyfusa jest skądinąd do- 
statecznie udowodnioną, i dlatego ©n, 
Casimir-Pórier, potępia cadą rewi- 
zyonistyczną kampanię. .- 

Faktem jest, że Poinceró konferował z Casi- 
mir-Pórierem; ale cała powyższa wiadomość O 
ich rozmowie brzmi dosyć nieprawdopodobuie i, 
szczególnie ze waględu na podejczane Źródło: 
dziennik antisemicki i przeciwny rewizyi, — wy- 
maga sprawdzenia. 

Paryż, 17 czerwca. Agencya Havasa zaprze' 
cza stanowczo doniesieniom niektórych dzienni- 
ków, jakoby Casimir-Pórier powiedział do Kran- 
tza, że uważa rewizyę procesu Dreyfusa Za po- 
żałowania godną. 

Paryż, 17 czerwca. Poincaré odwiedził wezo- 
raj przed południem Brissona, Ribota i 
Sarriena, poczem udał się do Pałacu Elizej. 
skiego. Po południa zaś miała się odbyć kon- 
ferencya m Poinearć'go, w której uczestniczyć 
mieli: Brisson (podobno tylko w charakterze 
doradcy) Sarrien, Deleassć, Monis, 
Guillain, Krantz, Delombre, Bar- 
thon, Ribot i Mougeot. 

Na konferencyi tej miały być załatwione 
sprawy, które pozostawiono dotychczas W za- 
wieszenia i nastąpió miało ostateczne rozdanie 
tek ministeryalnych. 

Czy istotnie przyszło do sformowania gabine- 
tu Poincarć'go, dowiemy się zapewne z najbliż- 
szych depesz. 

Paryż, 17 czerwca. Dzisiaj odbędzie się w 
Pałacu Elizejskim obiad, na który zaproszono 
około stu wybitnych członków parlamentu. Mó- 


wią, że odbędzie się przytem poufne przedsta- 
NATE się nowego gabinetu prezydentowi repu- 
iki 


Kronika londyńska. 


Londyn, 13 czerwca. 
(Londyn w lecie. Kiralfy Imre i Earls 
Court. — Teatr tamże. — Derby-day. — Zwy- 
cięsca „Flying Fox“. — Teatry londyńskie. — 
Konsumcya trunków i pijaństwo w Anglii. — 
Kilka dat statystycznych.) 


(Z-t.) Nie tak dawno temu jeszcze, bo przed 
ćwierć wiekiem, stolica Angli była jednem 
z wielkich miast, najmniej posiadających rozry- 
wek podczas lata. Szanujący się Londyńczyk 
w czarnym sarducie, pod szyję zapictym i 
w wysokim cylindrze, wychodził dawniej do 
Hydc-Parku w dnie gorące, aby przez chwilę 
odetchnąć świeżem powietrzem, ujrzeć „prawdzi- 
we“ drzewo i przypatrzyć się tłumom, przecią- 
gającym przez park pieszo, konno, lub w ekwi- 
pażach. Na tem kończyła się cała zabawa na 
świeżem powietrzu. Miejsca, w którychby mo- 
żna było posłuchać muzyki gdzieś w ogrodach, 
a zarazem dostać coś do jedzenia, leżały daleko 
poza obrębem miasta, a tem samem dostępne 
były jedynie dla ludzi zamożniejszych. 

Teraz sprawa ta przedstawia się zupełnie 
inaczej, dzięki pomysłowości pewnego osiadłego 
tulaj przedsiębiorcy, rodem Węgra, a nazwi- 
skiem Kiralffy Imre, za którego przykła- 
dem poszli także inni. Węgier ów, Zacząwszy 
prawie z niczem swój zawód przedsiebiorcy, 
stworzył w arystokratycznej dzielnicy Westend 
jedyne w swoim rodzaju miejsce zabaw publi- 
cznych podezas lata, nazwane Earl's Court. 
Przepędzić tam można cały dzień i cały wie- 
czór latem, używając n=jrozmaitszych przyje- 
mności, jedząc i p'jąc po najrozmaitszych ce- 
nach, a to wszystko pod pozorem wystawy ko 
lonialnej, która się tam zozjdoje. Dwa ogromne 
równoległe do siebie budynki, połaczone kryte- 
mi mostami w rodzaju galeryj, położone są 
wśród wielkiego parku, którego mury pomalowane 
w krajobrazy, odgraniczsją w zupełności Earl's 
Court od otaczającego miasta. Wśród parku 
rozrzuconych jest mnóstwo osobnych budynków, 
mieszczących w sobie restauracye, kawiarnie, 
piwiarnie i najrozmaitsze miejsca zabawy zaró- 
wno dla dorosłych, jak i dla dzieci. 

Wystawa poświęcona jest głównie prodakcyi 
i przeróbce złota w Afryce i zach:doiej Au- 
stralii, aczkolwiek mieści w sobie również i in- 
ne okazy. Ma ona tytuł: Greater Britain Ex- 
hibition (wystawa większej Brytanii), nazwę, 
którą onego czasu wymyślił Charles Dilke na 
oznaczenie potęgi kolonialnej Aoglii, obejmują- 
cej całą kulę ziemską. Prawdziwem clou całej 
wystawy jest w obecnym sezonie teatr, a ra: 
czaj rodzaj cyrku, gdzie odbywają sią przed- 
stawienia na tle kraju Matabelów i kraju, nale- 
żącego do Chartered Company. Proszę wystawić 
sobie kolosalnych rozmiarów budynek, w kształ- 
cie łuku z siedzeniami amfiteatralnemi Scenę 
stanowi odpowiedni rozmiarami do budynku 
prostokąt, przedstawiający skalistą okolicę raja 
Matabelów. Rozpoczyna się widowisko. Wjeżdża 
olbrzymi wóz, jakich używają w Afryce połu- 
dniowej, zaprzągnięty dwunastu wołami. Biali 
rozkładsją obóz, zjawiają się tamże Kafrowie, 
Matabeli, Bosuci i t. d. w liczbie kilkuset i to 
prawdziwi murzyni, importowani z Afryki. 

Z początku biali z murzynami żyją w wiel- 
kiej zgodzie; polują razem na prawdziwe anty- 
lopy, co daje pole do popisów cyrkowych. Pó- 
żuiej jednak obopólna harmonia się zamąca. 
Murzyni napadają na kolonistów, wywiązuje się 
walka, białym przybywa pomoc. Z kilkuset ka- 
rabinów i kilkunastu dział szybkostrzelnych 
rozpoczyna się strzelanina. Widowisko kończy 
8'ę. rzecz prosta, wielkiem zwycięstwem białych 
nad murzynami. Szczęście, że wynaleziono proch 
bezdymny, gdyż inaczej całe widowisko zginę- 
łoby po tyla strzałach w dymie prochowym. 
Publiczność nie posiada się z radości. 

Po zakończeniu widowiska idziemy obejrzeć 
Kafrów odpoczywających w swym kraalu, wio- 
sce, skopiowanej z natury z całą wiernością. 
Można także obejrzeć ulicę w Kairze i przaje- 
chać się albo na koniu arabskim, albo na wiel- 
błądzie. Nie brakuje oczywiście ani kinemato- 
grafu, ani panoramy, no i takc1 zakładów, 
gdzie fotografują à la minute, lub tatuują za 
pomocą elektryczności. Powodzenie Earls Court 
ma Szalone, a Kiralfy znalazł tam kopalnię 
złota, nie udając się wcale do Australii lub 
Afryki. W sezonie zimowym równie dobre inte- 
resy robi on w teatrze Olimpia. 

Czasy się zmieniają. Dawniej parlament, któ- 
ry nie miał zwyczaju zawieszania posiedzeń, na- 
wet z powodu śmierci wybitnych swych człon- 
ków, czynił to zawsze z okazyi wyścigów w E 
psom, zwanych Derby-day, a będących rodzajem 
swięta narodowego, przynajmniej dla Londynu 
i jego okolic. W tym roku jednak pariamert 
obradował w sam dzich tych wyścigów, aczkol- 
wiek rzadka w Anglii pogoda — 25° ciepła — 
zachęcała do porzucenia nudnych rozpraw w pa. 
tacu nad Tamizą. Honor narodowy Anglików 
został uratowany. Zwycięscą w Derby, ostatniem 
w XIX wieku, został „Flying-Fox*, włssność 
ks. Westminster, pobiwszy „Holocanste'a*, po- 
chodzącego ze stajni francuskiej p. de Brómond. 

W Covent- Garden śpiewają teraz cykl 'oper 
Wagnerowskich po raz pierwszy po niemiecku. 
Powodzenie jest ogromne. Ulubieńcami publi- 
czności są bracia Reszkowie, których publi- 
czność londyńska zna i ceni cddawna. Obok nich 
Van Dyck, Melba i Lilli Lehmann cieszą się 
największem uznaniem. Teatry ttltejsze, a szcze 
gólniej drugorzędne, robią w tym roku nieświe- 
tne interesa. Otóż dyrektorzy teatrów drugorzę- 
dnych postanowili domagać się od władzy po- 
zwolenia na to, aby publiczncść mogła palić 
w salach teatralnych. Zrobili ten krok, celem 
odciągnięa publiczności od tak zw. Music- Halls, 
gdzie wolno jeść, pić i palić, a gdze, oprócz 
podejrzanej wartości moralnych produkcyj śpie: 
wackich i akrobatycznych, wystawiają także 
małe komedyjki i wodewile. Ludzie, żądni lek- 
kiej a niczem nie krępowanej zabawy, zbierają 
się tam tłumnie, przestając uczęszczać na szla- 
chetniejsze widowiska w prawdziwych teatrach. 

Owe Music halls są także przybytkami, gdzie 


konsumuje się kolosalne ilości gorących trunków 
i w ten sposób przyczyniają się do wzrostu pi- 
jaństwa w Zjednoczonem królestwie, plagi, któ- 
ra przybrała tam rozmiary wprost zastraszające. 
Z książki pp. Rowntree i Sherwell p. t: 

„Zagadnienia wstrzemięźliwości i reforma spole 
czna* wyjmuję kilka szczegółów, odnoszących 
się do tego przedmiotu. I tak pomimo walki 
z alkoholizmem, prowadzonej w Anglii przez lat 
przeszło 10, konsumcya spirytusu jest dziś wię- 
kszą, niż była lat temu 40. Wówczas na głowę 
wydatek roczny na napoje równał się 2 fant. 
szterl., 18 szylingom i 6 pensom, dziś doszedł 
do 3 funt. szterl., 16 szylingów i 10 pensów, 
Jedrym z rajprzykrzejszych objawów jest wzrost 
pijaństwa między kobietami, dwa i pół razy 
większy, niż u mężczyzn. W Londynie na 50 
domów przypada 1 szyak, w Manchester zaś je- 
den szynk zaopatruje w trunki 180 mieszkań- 
ców. Klasa robotnicza wydała w roku ubiegłym 
sto milionów fantów szterlingów na 
napoje spirytusowe, t. j mniej więcej '/s część 
całego swego dochodu. Cyfry te są zbyt wymo 
wne, aby potrzebowały komentarza. 


Z uwag pesymisty. 


(Iistorya dwóch dni mojego życia, czyki: smutne 
przeczucia, smutniejsza recczywistość). 

Pomimo klęski kontr-kandydata N. Reformy 
na krzesło prezydenta miasta Krakowa, nie mo- 
głem nastroić mojej duszy na wesołą Butę. — 
Przeczuwała ona widocznie, że coś jej grozi, że 
radować się nie powinna; jednem słowem, od- 
czuwałem „nastrój“ Maeterlinckowsko Ibsenow- 
ski, który tem gwałtowniej grasować we mnie 
począł, że dotąd opierałem się akutecznie temu 
Zarazkowi, wykrytemu przez genialnych filozo- 
fów dramatycznych naszego wieku. 

— Daj też pan sobie spokój z pesym'zmem przy- 
najmniej w tym tygodniu — tłómaczył mi je- 
den z rozpromienionych pogromeów hr. A. Po- 
tockiego. I tak panu nikt nie uwierzy, żeś w 
złym humorze... 

Argumentacya ta, nawet poparta objawami 
„Staropolskiej gościnności”, nie zdołała wyrwać 
mnie ze szponów czarnej melancholii. Nie po- 
mogła mi nawet aura c. k. kryminału, w któ- 
rego wspaniałej sali sądowej wczoraj cały dzień 
przesiedziałem. 

A kiedy już o pobycie moim w tym przyby- 
tku mowa, muszę przyznać się do pewnego wy- 
godnictwa dziennikarskiego. W sam dzień WJ- 
boru prezydenta miasta Krakowa, rozpoczynała 
się bardzo ucieszna rozprawa karna o krotofiiny 
z "wj wysadzenia pieców piekarskich w Alwer- 

. dynamitem. Powziąłem z góry zamiar, nie 
pahe S się“ tego dnia z ławy przysię- 
głych. 

— Lopiej zawsze — pomyślałem sobie — 
przesiedzieć ten dzień w pięknej sali krymina- 
łu, ozdobionej malaturą secesyonistyczną, której 
szezególniejszym jestem lubownikiem, niż rzucać 
swoje nerwy na p:stwẹ wrażeń wyborczych. 

Doznałem też objawów pełnego zaufania, za- 
równo ze strony p. obrońcy, jak p. prokuratora: 
nie „wyłączył* mnie z ławy przysięgłych ani 
jeden, ani drugi. Rozgościłem się tedy na fote- 
lu Nr. 5,*) pewny, ża zdobyłem sobie tanim 
kosztem „asekuracyę* od gwałtownych wrażeń 
wyborczych, które wątły mój organizm fizyczny 
na ciężką narazićby mogły próbę wytrzymało- 
ści. Przeświadczenie zaś moje 0 „zaasekurowa= 
niu się* wzrosło, gdy spostrzegłem, że z ezte- 
rech urzędników asekuracyi krakowskiej, Za- 
siadających tego dnia ze mną na ławie przy- 
sięgłych, dwaj zajęli miejsca obok mnie, dwaj 
inni nademną. 

— No — pomyślałem sobie, — teraz jestem 
kryty na wszystkie boki. Do godziny 2-giej, co 
najmniej, z małą przerwa, poświęconą tradycyj- 
nej wizycie w handlu Kosza, wysiedzę tutaj 
spokojnie, zdala od zawieruchy, szalejącej pod 
ratuszem. 

Wysłuchałem tedy w skupieniu całego aktu 
oskarżenia i zeznań dwóch åwiadków, w chwi- 
lach zań wolnych zachwycałem się bAs 
malowideł secesyonistycznych. Odgadlem nawet, 
dzięki wrodzonemu swojemu talentowi do roz- 
wiązywania alegorycznych łamigłówek, Że obraz 
olbrzymiej dziewicy, z zawiązanemi chustką o- 
czami, nie znaczy wcale, jakoby dama ta bawi- 
a się w ciuciubabkę, gdyż waga, którą trzyma 

w ręce, niechybnie wskazuje, Że dama ta jest 
uosobieniem sprawiedliwego handlu. Domyśliłem 
się także, co znaczy tłusta, czarna kawka w 
żałobnej obwódce na herbie Galicyi, i już po- 
dziwiać zacząłem liberalizm p. prezydenta sądu 
karnego, Że na tak złośliwą pozwolił alegoryę, 
gdy oto stała się rzecz niespodziewana. Z po- 
wodu braku marnego pół kilo dynamitu, jako 
corpus delicti, odroczył przewodniczący rozpra- 
wę na dzień następny. 

Dynamit, mający wysadzić piec żydowski w 
Alwerni, wysadził mnie ze względnie spokojnej, 
bo zgiełkiem wyborczym nie dotkniętej sali kry- 
mioału. Ha! Tak już zapisane było, abym w 
tym dniu wytchnienia nie znalazł. Ten dynamit 
wydał mi się złym horoskopem, i to nie bez 
powodu. Oto pozostawiono go w sądzie krz o- 
szowiekim. A że nasz kontrkandydat, hr. 
Andrzej Potocki, jest właścicielem Krzeszowic, 
stąd wniosek, że w Krakowie brakło dynamitu 
wyborczego na wysadzenie go z kandydatury 
na godność prezydenta miasta. 

Pełen złego przeczucia, spoglądam na zega- 
rek: trzy kwadrarss na jedenastą. Nie ma ra- 
tunku, trzeba koniecznie zawadzić o mary ratt- 
sza. Po drodze spotkałem p. Bartoszewicza w to- 
warzystwie drugiego radcy miejskiego. Zdawa: 
ło mi się, że radca literat uśmiecha się złośliwie 
albo do mnie, albo do swojego towarzysza. Par- 
tyzanci Potockiego zdążeli do bram gmacha Ra- 
dy miejskiej. Zdawało mi się, że tylko prze 
wzgląd na przyzwoitość, nie wykonują na mój 
widok palcami ruchu, naśladującego skrobanie 
marchewki. Jedni z nich szli piechotą, jak naj- 


*) Znałem pewnego sżewca, który, zgrawszy Się 
na ©. k. lotaryi liczbowej do nitki, postawił „pis 
tkęć „ma pierwszy ruf* i wygrał całe 3 złr. 50 
centów. Szczęście to wstrząsnęło nim do tego Sto” 
pnia, że z nadmiarn radości i dobrobytu w trzy 
dni po wygranej dokonał ofiarnego dla c. k. skar- 
bu żywota, (Przyp. pesymisty). 


Kraków, 18 Czerwca 1899. 


zwyklejsi śmiertelnicy, drudzy chorzy, zajeż: 
dżali powozami. Ale sprawiedliwość każe mi 
wyznać, a nie zaprzeć, że w łóżku nikogo nie 
przywieziono. 

Junackie miny „stanczyków* tak mnie zde- 
nerwowały, że czułem się bliskim omdlenia. 

— (o za szczęście, pomyślałem, że jest w po- 
bliża apteka „pod słoniem“. Napiję wię szkla- 
neczkę natri bromati.. | 

Niestety, pol niewezasie spostrzegłem, że 
zamiast do apteki, — co za roztargnie- 
nie — wszedłem do handlu Suskiego. Nie wy- 
padało się cofać, zwłaszcza, gdy znalazłem tam 
grono „naszych*, topiących w „bombach* oko- 
cimskiego, nadmiar frasunku. ; 

Com tam.... przecierpiał, zanim trzecie z rzę- 
du głosowanie wyrzuciło z urny p. Friedleina, 
trudno opisać. Poświęcę tym wrażeniom co naj- 
mniej 35 feletonów, ale naturalnie nie zamieszczę 
ieh w Nowej Reformie, lecz poproszę o gościnę 
dla nich w Czasie, Gas:cie Narodowej lub Ru- 
chu Katolickim, gdyż dzienniki te posiadają 
czytslników o doświadczonej, bezgranicznej cier- 
pliwości.... Da « 

Otóż wracam do rzeczy. O godzinie pierwszej 
jeden z urzędników magistratu wpadł do Su- 
skiego (co za Szczęście, że przez pomyłkę nie 
wtargnął do apteki) i rzucił jedno tylko słowo: 
„Friedlein* bo na więcej tchu mu brakło, 
(dopiero po trzeciej „bombie“ mowę odzyskał) 
Zaraz rozpogodziły się oblicza moich towarzy- 
szów, jak niebo nad ogrodem strzeleckim „pod- 
czas kiermarszu, po niedzieloym gradzie i bu 
rzy. Ja udawałem, Że także się cieszę, ale czu- 
łem, że smętek jakowyś targa, jeśli mi wolno 
zapożyczyć zwrotu od pp. modernistów, trzewia- 
mi mojej duszy. Pożegnałem więc moich towa 
rzyszów, którzy zaczęli z uciechy wymyślać Ja- 
kieś zbytkowne trunki i wybredne potrawy na 
uczczenie zwycięstwa demokratów. Jeden z nich 
zaproponował nawet „kolejkę“ „wzmocnionej“ 
i zamówił bajeczną liczbę kiełbasek z cbrza- 
rem. 

— Pijcież sobie „wzmocnioną“ i połykajcie 
kiełbaski, ja nie dowierzam moim nerwom l, 
bądź co bądź, muszę dotrzeć do apteki. 

Powziąwszy to szczytne postanowienie, wy- 
mknąłem się cichaczem i rzeczywiście szedłem, 
jak po sznniku, do apteki „pod tygrysem*, „bo 
mi tamtędy właśnie wypadała droga. Ale już 
log zawziął eię na mnie. Nadpłynęła tak gęsta 
fala radców miejskich, że nie wiem, jak się to 
stało, ale znowu znalazłem się w handln, tylko 
ulicą Szczepańską oddzicionym od apteki „pod 
tygrysem". No, nie mogę narzekać, Znacznie 
mi się tam lepiej zrobiło — niby w tym handla, 
nie w aptece Ale po jakimś czasie znowu skry- 
ta owa „mankolia* zaczęła we mnie nurtować. 

— Oho! myślę, coś będzie! Nie ma co gadać: 
nie jest ci to głód, ani pragnienie; zdenerwowanie 
byłoby jaż także ustało do tej chwili. Bo była 
już wtedy trzecia po południu; nerwy miały 
więc czas się uspokoić. W takim razie cóż „to 
być może? Przypominam sobie w tej ciężkiej 
potrzebie ową straszną „historyę*, którą, dzięki 
inieyatywie p. Przybyszewskiego, odegrano w 
teatrze miejskim, przy eiemnej zupełnie sali i 

rowcami, z góry na dół, szczelnie zakrytych 
lażach (Podobno rzeczywiście nie byżo w nich męż- 
czyzn, ani kobiei) Otóż tedy, pomyślałem, wiem 
już teraz, co to za „inklns* iak mnie trapi. To 
nie innego, tylko... przeczucie! 

Uważam, że czytelnicy moi zaczyneją się nie 
cierpliwić. Zaręczam więc, że nie skończę mojej 
pogawędki tak, jak Mark Twain zakończył opo- 
wieść swoją „o starym baranie“. Wiem, Że co 
wolno Twainowi, tego nie wolao pierwszemu 
lepszemu pesymiście. Ja n'e odłożę pióra, do 
póki nie odkryję tajników mojego przeczucia. 
Muszę jednak powiedzieć koniecznie, że ta zmo- 
ra jakowaś, zamącająca mój umysł, trapiła 
mnie także i wczoraj przez dzień cały. Histo- 
ryę tych moich wywrotów psychicznych opiszę 
osobno w pięciotomowej, nastrojowej powieści 
i poślę ją do redakcyi nowego, literackiego pi- 
sma, które p. Przybyszewski, na grnzach swo- 
jego krakowskiego Życia, z pewnością we Liwo- 
wie założy. Zanowiedź tę przyjmą, jak sądzę, 
czytelnicy WN. Reformy z należnem dla mojej 
skromności uznaniem. Wobec tcgo więc zdążam 
ku zachodowi dnia wczorzjazcgo. 

Przez cały piątek przesiedziałem już spokoj- 
nie i przykłndnie na ławie przysięgłych i do- 
piero po godzinie sióimej wieczór, żegnany 
wdzięcznem wejrzeniem oska nego, skazanego 
na czteroletnie, ciężkie więzienie, przekroczy. 
łem progi secesyonistycznej sali sądowej. Nie 
miałem też nie pilniejszego, jak ujrzawszy się 
na wolności, pochwycić w ręce najnowszy Du- 
mer Czasu, pewnym będąc, że będzie on „wście- 
kać się“ ze złości po doznanej dnia poprzed- 
niego klęsce. Cieszyłem się na tę chwilę, bo 
gniew przeciwników, Zwiaszcza bezsilny, spra- 
wia mi zawsze szczególniejszą przyjemność. Nie- 
stety doznałem srogiego zawodu i to właśnie 
był ów cios, który przez dwa dni z rzędu prze- 
czusiami maie trapil. 

Czas nietylko się nie gniewa, lecz bardzo 8ię 
zdzje zadowolonym z wyniku wyborów czwar' 
tkowych, twierdząc, że nie były one wcale vo- 
tum nieufności dla hr. Potockiego. 

— Ha! nie daliśmy im rady, — pomyślałem. 
Za sześć lat gotowa się znowu pojawić kandy- 
datura hr. Potockiego na prezydenta miasta 
i zyskać, co najmniej, o jeden głos więcej, niż 
miała obecnie. 

Co jednak najbardziej mi dojndło, to przero- 
bienie nas, demokratów, przez organ hr. Poto- 
ekiego, na... konserwatystów! „Odniósł zwycię- 
atwo stary porządek, i stary stan w mieście” — 
woła Czas gromkim głosem, pasująć siebie i 
swojego kandydata na nieposzlakowanych przed- 
stawicieli postępu i demokracyi. Zadecydował 
nadto ten dziennik, że walka wyborcza nie mia- 
ła charakteru politycznego, bo demokraci nie 
postawili kandydatury „politycznej“, a uczynili 
to tylko konserwatyści. Stąd wniosek, Z€ „stań. 
ezyki* powodu wyboru p. Friedleina nie posia- 
dają się z radości, gdy mnie się zdawało, że 
do tej radości tylko my wyłączne będziemy 
mieć prawo. Najlepiej wyjdzie na tem p. Frie- 
dlein, bo teraz wszyscy kochać go będą; naj- 
gorzej wychodzą demokraci, bo przysporzyli 
tylko radości swoim przeciwnikom. 

Ten manewr Czasu, zranił mnie tem bole- 
śniej, że wrył się w moje serce przytępionem 


wielce, od częstego używania po lieznych klę- 
Bkach konserwatystów, ostrzem; a wiadomo, że 
taka „darta* rana jest najstraszniejsza. Boleść 
zaś moja wzmogła się w progresyi geometry- 
cznej, gdy równocześnie dowiedziałem się z tele- 
gramów Czasu, że kuzyn jego lwowski, organ 


uznanej w całym kraju zacności, redagowany 
przez p. Masłowskiego z pomocą Laenderbanku, 
gniewa się srodze na Nową Rrformę za jej III. 
artykuł o wyborze prezydenta minsta Krako- 
wa. A mnie właśnie na opinii żadnego dzienni- 
ka tyle nie zależy, co na opinii Przeglądu. 
Takie tedy były smutne przeczucia moje 
przez dwa dni z rzędu, i taki smutny, pra- 
wdziwy ich epilog. Wysnuwam stąd wniosek, 
że „Sny i wieszcze przepowiednie, to nie bre- 
dnie“, — jak śpiewają w operetee, i że nigdy 
nie należy przeszkadzać stańczykom przy wy- 
borach, bo czy wygrają, czy przegrają sprawę, 
zawsze przysparza się im powodu do szalonej 
radości i wzrostu sił stronn'ctwa. M. K. 


carte O p 
Zgromadzenie delegatów Tow. 
wzajemnych ubezpieczeń. 


Po poładn u wczoraj rozpoczęły się obrady 
cgólneg» zgromadzenia około godz 6'!,. 

Pierwszy w sprawie zmiany statutowej prze 

mawiał p. Kazimierz Cieński, który występy- 
wał przeciw funduszowi wyrównawczemu i po 
stosowaem umotywowaniu postawił wniosek, aby 
nad tym funduszem przejść do porządku dzien- 
nego. 
P., Stanisław Dydyhski zaznacza, że wo- 
góle niekorzystnem jest, jeżeli instytucya jakaś 
zbyt często zmienią swoje raz ustalone podsta- 
wy prawne. Fundusz wyrównawczy nie jest — 
zdaniem mowcy — niczem innem, jak ograni- 
czeniem fanduszu rezerwowego, choć wogóle 
mowca nie jest przeciwnym utworzeniu tego no- 
wego fanduszu. Mowca proponuje by pierwszą 
część stntutu, dotyczącą zarządu Tow., poddać 
rewizyi i zmianie. 

P. Dawid Abrahamowicz zwraca uwagę 
na załety projektu utworzenia funduszu wyró 
wnawczego, zasadzające się głównie na ujedno 
stajnieniu wysokości zwrotu, a temsamem i za- 
liezki. Proponuje, ażeby zgromadzenie wyraziło 
swoje zdanie, czy w zasadzie fandusz wyrównaw- 
czy ma być wprowadzony, a w takim razie do 
piero do szczegółowej dyskusyi przystąpiło. 

Po dalszej dysknsyi, w której zabierali głos: 
pp. hr. Wodzieki, Czecz i dr. Zduń, oraz po 
wyjaśnieniach ze strony dr. Paszkowskiego, 
dyr. dr. Romera, zast. dyr. p Piotrowskie- 
go i referenta hr. Potockiego, zgromadzenie u 
chwaliło przyjąć proponowane zmiany statutu. 

W myśl rano zapadłej uchwały przystąpiono 
do wyboru komisyi rewizyjnej. Wybrani zostali 
pp. Adam Noel, Mieczysław Sędzimir, Stanisław 
Dydyński, jako zastępca zaś p. Jawornieki. 

W dalszym ciągu obrad p. Wiesiołowski 
zgłosił wniosek nagły, podpisany przez 40 de 
legatów. Wniosek ten brzmi: 

„Ogólne zgromadzenie, uznające potrzebę wpro- 
wadzenia nowego działu „ubezpieczenia zwierząt 
w transportach", poleca Radzie nadzorczej wy- 


łożenie zupełnie opracowanego tego nowego u- 
bezpieczenia koni i bydła w transportach — naj- 
bliższemu przyszłemu ogóluemu zgromadzeniu 
Tow. wzaj. ubezp. w Krakowie.* 

Zgromadzenie ogólne uchwaliło przekazać ten 
wniosek Radzie nadzorczej do zbadania i przed- 
łożenia go wraz ze swem sprawozdaniem na 
najbliższem, ogólnem zgromadzeniu. 

Nakoniec dr. Paszkowski referował imieniem 
Rady nadzorczej wniosek dr. Zdania .w sprawie 
wyboru komisyi, mającej zająć Się opracowa- 
niem przepisów likwidncyjnych. Zgromadzenie 
ogólne uchwsliło po dyskusyi, w której zabie- 
rali głos: dyr. Romer, pp. Skarszewskii 
dr. Srokowski, oraz wnioskodawca dr. Z du h, 
przekazać ten wniosek dyrekcyi, jako odnoszący 
się do zakresu jej działania, 

Na tem zakończono obrady, a przewodniczący 
prezes p. Męciński, około godziny 9 wieczór 
zamknął zgromadzenie, dziękując obecnym za 
gorliwe i przedmiotowe traktowanie spraw, bę- 
dących na porządku dziennym. 

uzupełnieniu sprawozdania z wczorajszych 
porannych obrad ogólnego zgromadzenia zazna 
czyć należy, że komisya rewizyjna, wybrana 
z łona delegatów, przyłączając się do wnicsków 
komisyi rachunkowej Rady nadzorczej 0 udzie- 
nie absolutoryam dyrekcyi, wyraziła jej uzna- 
nie za „chwalebną dążność do zaostrzenia kon- 
troli i wprowadzenia reform biurowych“. 


KRONIKA. 


Kraków, 17 czerwca 


Sprawy miejskie. Sekcya III pod przewodnie: 
twem Prezydenta p. Friedleina cdbyła wezoraj po- 
siedzenie. Na porządku dziennym między innemi 
była sprawa podkopu pod tor kolejowy przy ulicy 
Lnbicz. W sprawie tej postanowiono: wstrzymać 
siọ z odebraniem podkopu przez gminę m. Krako 
wa tak dłogo, dopóki skarb kolejowy sąsiadów pod 
kopu (właścicieli realności) nie wynagrodzi, lub są. 
dowego oddalenia ich pretensyj nie uzyska. O tem 
postanowienia ma być zawiadomioną dyrekcya ko- 
lei. Następnie odmówiono prośbie Walentego Ku- 
bicza, tercyana Szkolnego, o udzielenie zaopatrze. 
nia ewentnalnie odprawy, względnie o zwrot wkła. 
dek, wniesionych do fandaszu emerytalnego i o 
wydanie zaległej płacy. Feliksowi i Helenie Pawłow- 
skim, małoletnim dzieciom $, p. Kazimierza Pa 
włowskiego, prowizorycznego egzekutora, udzielono 
jednorazowego datku w drodze łaski w łącznej 
kwocie 240 słr., a wdowie po $, p Radolfie Kal- 
laus, dozorcy zakładu czyszczenia kanałów, p. Zofii 
Kallaus przedłużono takiż roczny datek na wycho- 
wanie małoletniej córki w kwocie 36 złr. Prócz 
tego załatwiono parę drobnych spraw wewnętrznej 
natury. 

Komisya statutowa Rady miejskiej odbyła wczo- 
raj dalsze obrady nad ogólną redakcyą statutu. Je. 
szcze jedno posiedzenie, « wreszcie się komisya ze 
statutem upora, 

Il Zjazd dziennikarzy słowiańskich w Krako- 
wie. Jutro, t. j. w niedzielę odbędzie się w lokalu 


Koła artystyczno - literackiego o godz. 7 wieczór 
posiedzenie komitetu II zjazdu dziennikarzy sło- 
wiańskich, na które zapowiedzieli swe przybycie 
delegaci 
Lwowa pp. Liberat Zajączkowski i Stanisław Pe- 
płowski. 


tych przez Radę nadzorczą Tow. wzaj. ubezpieczeń, 
otrzymali pozwolenie na podpisywanie dokumentów 
tegoż Towarzystwa następnjący urzędnicy : 
Eiward Szancer, naczelnik działu życiowego, p. 
Henryk Szatkowski, sekretarz Towarzystwa, oraz 
kierownicy sekcyj: 
Ryszkowski, Czesław Kamieński i Igaacy Biskup- 
ski, 


dnietwem prof. Jakubowskiego wiec lekarzy kra- 
kowskich w cela ułożenia listy kandydatów z Kra- 
kowa do przyszłego zarządn Izby lekar-skiej 
chodnio- galicyjskiej. 
sów z kolei otrzymali na członków zarządu: Poni- 
kło Stan., Rutkowski Maksymilian, Wachholz Leon 
i Łazarski Józef. Na zastępców : Gwiazdomorski Jan, 


nisław. 


pracowanie odpowiedniego regulaminu i przed | 


NOWA REFORMA. 


Towarzystwa dziennikarzy polskich ze 


Ż Tow. ubezpieczeń. W myśl uchwał, powzię- 


PP. 
pp. Ludwik Gadalski, Karol 
Wiec lekarzy. Onegdaj odbył się ped przewo- 


za- 
Największą liczbę gło- 


Raczyński Jan, Zarewicz Aleksander i Droba Sta- 


Ż Akademii umiejętności. W poniedziałek o g. 
6 wieczorem odbędzie się posiedzenie wydziału hi- 
stor yozno filozoficznego, z następującym porządkiem 
dziennym: 1) Czł. pref. dr. Piekosiński: O statu- 
cie litewskim. 2) P. Karol Potkański: Studya nad 
XIV wiekiem: a) Bnnt Przemka, wójta poznań- 
skiego 1312 r. b) Domniemana zdrada Wincentego 
z Szamotuł, 

Z uniwersytetu. P. Józef Kownacki, praktykant 
konceptowy przy starostwie w Mielcu, rodem z 
Proszowie w Królestwie polskiem, otrzymał dziś na 
tutejszym uniwersytecie stopień doktora praw. 

Wiadomości osobiste. Minister Jędrzejowicz dziś 
rano przejechał? z Wiednia do Rzeszowa. Jntro ra- 
no 0 godz. 7 pospiesznym pociągiem powróci do 
Krakowa, zamieszka w Grand-hotelu, a wieczór 0 
godz. 10 odjedzie pospiesznym pociągiem do Wie- 
dnia, 

Z wystawy „pracy kobiet“. Panie M. Mayer- 
berg, Chlebowska, K. Mayerber, M. Stahlberger i 
W. Miihłn, stanowiące jury odbytej w ubiegłym 
miesiącu wystawy, odbyły posiedzenie i wyznaczy- 
ły odpowiednie nagrody. 

Dyplomy honorowe otrzymały wystawczy- 
nie: Włościanki z Makowa za przemysł hafciarski; 
wiązownicka szkoła ks. Wandy Czartoryskiej za 
przemysł tkacki i hafciarski; p. Jadwiga May za 
tkactwo domowe na warsztatach szwedzkich; szko- 
ła koronkarska w Kańczudze za koronki klockowe 
brukselskie ; p. Marya Włodarska za wypalanie na 
d-zewie i skrzynię naśladującą dawne wyroby; Pp. 
Pachulska za sztuczne kwiaty; p Kamila Biechoń- 
ska z Gorlic za nalewki i konfitnry; p. Micbalska 
a artystyczny układ żywych kwiatów; p. Paulina 
Mendlowa za przemysł kilimkowy ; p. Zofia Euszez 
kiewicz za haft wykonany na maszynie; włościan- 
ki z Hnmenowa za wyroby tkackie i wyszycia, 

Listy pochwalne otrzymały: Stowarzysze- 
nie „pracy kobiet* w Kołomyi za roboty ręczne, 
a w Szczególności za wyrób rękawiczek i krawatek; 
p. Zofia Roguska zą makatę wykonaną aplikacyą ; 
p. Jonasowa za mebie wyrzynane w drzewie; pp. 


Malwina i Zofia Iglatowskia za koronki duchesse, 
oraz wyroby z giętej blachy; p. Marya Jastrzębiec 
w Horodyszczach za szafkę na książki w kształcie 
obelisku; p. Bronisława Korzeniowska za haftowa- 
ną makatę; p. Kunzć za kapeiusze; p. Henrykowa 


Faglewiczowa za dywan smyrneński; p. Flora Łu- 
szczyńska za kapelusze; „Dom pracy“ na Kazimie- 
rzu za usiłowania w kierunku praktycznym, a mia- 
nowicie za płótno swego wyrobu i za wyroby 
szewskie; p. Dukalska we Iiwowie za wyrób kra 
watek ; p. Henryka Potocka za makatę naśladującą 
haft wschodni; p. M. Bogusławska za wyrób poń 
czoch ; Stow. „Pończoszarnia św. Józefa“ za wyrób 
pończoch i trykotów ; p. Anna Jasińska za wypa 
lane biureczko; p. E. Ramczowa za wypalane łÓ- 
żeczko; p. Marya Rohocińska za wypalania na 
wypalania na drzewie; p. Zofia Mnoskowska za dy 
wany smyrneńskie; włościanki w Bobowy za wy” 
rib koronek; p. Marya Kleczyńska za kołnierz ko 
ronkowy ; pracownia haftów przy ulicy św. Toma: 
sza za aplikacyę starych haftów; p. Bronisława z 
Trzaskowskich Józefczykowa za hafty i wyszywa- 
nia; p. Marya Sadowska za suknie i halki s -płó- 
cienka korczyńskiego ; p. Zofia Łnszczyńska za ró- 
żne roboty; p. Aniela Krzyżanowska za roboty 
wiązane Bznurkowe; p. Zenobia Klimkowicz w Ży- 
daczowie za kapę siatkową gipiurową robotą; p. 
W. Jeleniowa w Przemyślu za poduszkę haftowa- 
ną; p. Anna Furmankiewicz za szycie bielizny ; p. 
Ossolińska za fryzyerstwo; p. Marya Krygowska, 
p. Anna Janicka i p. Paula Weiss za hafty wsko- 
nane na maszynie; p. Flora Mendełsburgowa za 
makatę haftowaną, 


Szkoła robót im. św. Scholastyki wystawiła pra- 


ce uczennic poza konkursem. Szkoły ludowe zosta- 
ły pominięte, jako nie nadające się na wystawę 
pracy kobiet. 

„Sztuka“. Do tegorocznego salonu, który urządza 
Tow. artystyezne „Sztnka*, nadesłali swe prace: 
Józef Chełmoński, prezes hoaorowy tegoż Towa- 
rzystwa, obraz wielkich rozmiarów, dalej dyrektor 
Fałat obrazy olejne i akwarele, prof Jacek Mal- 
czewski obrazy olejne, prof. Wyczółkowski „Por 
tret namiestnika", „Prof, Maryana Sokołowskiego“, 
orsz obraz dużych rozmiarów „Gewont*. 

Później wystawią: prof. Axentowicz portrety i 
pastele, Tetmajer „Racławiee*, Piotrowski, prof, 
Stanisławski szereg pejzaży, Pankiewicz „Portret 
matki z dzieckiem“, Boznańska dwa stndya, Me 
hoffar liczne stadya, Wyspiański „Plafon“ i Szy- 
manowski grupę z gipsu. 

Wystawa „Sztuki“ otwarta będzie od jutra w 
lokalu Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych w 
Snkiennicach i trwać będzie przez miesiąc. 

Nabożeństwo żałobne za duszę á. p. Teodora 
Zgoda Baranowskiego, wieloletniego prezesa kra- 
kowskiej Izby handlowo przemysłowej, jako w pier- 
wszą rocznicę Śmierci, cdbędzie się wc wtorek 20 
b. m. o godzinie 10 rano w kościele 0O. Kapu- 
cynśw. 

Wycieczka do Skały Kmity. Stowarzyszenie 
„Praca“ urządza jutro w niedzielę wycieczkę do 
Skały Kmity. Komitet wystarał się o osobny po- 
ciąg. Bilety można nabywać przy kasie na dworca 
już od godziny 10 rano. Na wycieczkę najdogo- 
dniej wyjechać o godz. 1 m. 45, także można je 
chać innemi pociągami. Wywieszona w lokalu „Pra 
cy“ chorągiew zwiastować będzie, że wycieczka się 
odbędzie. 

Spoczynek niedzielny dla fryzyerów. Magistrat 


podaje do wiadomości, że namiestnietwo zarządziło, 
aby krakowscy fryzyerzy, gołarze i perukarze za 
jęci byli pracą w niedzielę tylko do godziny 2 po 
południa, z wyjątkiem karnawału, w którym praca 
dozwoloną jest przez całą niedzielę. Przekraczający 
powyższe rozporządzenie, począwszy od dnia 25 
czerwca b r., ulegną karze w myśl ustawy prze- 
mysłowej 


dować bidze w Krakowie w d. 3, 4 i 5 lipea 
b. r. Prezydent miasta, podając to do wiadomości, 
wzywa pp poBiadaczy gruntów, aby w dni wymie- 
nione u teg urzędnika (w lokalu urzędu ewiden- 
cyjnego) ze zgłoszeniami tyczącemi się spraw utrzy- 
mywania ew deneyi katastru się stawili, lub przed- 
łożyli d>kumenta odnoszące się do zmian zaszłych 
w posiadaniu gruatów, lub też wreszcie ustnie przed- 
stawili odnośne wyjaśnienia. 


liana Baranowskiego, czeladnika piekarskiego, i od- 
stawiono do aresztów rąłowych, Obrazy majestatu 
dopuścił s'ę Baranowski przez lekceważąco odzy- 
wanie s'ę o medalu jnbileuszowym, 


raj Karola Kostosie, niepoprawnego złodzieja, który, 


dzieży w prywataem mieszkaniu. 


Nadgeomstra ewidencyjny p. Dankiewicz urzę- 


Za obrazę majestatu aresztowano wczoraj Ju- 


Z kroniki policyjnej. Policya przytrzymała wczo- 
wydalony z Krakowa, powrócił i dopuścił się kra- 


0 zamach dynamitowy. Wczoraj po południa 
toczyła Bię w dalszym ciągu rozprawa przeciw Ja- 
nowi Zgodomirskiemu z Alwerni o uplanowany za- 
mach dynamitowy, skierowany przeciw piekarni 
Mandelbauma, Jako obrońca oskarżonego przema- 
wiał adwokat dr. Leopold Caro i prokurator p. 
Zabierzowski, podtrzymując i uzasadniając oskarże- 
nie w całej rozciągłości. Poczem postawiono trzy 
pytania: I. Czy oskarżony popełnił zbrodnię przez 
wywołanie wybnchu w piecach piekarzy Siegla i 
Mandelbauma? II, Czy oskarżony winnym jest zbro- 
dui, popełnionej przez namawianie Ludwika Pierz- 
chały do zamurowania dostarczonego mu przez o- 
skarżonego dynamitu z kapslami w piecu Mandel- 
bauma dla wywołania wybucbu; i pytanie III w 
kierunku niedozwolonego posiadania i przechowy 
wania materyi wybuchowej. 

Ława przysięgłych pò dłuższej naradzie przez 
usta swego przewodniczącego, p. Michała Konopiń- 
skiego, zaprzeczyła pierwsze pytanie 11 głosami, 
natomiast drugie i trzecie zatwierdziła 10 głosami. 
Na tej podstawie trybunał wydał wyrok, skazujący 
Jana Zgodomirskiego na 4 lata ciężkiego więzienia 
obostrzonego postem co miesiąc, Skazany zgłosił 
natychmiast zażalenie nieważności od wyroku. 

Zmarli. Stanisław Ożegalski, właściciel dóbr Bo- 
lechowiee, członek krak. Rady powiatowej zmarł 
w 56 roku Życia. 

Gustaw Klemensiewicz, notarynsz w Myślenicach, 
zmarł w Krakowie, przeżywszy lat 47. Pogrzeb 
odbył się dziś z krypty ks. Pijarów. 

Na kolel północnej cesarza Ferdynanda z dniem 
1 lipca b. r. wyjdzie nowe wydanie taryfy lokal 
nej (część II) dla przawozu oBób, pakunków i psów, 
jakoteż przesyłek pospiesznych i Zwyczajnych aa 
kolei Ostrawsko-Friedlandskiej, wraz z dotyczącym 
załącznikiem czasowym, Równocześnie traci ważność 
równa taryfa z dnia 1 stycznia 1898 wraz z do 
datkiem I i czasowym załącznikiem. Egzemplarze 
tych nowych wydsń otrzymać można na kolei pół 
nocnej cesarza Ferdynanda i uprz. kolei Ostrawsko 


główką taryfę i 16 hal, za czasowy załącznik. 
Pomnik Mickiewicza we Lwowie. Celem roz- 

winięcia energiczniejszej akcyi Składkowej na po- 

mnik wieszcza we Lwowie, zam'anował komitet de- 


odezwę wzywającą do zawążywania komitetów 
składkowych na prowincyj, Do odezwy tej załącza 
komitet listy składkowe, 

W:pomnienie pośmiertne. Dnia 1 b. m. zmar? 
w Rzeszowie profesor tamtejszego gimnazyum Ś. p. 
Władysław Pucbowiez, a choć już kilkanaście dni 
od zgonu minęło, nie spotkaliśmy żadnego wSpo- 
mnienia w dzienuikach galicyjskich, a przecież ży- 
ciem swojem i pracą na pamięć sibie zasłużył, 
Urodzony w Warszawie, syn znanego i ceLionego 
również profesora gimnazyalnego matematyki, obrał 
sobie ten sam, 00 Ojciec, zawód i ten sam przed 
miot dla studyów. Mimo swych zdolności i nie 
zmordowanej pracy przerzucał go osławiony w Kró 
lestwie Polskiem kurator A pnchtin Z miasta do mia- 
sta, aż wreszcie z*p;dzony do Pinczowa, musiał po 
18 letaiej słażbie wziąć dymisyę. Potrzeba było 
tedy myśleć o nowych warunkach utrzymania, 
W tym celu przybył do Galieyi, zdał egzamin na- 
uczycielski dia szkół Średnich i jako zastępca a 
potem rzeczywtsty nauczyciel pełnił służbę w Kra 
kowie, Lwowie, Stanisławowie, Przemyślu i Rze- 
szowie, A choć i tu los mu nie skąpił niezasłużo 
nych przykrości, to jednak do ostatniej chwili my- 
bla? o szkole i nauce. Prócz bowiem żmudnej nauki 
szkolnej 6, p. Władysław znalazł jeszcze dosyć cza- 
su ma prace naukowe i nmieszczał 


zeum. Od półtora roku trwająca ciężka choroba 
serca przerwała czynne życie. Cierpiał dużo, zanim 
rozstał się z Światem. Uocznciom Polaka i katolika 
pozostał wiernym w każdej dobie wego życia, mi- 
mo że pokns rząd rosyjski w Swoim czasie nie 
szczędził, Podaiósł to wymownie jedea z kolegów 
rzeszowskiego gimoszynm, kiedy nad «twartym gro 
bem żegnał go po Tsz ostatni. Niech Spoczywa W 
pokojn na ojczystej ziemi, dla której całe życie 
tak skntecznie pracował! z 

Egzamin dojrzałości w seminarynm nanozyciel- 
skiem męskiem w Krakowie odbywa? gię w daiach 
od 8 d» 15 b. m. pod przewodnictwem inspektora 
Mieczysława Zaleskiego. Do egzamiau przystąpiło 
33 uczaiów publicznych i 8 eksternistów. Świade 
ctwo dojrzałcści otrzymali: Chorąży Franciszek, 
Drebszak Stanisław (ekst), Dudrewicz Kssimierz, 
Dyrcz Władysław, Fortuna Wojciech, Faliński Jan, 
Gajewski Walery, Gancarczyk Józef (z odsa.), Ha- 
duch Leson, Haraschin Karol, Koza Wojciech, Krów- 
ka Błażej, Liszka Józef, Labaczewski Eugeniusz, 
Maliaa Hieronim, Milewski Józef, P. „Stanisław 
(eketerniata), Raczyński Bolesław, Rychlik Ludwik 
(ekat), Smagowicz Ludwik, Sokoliński Jan, Strem- 
pel Jan, Tnrecki Andrzej (ekst.), Zieliński Kazi- 
miers. Do egzaminu poprawozego = jednego przed- 
miotu przeznaczono 7 nezniów pabliczn. i 1 ekster- 
nietę. Keprobowano na rok 4 nesniów publ. i 2 eks- 
terniatów. Od egzaminu odstąpili 1 uczeń publ. i1 
eksternista. 

Kost, czeladnik stolarski, który poszedł śladami 
Hugona Śchenka, znanego przed laty mordercy 
dziewcząt, został z towarzyszem swym Schindlerem 
nwięsiony w Chicago. Sprawę Kosta przedstawiła 
w Bwoim egzasie dokładnie N. Reforma (telegram 


Friedlandskiej, a mianowicie po cenie 40 hal. za 


legatów na prowincyi i rozsyła im gorąco napisaną 


je w Bibliotece 
Warszawskiej, Przeglądzie Pedagogicznym i Mu- 
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w nr. 122 i kronika w nr. 123), obeenie więc tyl- 
ko donosimy, że w Bremie przedsięwzięto ekshn- 
macyę zwłok zamordowanej przez Kosta służącej 
Wodiczki, celem przeprowadzenia obdukeyi. Teraz 
ideie tylko o uzyskanie u władz amerykańskich 
rozkazu wydania Kosta w ręee agentów policyi au- 
stryackiej. Koszta wydania zbrodniarza wyniosą 
około 15.000 złr. 


Uniwersytet ludowy na prowincyl. Ze Stani- 


sławowa donosi nam nasz korespoadent: Wykłady 


„Uniwersytetu* odbywają się u nas bez przerwy. 
W ostatnią niedzielę odbył się wykład dra Miko- 
łaja Hankiewicza o wielkiej rewolucyi franenskiej. 
Wykład ten zgromadził bardzo liczną publiczność, 
która z zajęciem wysłuchała barwnege i prawdzi- 
wie popularnego wykładu p. Hankiewieza. Drugi 
wykład, na ten sam temat, odbędzie się w naj- 
bliższą niedzielę. Wykłady odbywają się w tea- 
trze. 

Pierwszy medal Chopina. Nareszcie i nasz ge- 
nialny muzyk, dopiero teraz z okazyi 50 roczniey 
śmierci, doczekał się medaln, który mu się już da- 
wno należał, Wybił go prof, K. Kozłowski z Pe- 
znania, zapalony wielbiciel twórcy mazurków, wy- 
dawea znanej heliograwury z obrazu Biemiradzkie- 
go p. t. „Chopin u Radziwiłła”, 

Medal wykonany został w Londynie podług mo- 
delu p. Maryi Gerson; bity jest w srebrze i bron- 
zie. Na jednej stronie widzimy nader udatny por- 
tret mistrza, odznaczający się uderzającem podo- 
bieństwem i dobrem pojęciem, oraz nazwisko z da- 
tą urodzenia i śmierci; na drugiej zaś lirę a gwia- 
zdą promieniejącą i gałązkę lanru, oraz nuty, a 
ponad tem cyfrę 50, oznaczającą rocznicę śmierci. 

Mędal ten bezwątpienia znajdzie licznych nabyw- 
oów w szerokich kołach wielbieieli geniuszu nasse- 
go mistrza, tak w kraju, jak i zagranicą, W ka- 
żdym razie jest to bardzo odpowiednie upamiętnie- 
nie tak ważnej dia nas rocznicy, 

Do Krynicy przybyło od 6 do 10 b m. osób 81. 

Sienkiewicz, o którego zachorowanin onegdaj 
donosiliśmy, ma się już znaeznie lepiej. 

Epitafium nauczyciela. W Kosssen koło Kuf- 
steinu zmarł Jan Schwaighofer, który przes lat 57 
był w rozmaitych miejscowościach nauczycielem ln- 
dowym i organistą. Z powodu liehej płacy odda: 
wał się pobocznym zatrudnieniom jako wyrobnik 
dzienny, drwal, atolarz i t. p. Później wyrabiał 
aparaty fizykalne i otrzymał za swe wyroby na- 
grodę na międzynarodowej wystawie w Wiednia. 
Utrzymywał Btosnnki z wybitnymi uezonymi, poe- 
tami i malarzami, a do ostatnieh dni swego żye'a 
nie stracił świeżości umysłu. Na swoim nagrobku 
nmieśc ć kazał następujący nspis: „Tn epoczywa 
Jan Schwaighofer, nauczycie!, ur. 1817, zm. 1899, 
Niech mu ziemia będzie lekka, podobnie jak jego 
ponsya.* 

Nowy głód w Rosyl. Now. Wr. piaze: „Jeszcze 
rząd i epołeczeństwo nie załatwiły się z następ- 
stwami nieurodzaju zeszłorocznego, gdy już saryso- 
woje się widmo nowej klęski, jaka grozi najaro- 
dzajniejszym guberniom połndniowym. Wczoraj (d. 
9 b. m.) ministerstwo spraw wewnętrznych otrzy- 
mało doniesienia telegraficzne gnbermatorów: kijow- 
skiego , połtawskiego , bessarbskiego, cheraońskiego 
i teuryckiego, świadezące, że wskuiek snazy ozimi- 
ny niemal wszystkie są niezadowalające. Cała na- 
dzieja ludności w zbożu jarem, Wiadomości nrzędo- 
we z gnbernii kazańskiej również nie są pomyślne, 
gdyż i tam oziminy nie rokują plonów. W ehwili, 
gdy połndnie dotknięte jest snes, gubermie nadje- 
ziorowe dotknięte są zimnem , gradem i deszczem. 
W guserniach: petersburskiej, pakowskiej , zwła: 
sgcza zaś w nowogrodzkiej zboża, według danych 
urzędowych, znajdniją się w stanie niezadowalają- 
cym. Oprócz gubernii chersońskiej, do azeregu gn- 
bernij, które może dotknąć w rokn bieżącym nie- 
urodzaj, ńależy zaliczyć i gubernię ekateryno- 
sławską. * 


Z armii. Komendant 56 p. p. Teodor Hópler 
mianowany komendantem 18 brygady pieszej, a 
pułkownik 56 p. p. Izydor Paunel komendantem 
tegoż pułku, Generał major Karol Pokormy, ko- 
mendant 58 brygady pieszej, mianowany komen- 
dantem 24 dywizyi piechoty. Pnłkowaik dr. praw 
Amelio Faecioli Grismani przeniesiony z 59 do 95 
p. p, podpałkownik Adolf Dreihann Sulaberg z 21 
do 56 p p, podpułkownik Walter Sagburg z 6 p. 
ułanów, nauczyciel jazdy konnej w szkole wojeanej 
do 13 p. dragonów, a major Jerzy Lehmann z 13 
p. ułanów na stanowisko nauczyciela jazdy konnej 
w szkole wojennej, Porucznik Maurycy Rnmerakirek 
z 4 p. ułanów przydzielony do dworu arcyksięcia 
Ludwika Wiktora. Porneznik reaerwowy Rndolf hr. 
Coreth Coredo Starkenberg z 11 p. ułanów uwol- 
niony 0d obowiązków służbowego podkomorzego 
arcyksiężnej Stefanii. Dłaższy urlop otrzymał ma- 
jor audytor Stanisław Dzbański, 

Starszy lekarz sztabowy I klasy, szef sanitarny 
1 korpuśn, dr. Jan Bartha, przeniesiony w tym sa- 
mym eharakterze do 4 korpusu, a w jego miejsce 
mianowany szefem sanitarnym 1 korpusn starszy 
lekarz sztabowy I klnsy, dr. Fryderyk Mauten- 
dorfer. 

e 

z kalendarza, w sobotę, 17 czerwca : Adolfa 
b. i Benona wyzn ; w niedzielę 18 czerwca: Mar- 
ka i Marcelliana m.; w poniedziałek. 19 czerwca: 
Gerwazego i Protazego mm. 

Wschód słońca w niedzielę, 18 czerwca, o godz. 
3 m. 32, zachód o godz. 7 m. 51, Długość dnia 
g. 16 m. 19, 

Z krak. obserwatorynm. Dnia 16 oser- 
wos pogoda, termometr od 6,6 doszedł do 30,1 C. 
Barometr w małym ruehu. 

Dnia 17 czerwca o godzinie 7 rano stau barome- 
tra był 741,4 mm., termometru 14,40 Q. Wiatr 
północny.» 


Repertoar teatru miejskiego. 


W niedzielę 17 ezerwca: „Biała gołąbka*, 
poemat dramatyczny w 5 aktach Józefata Nowiń- 
skiego (nagrodzony ne konkursie im. Ig. Paderew- 
skiego). Drugi gościnny występ J. Śliwiekiego. 


Repertoar teatru letniego. 

W niedzielę 18 czerwca: Po ras drugi „Kle- 
parskie mnchy*, obraz na tle stosunków kiepar- 
skich w 4 aktach ze Śpiewami i tańcami, oryginal- 
nie napisał Kazimierz Majeranoweki, musyka Mi- 
chała Świerzyńskiego, 


Nr. 137. 


Z letnich siedzib. 


Muszyna, 12 czerwca, 


Rzadko tu od nas, z p» za Żegiestowskiego tu 
nelu, wieść jaka do ogółu dochodzi. Świat tu, ja 
koby deskami zabity i gdyby nie sezony w Kry- 
nicy, żylibyśmy w zapomnieniu. Kto syt stosunków, 
z ludźmi ciszy i spokoju pragnie znajdzie tu, czego 
mu potrzeba, ale to oddalenie od Świata, ma także 
i złą stronę, bo wobec zapadłego kątka nustawać 
zwykła energia czynników kierujących i miejscowe 
potęgi, wolne od sprężystego nadzoru zbyt samo 
wolnie postępują lub zaniedbują kardynalnych na 
wet zarządzeń z góry wyd»nych 

Przejeżdżający przez Muszynę do Krynicy kąpie 
lowi goście mają sposobność przypatrzeć Bię klęsce, 
która znaczną część miasteczka dnia 10 marca b. r. 
pożarem dotknęła. Okopcone dymem szczątki murów 
i kominów, zwęglcne niedopałki belek, zapadłe ja 
my piwniczne, a zresztą smntna pustka po obu 
stronach drogi w uliey Kościelnej rzneają się w o 
czy przykro przejmującym widokiem ; dotąd, prócz 
kilku szop nad Muszynką, nie prawie nie odbudo- 
wano. 

Klęska ta, z której biedna mieścina nie prędko 
się podniesie, nasuwa na myśl policyę ogniową i 
środki obronne, a brak ich tutaj przejmuje dre- 
Bzezem trwogi. Istnieje wprawdzie w kraju naszym 
ustawa o pelieyi ogniowej, wydana d. 10 lntego 
1891 r. i znają ją i zastosowują w innycb miaste 
czkach więcej lnb mniej, według możności gminy 
i energii miejscowej zwierzchności — w Muszynie 
jednak nie słyozy nikt o niej, ani o jej nwzględnie 
niu, tak, jakby jej moe przez tunel żegiestowski 
przejść już nie mogła. A przecież, kt» zna Muszy 
nę, wie i uzna, że jeżeli gdzie, to tutaj ustawa ta 
najściślej zastosowaną być powinna. 

Pod względem budowlanym miasteezko to jest tak 
urządzone, że chyba tylko Bzezególnej op'ece stoją 
cego na rynku św. Fłoryana całość swą dotąd za 
wdzięcza, Zdaje się, że przy każdym pożarze zgo 
rzeć może w zupeności; położone w wąwozie, BA 
częste wiatry od południa i północy jest narażone. 
Domy tu drewniane, zbudowane ściśle obok siebie 
całemi szeregami, bez przejść wolnych, w przewa- 
żnej części bez kominów i polep atrychowych, czę- 
sto z materyałem łatwopulnym na strychach i bez 
należytego obmurowania palenisk, Bndynki gospo 
darze tuż za domami, napełnione również matory 
łem palnym , w ścisłym , zbitym kompleksie, bez 
wolnych przejść na tyły domów. Podwórza, z bo 
ków ogredzone Bzezelnie, z tyłu odgraniczone Bzo- 
pami, jakby kojce, mieszczą zwykłe zapasy drzewa, 
jakby na podpałkę nagromadzone. Sienie domów, 
zwykle zniarasowane, nie umożliwiają łatwego do 
stępu, a koroną tego wszystkiego są owe piekar- 
nie, kuźiie i wędzarnie w środku miasta, w gą- 
stwie domów, wbrew nstawie, a podobno nawet, 
jak mówią, bez koncezyi i bez zachowania odno- 
śnych przepisów budowlanych urządzona. Gdy do 
tego dodamy brak dostatecznej ilcści studzien , zu 
pełny brak beczek ogniowych na wodę, brak prze- 
pisowych narzędzi w domach, brak należytej obro 
ny pożarnej zorganizowanej — obawy przed poża- 
ram nikomu przesadnemi wydawać się nie będą. 

Jest tu, a raczej była tu ochotnicza straż ognio 
wa, do dzisiaj już i znaku życia nie daje, ale ta 
nie miała i nie ma warunków rozw: ju. Mieszczań 
stwo, eo lepsze, nietylko usuwa się od czynaego 
w niej udziału , ale jej zupełnie materyalnie nie 
bo ani jeden z tutejszych mieszczan do członków 
wspierających tę straż nie należy. Biedniejsi, do 
tej służby chętniejsi, wychodzą w maju na zarobsk 
do Krynicy i Żegiestowa, fiakrują, handinją owoca 
mi itd., a wracają w jesieni, a więc w porze naj- 
niebezpieczniejszej i jedynie dla ćwiczeń pożarnych 
odpowiedniej; straż dla braku ludzi nie istnieje, 
zwierzchność zaś gminna, instytucyi tej wogóle nie 
przychylna, ani jej nie popiera, ani płatnej obrony 
pożarnej nie organizują. 

W takich warunkach jedynym ratunkiem byłaby 
asokrracya od ognia, gdyby możność i stosunki 
uwzględniała, ale tn, u nas przynajmniej, sgencya 
Towarzystwa krakowskiego nie liczy się z tem, że 
dzisiaj ani mieszezanin , ani n ższej raugi urzęduik 
nie może naraz i zgóry za cały rok płacić premij 
od ubezpieczenia. Jest to może praktykowanem 
per fas czy nefas gdzieindziej, tutaj inaczej, to też 
tacy z urzędników, którzy gdzieindziej ruchomości 
nbezpieczali, tutaj zaniechali tego, a ci, którzyby 
się chcieli zabezpieczyć, wstrzymują się dla braku 
środków... Zła ta zasada krakowakiego Towarzy- 
stwa odbija się niekorzystnie i na Towarzyatwie i 
na lndności: Towarzystwo traci popularność i pre- 
mie, któreby bez wątpienia znacznie w ilość sę 
wzmogły, a i ludność kraju, mająca u Siebie tak 
pctężne Towarzystwo ubezpieczeń, nia może korzy- 
stać z niego w tej pełni, w jakiejby przy uwzglę- 
dnienin jej stcsunków korzystać powinna. Zwłaszcza 
też urzędnicy niż i wogóle stałe a małe pensye 
miesięczne pobierający, których niemal całym ma- 
jątkiem są ubezpieczalne ich ruchomości, stanowią 
cgół, ehętny do nbezpieczenia, bo rozumiejący do 
brze dotr dz'ejstwo asekuracyi, — ale ci właśnie 
wobee niemożliwego dla nich warunku płacenia 
premij za eały rok z góry nie mogą sobie stanow- 
czo pozwolć na taki grnby stosankowo wydatek 
ze swego jednomiesięcznego dochodu. To też wdzię- 
ezni byliby bez wątpienia dyrekcyi Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, gdyby ta, 
biorąc ich stosuski na uwagę, unormowała ratalną 
spłatę premij i agencyom swoim dctąd, często sa- 
mowolnie w tym względzie postępującym, odp: wie- 
dnie, a stanowcze wydała polecenia. 

Na zakcńczenie nie mogę pominąć jeszeze jednej 
przykrości, która nasuwa się przed oczy, ale ta 
już nie od miejscowych, ale od wyższych organów 
pochodzi. Wiadomo, że okolica Muszyny, chyba 
jedaa w całym kraju, cieszyła się dotąd i szczy- 
ciła bardzo ładnym lasem lipowym na górze Miko- 
wej. Był to jedyny obok miasteczka położony la- 
, Bek, cel licznych przechadzek ludn:ści miejscowej 
£ i letników, ozdoba okolicy, zbiornik świeżego i won 
z” powietrza. C. k. dyrekcya lasów i domen we 
Lwowie pozazdrościła nam widocznie tej ozdoby, 
bo przy zielonym stolikn wydała ukaz, że lasek 
lipowy ma być wyrąbany, a na jego miejscu zasa- 
į dzeny las Bzpilkowy. A więc, w myśl tego ukazu, 
$ sprzedano lasek lipowy handlarzowi drzewem, ży: 
t dowi, który rąbie i sągi stawia, a Mikowa, odzie- 

rana ze swej ozdoby, Świeci już łysiną i, dzięki 
3 tre skliwości dyrekcyi domen i lasów, niedłngo będzie 
,łysą, jak kolano. Las szpilkowy takiego lipowego 
(nie zastąpi, a zresztą „nim słońce zejdzie, rosa 

oezy wyje“. 
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Wyscigi konne w Krakowie. 


Drugi z rzędu dzień wyścigów, które odbyły 
się pod egidą „Galicyjskiego klubu jazdy pa- 
nów“, dzięki wspaniałej pogodzie, ściągnął na 
pole wyścigowe równie liczny, jak dnia pierw- 
szego, zastęp zwolenników i miłośników tego 
sportu, pomimo że zarówno pod względem jako- 
ści koni, jak i wysokości nagród, gonitwy były 
mniej interesujące, jak dnia pierwszego. 

Natomiast przyniósł dzień wczorajszy niespo- 
dzianki tak nieprzyjemne, jak upadek przy dy- 
stansowym słupie wygrywającego konia, lub 
kilkakrotne zrzucenie jeżdzca przez konia. Po- 
ważniejszego wypadku, lub okaleczenia się je- 
żdzca i konia nie było, a pogotowie ratunkowe 
interweniowało raz tylko, przewiązując ranę 
nadporucznikowi br. Eltzowi, którego koń zło- 
śliwie w rękę ukąsi?. 

Biegów było sześć, ale wskutek wspomnia- 
nych wyżej niespodzianek, wyścigi trwały tyleż 
czasu, co 7 biegów dnia pierwszego. 

Do biegu pierwszego „gładkiego* o nagrodę 
800 koron, z których 200 drugiemu, 100 trze- 
ciema koniowi stanęły 4 konie: „Śmigownica*, 
ze stada Chorzelowskiego, „Humbug“ nadpora- 
cznika Kollera, „Łańcut“ rotmistrza Montjoye i 
„Gretchen* Schindlera. 

„Łańcut* zaraz przy pierwszych próbnych 
galopach zrzucił dwukrotnie swego jeżdzca, br. 
Eltza, i ugryzł go złośliwie w rękę, wobec cze- 
go z biegu wyccfany został. Pierwsza u mety 
stanęła „Gretchen*, druga „Smigowniea*, trzeci 
„Humbug*. Totalizator płacił 11 za 10 złr. 

W biegu „Maiden“ z płotami o nngrcdę 
honorową i 1000 koron, z których 200 drugie- 
mu, 100 trzeciemn koniowi, na mecie 2400 m., 
współzawodniczyły cztery konie. 

Pierwszą była o pół długości głowy . „Mar- 
quise“ Ostaszewskiego, drugim „Fair play“ nad- 
porucznika bar. Ramberga, trzecim „Chorąży“ 
Kollera, czwartą wreszcie „Margherita* p. Brzo 
zowskiego. Totalizator płacił 12 za 5 złr. 

Bieg trzeci „Błonia Steeple-chase* o 
nagrodę honorową i 800 koron, na mecie 3200 
metrów, wyprowadził w szranki wszystkie trzy 
zgłoszone do tego biegu konie. 

Pierwszym był „Nemo“ kapitana Pecha, świe- 
tnie dojeżdżany przez por. Kreutzbrucka, drngą 
„Hatha* nadp. Kłaka, trzeci „Flirt* porucznika 
Scholza. Totalizator płacił 11 za 5 złr. 

Bieg czwarty: Wiosenne Steeple cha- 
se q nagrodę honorową dla jeżdzca i 100 ko 
ron, wyprowadził do startu również tylko trzy 
konie. Meta 4000 m. 

Biegały „Licho“ Ostaszewskiego pod porn 
cznikiem Kreutzbrukiem, „Gral* nadporucznika 
hr. Thuna, pod por. Kaweckim i „Balladyna* 
kr. Resseguiera. 

Do ostatniej chwili bieg prowadził „Grab*, 
atoli na ostatniej przeszkodzie przy samym słu- 
pie dystansowym skoczył w bok i przewrócił 
się z jeżdzcem. Wskutek tego łatwe zwycięstwo 
odniósł „Licho“. Trzecią była „Balladyna“. To 
talizator płacił 7 za 5 złr. 

Nagroda dam, bieg z płotami na mecie 
2800 m. o nagrodę bonorową i 1500 koron, za- 
interesowała tylko czterech współzawodników. 

Zwyciężył na finisbu „Cap“ nadp. Reina- 
Wolbeeka, drugą była „Walktire* hr. St. Sie 
mieńskiego, trzeci „Salem“ rotm. Streeruwitza, 
czwarta „Kochanka* Schindlera. 

Nadpor. Kreutzbruck, jadący Ra „Walktirze*, 
sprawił bolesny zawód swym zwolennikom, gdyż 
ufając zanadto w pewne swe zwycięstwo, na fi 
nishu pozwolił się pobić. Totalizator wypłacał 
wskutek tego 72 za 5 złr. 

Szósty i ostatni bieg O nagrodę trybun 
na mecie 1600 m (Nagroda honorowa dla jeżdzca, 
800 koron dla konia) był najbardziej interesu- 
jacy m ze wszystkich biegów ze względu na udział 

oni. 

Stanęło 6 koni: „Dylągówka* mark. Boishe- 
berta, „Cham“ maj. Brzozowskiego, „Skiba“ ze 
stada Chorzelowskiego, „Maciek“ p. Kozłów 
skiego. „Trilby“ ze stada Miklosfi'va i „Duty“ 
nadp. Spaura. 

I tym razem nagroda przypadła w udziale 
por. Kreutzbruckowi, który jechał na „Trilby“ 
i pobił bez trudu współzawodników. Drugą była 
„Daty“, trzecią „Dylągówka*. Totalizator płacił 
8 za 5 złr. 

Obroty w totalizatorze i u bcokmekerów były 
bardzo znaczne. 

Bohaterem dnia atoli był por. Kreutzbruck, 
który zgarnął niemal wszystkie nagrody hono 
rowe i zdumiał wszystkich mistrzowstwem w pro- 
wadzeniu konia. 

Jutro rozpocznie się walka o wielkie derby 
krakowskie w sumie 40.000 koron. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


— Wacław Żmudzki: „Bór“, powieść, Lwów, 
nakładem Towarzystwa wydawniczego. 

(2). Powieść ta niema chyba żadnych pretensyj 
artystycznych, m*'mo to czyta się ją z żywem zaję 
ciem. Mamy w niej kawał duszy, tej deptanej sto- 
pą olbrzyma ku ziemi, a zawsze pod niebo rwącej 
aig duszy polskiej z pod zaboru moskiewskiego. 
„Boru* tego nie podpatrzył antor okiem zakocha- 
nego malarza, jak Reymont, w którego utworacb 
las najpiękniejsze zajmuje karty; nie podsłuchał w 
nim naszych śpiewów i drgnień naszych, jak Zych; 
mało usprawiedliwiony treścią tytuł „Bór“ ma 
znaczenie nawpół symboliczne, Przebywa w nim 
często Ignac znajda i wsluchnje się w echa rozpa- 
eznej walki, która tu się ongi t.czyła. Iznacy sły- 
szy je „w cichym szmerze liści, które co dnia o 
wieczornej porze, żegnając się z zachodzącam słoń 
cem, drżały na SEczytach drzew, jakby je zdejmo- 
wała trwcga przed tą ezarną nocą, wśród której z 
pod ziemi krwią niewinrą zblusganej dobywały się 
głnche jęki i krwawe widziądła snuły się po uro 
czej leśnej przestrzeni; wygrywał mu je wiatr, 
przelatu'ący między drzewami, szeptały trawy, li- 
ście, ciągnąee soki z kości pomordowanych; wszy- 
stko to słyszał biedny, bezduszny zaajda — i 
cierpiał.“ 

A stygmat eierpienia spoczywał na nim już od 
pierwszego dnia po urodzeniu. Urodzony był bo- 
wiem z „zaprzeczonej* matki-unitki, Ta, gdy pop 
gwałtem odrywał jej dziecko, trąciła prześladowcę, 
za to zginęła w więzieniu, Chłopcem zaopiekował 


NOWA REFORMA. 


się proboszcz; tem za rozpożyczanie książek „nie 
błagonadziożnych* został wywieziony kędyś śŚwia- 
tami, Ignacy rozwinął się nad podziw, doświadcze 
nia bujnej młodość” i mnzyka lasu wykarmiły je 
go duszę dziwnemi pieśniami i rojeniami. I mło- 
dzieniec, pełen także owoców zakazanej lektury, 
porwał za sobą parobczaków, nawet Biarszyznę Ca- 
łej wioski. Słowami tajemniczemi i wicbrowatemi, 
jak granie tego boru rozgrzał ich duszę, rzucił 
tam basła samoobrony i wytrwałości, bo — nie 
zginęła. Wśród płaczu całej gromady zabierają go 
nareszcie w Świat Brogich tortur żandarmi. 

Wszystko to pisane na wzór utworów Fr. Ra- 
wity. Pierwiastki talentu bardzo tu jeszcze niepo- 
głębione. Charakterów autor mie rozwinął, ehoć 
niektóre (Łatek, popadianka) postawione bardzo 
zajmująco. W świecie polskim Światła i cienie roz- 
łożone należycie, Bzematycznie natomiast wypadł 
świat rosyjski, A szkoda. Zych w nieśmiertelnych 
„Syzyfowych pracach“ dał przykład, jak nie ro- 
biąc z moskali dyabłów wcielonych, wierniej i psy 
chologicznie zrozumiale przedstawia się potworność 
idącego z góry Bystemu i nędza dusz ałużalezych. 
U Żmudzkiego za poniżeniem osobistem moskali — 
ginie system, caryzm... 

— 0 cudownym obrazie Matki Bożej w ko 
cielo OO. Karmelitów w Białyniczach , wiadi meść 
historyczna przez ks. Wacława, Kapucyna. Kraków 
1899. Z 8 ilęstracyami. D> nabycia we wszystkich 
księgarniach i w zakrystyi OO. Kapucynów u an 
tora Cena 1 z?r. 50 et. 

— Wiadomości artystycznych Nr 12 zawiera: 
dalszy ciąg pracy o Chopinie pióra Adolfa Strzele 
ckiego; Koresjondencyę z Warszawy; przegląd no- 
wości muzycznych; Kronikę, 

— Śmigusa Nr 12 przynosi monolog Klemensa 
Jnsoszy p. t „Zdolny chłop“; artykuł: Der Drey- 
fus kommt, dur Dreyfus kommt, der Dreyfus ist 
schon da! „Meta Słowo”, z odczytu Przybyszew- 
skiego; doskonałą kronikę krakowską. 


Ostatnio Wiadomości 


Ukaz małomiejskiego wlelkorządcy. Dziennik 
Poznański donosi, iż z Ponieca przysłano 
mu odpis bardzo charakterystycznej odpowiedzi, 
jaką otrzymał „Sokół“ tamtejszy od kom'sarza 
obwodowego Jahnsa na podanie o pozwolenie 
na urządzenie wymarszu Sokołów do pobliskie- 
go lasu. Odpowiedź ta brzmi, jak następuje: 

„Pozwolenia mógłbym udzielić tylko pod va- 
stępującemi warunkami: 

1) Wspólny wymarsz i pochód z powrotem 
jest wzbroniony; 

2) noszenie mundurów sokolskich nie jest 
dozwolone; 

3) polskich pieśni nie wolno Śpiewać i pol 
skich melodyj narodowych nie wulno grać; 

4) mów w języku polskim nie wolno wygła 
szać; 

5) choragwi, szarf i kokard nie wolno nosić 
innych, aniżeli w barwach krajowych. 

„Przekonani jesteśmy — dcdaje Dzi nnik Po- 
anański, — że zarząd „Sokoła* sprawy tej nie 
popuści, ale przejdzie wszystkie instancye. Sądy 
żadną m'arą nie mogą podtrzymać tego samo 
wolnego ukazu, z tej pro:t j przyczyny, że jest 
bezprawnym. Istnieje wprawdzie podobno 
tajne rozporządzenie prezesa regencyi poznań- 
skiej, skierowane specyalnie przeciw zabawom 
towarzystw sokolich , których znaczene, na 
wiasowo mówiąc, organa rządowe rozmyślnie 
przeceni'ją, ale rozporządzenia prezesów regen 
cyjnych nie są jeszcze prawem. Nawet na 
ministrów znaleść można jeszcze prawo, jak to 
się pokazało z klęski p. v. der Recke w 
sprawie bezprawnego zakazywania języka pol- 
skiego na polskich wiecach wyborczych”. 


a nm 


Telegraflczna | telefoniczne 
wiadomości „Nowej Reformy", 


Lwów, 17 czerwca. (Telefonem.) Namiestni- 
ctwo udzieliło gminie miasta Krakowa 
koncesyi na założenietargowicy by 
dła w dawnym zakładzie kontamacyjnym. 

Lwów, 17 czerwca. (Telefonem) Sledztwo w 
sprawie Kasy oszczędności ukończone jest o ty 
le, że sędzia śledczy zakończył badania w dzia- 
le wekslowo bankowym, lecz zbadać ma jeszcze 
dział hipoteczny. 

Rektorem tutejszego uniwersytetu wybrano 
prof. prawa kanonicznego, dr. Władysława A b r a- 
hama. 

Minister dla Galicyi, Jędrzejowiez, przy- 
jechał do dóbr swoich pod Rzeszowem. 

Umarł tu Ignacy Nossig, b. radea mi-jski, 
ojciec publicysty i rzeźbiarza z Paryża. 

Słowo Polskie pisze: Publiczną jest tajemnicą 
że deficyt w budżecie kr:jowym na rok przy- 
szły wynosić-<będzie milion złr. Wydział krajo 
wy już teraz powinien poczynić kroki, celem 
zwołania Sejmu na sesyę nadzwyczajną, która- 
by uchwaliła podatek cd wódki i piwa. 

Lwów, 17 czerwca. (Telefoncm.) Gazeta Lwow- 
ska donosi: Cesarz zatwierdził wybór Piotra 
Tretera na prezesa a Jana Bzowskiego 
na wiceprezesa rady powiatowej w Dąbrowie. 

Dyrekcya poczt przeniesła kontrolcra Skorup- 
kę z Tarnopola do Lwowa. 

Lwów, 17 ezerwca. (Tclefonem.) Dziś zakoń 
czony został długoletni spór o budowę muzeum 
przemysłowego we Lwowie. Spór ten toczyli 
$. p. Marconi i architekt Janowski. Uznano, że 
Janowski nie popełnił żadnego plagiatu i zu 
pełnie lojalnie działał. Wobee tego strony się 
pogodziły, a p. Janowski ofiarował wdowie po 
$. p. Mareonim 1500 złr. 

Hr. Wojciech Dzieduszycki wrócił z podróży 
do Włcek i objął przewodnictwo w centralnym 
komitecie przedwyborczym. 

Nowy Sącz, 17 czerwca. Zapadł tu wyrok 
w sprawie Dzikiewicza i Rysia, oskar 
Żonym 0 podpalenie. Obaj oskarżeni zostali 
uwolnieni, a że prokurator nie wniósł za 
Żalenia niemażności, więc obu puszczono zaraz 
na wolność. 

Przemyśl, 17 czerwca. Wezoraj odhyło się tu- 
taj przedwyborcze zgromadzenie z kuryi wię- 
kszej własności Przemyśl-Jarosław. O mandat do 
Rady państwa po ś. p. Chrzanowskim ubiegają 
się pp. Paszkudzki i Dąmbski. Pierwszy 


Kraków, 18 Czerwca 1899. 


z nich uchodzi, względnie do diugiege, za kan 
dydata liberalnego. Obaj kandydaci wygłosili 
mowy wyborcze. 

O mandat sejmowy po 8. p. Zamoyskim ubiega 
się p. Władysław Kraiński. 

Kołomya, 17 czerwca. Trybunał sądu przy- 
sięgłych zasądził Dawida Halwinga za oszu- 
kańcze bankrnctwo na dwa miesiące ciężkiego 
więzienia. 


Wiedeń, 17 czerwca. (Telefonem ) M nister ko- 
lejowy mianował: 

Mateusza Ebenderga zastępcę naczelnika 
ogrzewalń w Przemyślu, naczelaikiem ogrzewalń 
w Zsgórzu; uwolnił dra Stefana Mossora, 
sekretarza w Stanisławowie. 

Przeniesieni zostali: Dr. Leon Beth z Kra- 
kowa do Wiednia; Adam Świeżawski, asy- 
stent, z Wiednia do Krakowa; Zygmunt Rösler, 
adjunkt, z Krakowa do Czerniowiec. 

Mianowani zostali: Władysław K o Za czk ow- 
ski, rewident w Kołomyi, kasyerem tamże; 
Józef Staszyszyn, adjankt w B'lechowie, 
naczelnikiem tamże; Florentyn Kraus, ad- 
jnnkt, naczelnik w Bolechowie, kasyerem w 
Kołomyi; Zygmunt Kantor, asystent w Sta- 
nisławowie, kasyerem w Monasterzyskach 

Wreszcie Alfred Koehler, aspi ant, przenie- 
siony Został do Stanisławowa, 

Wiedeń, 17 czerwca Wirner Zig donosi, że 
cesarz zamianował prywatnego docenta, dr. Ja- 
na Rozwadowskiego, nadzwyczajnym pro- 
fesorem lingwistyki porównnwczcj na uniwersy 
tecie Jagiellońskim w Krakowie 

Wiedeń, 17 czerwca. Winer Zig donccs!, że 
minister rolnictwa zamianował koncepistę admi 
nistracyjnego dyrekcyi domen i lasów we Lwo 
wie, Kaz mierza Tychowskiego, adjanktem 
adminiati -cyjny m. 

Minister uświaty wydał okólaik do wszyst- 
kich Rad szkolnych krajowych w sprawie u- 
proszczenia nauki matematyki i fizyki w wyż 
szych gimnazyach. 

Nicea, 17 czerwca. W tutejszych, dobrze poin- 
formow: nych kołach twierdzą, że sprawa gene- 
rała Giletty załatwicną będzie na drodze dy 
plomatycznej i że G letta zostanie poprcstu wy- 
dalony z granie Francyi. 

Szczecin, 17 czerwca. Pod Ztillehow paro- 
wiec „Poelitz* naj chał na parowiec „Blu her“, 
który zatonął. Utonęło przytem 30 osób, 10 
osb zdołano uratować. 

Cetynia, 17 czerwca. Przybył tu były włoski 
prezydent ministrów Canevaro. Wydano na 
jego cześć obiad dworski, a książe Mikołaj ub 
darzył go wielką wstęgą ordern „Daniły*. 

Petersburg. 17 czerwca. Podług Now. Wrem., 
wczoraj odbyło się pierwsze posiedzenie komi- 
syi, powołanej do wskazania sp sobów zniesie- 
nia i ograniczenia deportacyi na Syberyę i prze- 
kształcenia kar ciężkich robót. 

Petersburg, 17 czerwca. Dzienniki donoszą, 
że wkrótce, pod przewodnictwem ministra 0- 
światy, odbędzie się narada rektorów 
w najważniejszych sprawach życia 
uniwersyteckiego. 

Nowy Jork 17 Wedle doniesień z Manilli, 
rozeszła się tam pogłoska, że zwolennicy 
zamordowanego generała Luny za- 
mordowali Agninalda. 

Szangai, 17 czerwca. Do North China Daily 
News donoszą z Fuczeu, że w Kienning 
(prowincya Fukieo) przyszło do grożaych roz 
ruchów, skierowanych przeciw Europejczykom i 
chrześcijanom wogóle. Spalono kościoły i bu- 
dynki mis.jne w wielu miejscowościach. Misyo- 
carzcm udało się ujść z Życiem, uciekli eni do 
m'ejscowości Ninghwa, położonej pod Fu- 
czeu. 

Sytuacya. 

Wiedeń, 17 czerwca. Jak opowiadają w ko- 
łach parlamentarnych, Klub południowo-słowiań- 
gki ma się niebawem rozwiązać. Klub ten jest 
niezadowolony z polityki rządu, jak również 
z polityki Czechów i Polaków i dąży do za- 
jęcia swobodnego stanowiska poza obrębem pra- 
wiey. 

Praga, 17 czerwca. Prezes klubu czeskiego 
dr. Engel ogłasza w swoim dziennik że kwe- 
stya odnawiania traktatów handlowych, zawarta 
kompromisem do roku 1903, należy właściwie 
przed furum parlamentu. Rząd będzie musiał 
tedy uczynić parlament zdolnym do pracy. 


Przesilenie w Paryżu. 

Paryż, 17 czerwca. Misya Poinearć'ego 
rozbiła się. Po długich usiłowaniach Poin- 
care przyszedł do przekonania, że nie zdoła 
dogodzić wszystkim grupom republikańskim i 
musi zaniechać zamiaru utworzenia gabinetu 
koncentracyjnego pod swem przewodnictwem. 

Radykali stawiali zbyt wielkie trudności Poin 
ca'ć'mu i podnosili zarzuty przeciwko rozmaitym 
kandydatom, proponowanym przez Poincarć'ego; 
wybitniejsi za6 przywódcy radykałów, jak Bris 
son i Bourgeois więcz odmówili udziału 
w ministerstwie, proponowanem przez Poin 
carć'go. 

Dzienniki radykaloe twierdzą, iż syluacya wy- 
maga gabinetu więcej jednolitego, radykalno- 
demokratycznego i rewizyonistycznego. 

Paryż, 17 czerwca. Poincarć wczoraj wieczór 
już oznsjmił Loubeto wi oficyalnie, iż zr ze- 
ka się misyi utworzenia gabinetu. — 
Skutkiem tego prezydent republiki ponownie 
wezwał dzisiaj do Pałacu Elizejskiego prezy 
denta senatu, a potem prezydenta Izby. Prócz 
tego L' Gbet wezwał do siebie na kcnferencyę 
kilku byłych szefów gabinetu, jako to: Ribo- 
ta, Melinea, Brissona. 

Paryż, 17 czerwca. Z ki mpetentnego ź ódła 
zapewniają, że doniesienie Libre Parol: o roz 
mowie Casimir Póriera z Krantzem i Poincaróćm 
jest wprost zmyślone. 

Paryż, 17 czerwca. Prezydent republiki ma 
powierzyć misyę utworzenia gabinetu Deleas- 
sć'mu; jeżeli zsś kombinacya ta nie nda się, 
to zapewne Loubet zwróci się do Waldecka 
Rousseau. 

Paryż, 17 czerwca. Echo de Paris donosi, iż 
ponowny proces Dreyfnsa przed sądem w Ren- 
nes rozpocznie się d. 17 lipea. 


„Białe goździki” przed sądem. 


Paryż, 17 czerwca. Proces ośmiu osób oskar- 
żonych o udział w karygodnej manifestacyi 
w Autenil, już się skończył. 


—— — 


Oskarżeni de Baulny i de Meyronnet 
otrzymali karę po trzy mieBiące więzie- 
nia, Ludwik Bariot — dwa miesiące, 
Feliks Bariot — jeden miesiąc, a hr. 
Dion i dAubigny po czternaście dni 
więzienia, 

Fromessent skazany został na 200 fran- 
ków grzywny, ade Neuville został anie- 
winniony. 

[SEEN mÓÓ ü -= — ZRYW W w i OOO) 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą 
od Redakcyi.) 


Flirt“ „Kraj“ 


Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 


z papieru Sassowskiego, wyrobn 


S$. W. Niemojowskiego we Lwowie, 


Wszędzie do nabycia. 589 


naturalna szczawa 
alkaliczna 


45 minut z Wiednia, 


VóSIAU Grani Hôtel Bellevue, 


Najlepsze położenie. — Bardzo piękny wi- 
dok. — Pierwszorędne nowe urządzenie. — Wy- 
borna kuchnia i piwnica. — Umiarkowane ceny. 
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Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Sp. 


Hraków, Rynek, 39. qi 


Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wiedeń, 17 czerwca 1899. 


Ar. | et. 

Renta austryacka papierowa . 100) 2; 
sj A srebrna . 100 — 
4% renta austryacka złota 119 50 
1% , r koronowa . 300) 10 
4%  „ . węgierska złota o 112) 16 
4% 3 koronowa . . . . 96, 45 
Akcye Banku atstro-węgierskiego . . 920 — 
"a. kredytowe co « 3 „JA. ak. 356| — 
Londyn . 130) 46 
Markla Joe] 6-0 zgod aoc (BF. 58 94ta 
20-to Markówki . . . « « 1 » » » 1 11) 78 
20-t6 Frankówki . . . . . . . 9) 55 
Włoskie banknoty. . . . » « . . » . AAi 60 
Dukaty "JE 95... 6 5) 67 
Węgierskie Losy Premiowe 161) — 
Losy tureckie . . . : 63) 70 
Akcye Anglobanku . ." "mw. 152| — 
»  Unmionbanku . . . . . 317, 75 
„. Bankiem o . . . . an 272) 76 
„  Laenderbana . . . . . . . 237) 50 

» Kolei Lwowsko-Czerniowieckiej . . . 287| 50 
a „ Południowej . . . . . . » 69| 25 
". a Eibothal . . „aa ..| 262 — 
5 „ Nordbahn P 3360] _ 
r „ Btaatsbahn „| 314 75 
M „ Alpine". . „+ UEFE „| 234 — 
Tureckie Tabaczne . . « « : » . 136, E0 

Ruble "mow... E 

Berlin, 17 czerwca 1899. 
Banknoty austryackie . . . . . . . „| 169) 55 
Krótki Wiedeń. . . . . . . .« « . 169, 40 
Banknoty rosyjskie . « « « « « « 216) 30 
Krótka Warszawa. . « . . « » a » » =| = 
CU % Dir polskie . . . s a „ad. 100) 10 
Renta włoska . . . « . « « 1 «: i . 35| 10 
Akcye kredytowe austryaskie . . . 223! 62 
Ruble Ultimo . « « « . . « . . . 1 216| 50 
Wiedeń, 17 czerwca 1899. 

Spirytus gotowy . . . « « « «: «1 i « 18| — 
Cena nafty . . . . » š 18; 40 
Pszenica na jesień . 5 . 9| 69 
yto na jesień . P ó | 65 
Owies ma jesień w" « d | 6| — 
Kukurndza . . . . . m ak * 4i £6 
Cennik Izby handlowej i prze- 


afdnia 17 czerwca 1899 r., godzina 1 w poładnie. 
Zir. waj. anstr. 


1. Walnty. 
Ruble papierówe 
Marki niemieckie . 
Franki papierowe . 5 
20-to frankówki w złocie 


IL Listy Zastawae. 


5% Listy zast. prem. Banku hip. 
A'a% Listy zastawne Banku hlp. 


1% Listy zastawne Bənku kraj. 
% 


4% Listy sast. gal. Tow. kredyt. 

ziem. nieok. . . . . . . . 
4% L. zast. gal. T. kr. ziem. 41-letnie 
4% L. zasi gal. T. kr. ziem. 56-letnie 


Ill. Obligaeye | peżyczki. 
4% Galicyjskie obligacye propinac. 
6% Pożyczka krajowa z r. 1873 . 


4% Pożyczka krajowa z r. 1893 . s6! 50 | 97) 60 
1% Pożyczka miasta Lwowa . . 94 | -. | 95| — 
5% Obligacye komun. Banku ksaj. (|101| 75 |1G2 | 76 
415% , pi 5 p 16% | 26 [101| — 
4% Obligseye kolejowe . 97| 25 | 98| 26 
IV. Lesy. 
Losy miast» Krakowa. « . . - 27 | — | 27) 75 
: „ Stanisławowa . 56| — | =| — 
V. Akeye. 
Akcye Banku kredyt. we Lwowie . = | AP = 
r 4 Atys 5 » > |384| — 1394| — 
7 „ Galie. dla handlu i 
przemysłu w Krakowie |. . |200| — |207| — 
Abzye kolei Karela Ludwika . . |210| 50 |311| 50 
„ kolei Lwów-Czerniewce-Jaszy. |187| — [288] 50 


Kraków. 18 Czerwca 1899. NUWA REFORMA. Nr. 137. 5 
M Adwokat Dr. Bronisław Potooki 
WODA WARSZAWSKA „JAN EKNATOWICZ, || lac D Broista Potoki (Kompletne wyprawy kuchenne 


posiada nader przyjemny i długotrwały zapach; używa się jej do skrapiania 
sukien, chustek i rozpylania w salonie. Flakony po zł. 180195 ct. 175 12 0 


Kubki do podróży 
papierowe, gumowe 
i metalowe składane. 


Flaszki : 
do podróży. 1 P aS t y 
Necesery do podróży | do A Ea i od- 
ć qi świeżania żółtych, 
Rzemyki do podróży. zielonych i czarnych 
Poduszki | 


bucików. 
podróżne 
do wydymania, 
satynowe, pluszowe- 


Perfumy i Wodę kolońską. 
Mydła, Wody i Pudry toaletowe. 


Przybory dogolenia, 
Srodki kosmetyczne 
I różne inne Artykuły i Przybory 
toaletowe. 


Opal, Feraxolin, Benzolinar, Aphanison, 
Benzyna, Mydełka z „różą“ i różne inne 


i 4” środki do czyszczenia sukien z plam. 
Wanny i Miednice = - 
podróżne. ga i Kręgle. | Lawn-tennis 
r i r i O i i 
Środki kąpielowe okiety. | Rakiety, Prasy do rakiet, 
lecznicze, 


Apar 


ty fotogr. od 5 złr. 
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W Krakowie, ul. Szewska L. B. 


w JEZ ZOE 


Rowery od 120 
| |+pettt+ 
Restauracya Hotelu Drezdeńskiego 


w Krakowie, Rynek główny, 


poleca słynną z dobroci kuchmię polsko - francuską, oraz piwnice zaopatrzone 
w doborowe wina krajowe i zagraniczne; wydaje obiady w lokalu po 1 złr. i we- 
dług umowy od 60 ct., tudzież à la carte. Również wydaje obiady do domów w abo- 
namencię. — Przyjmuję zamówienia na wesela i wszelkie zabawy po za domem. — 
Balion własnego wyrobu kilo 4 złr. — Licząc na poparcie Szanownych Gości, 
dziękuję za dotychczasowe względy i polecam się nadal. 1200 3 3 
Jan Sowa, restaurator. 
BE Lokal remtarnracyjny otwarty Po temntrz e, 


RAR RRRRAROAARARAROOARAJAARARARAROOOAAACAŃCCAAŁAA 


U zaprowadzenia 


ądzeń osuszających 


z patentowanemi przyrządami do osuszania powietrza 


ska Or WZ M a M e w fabrykach 


najrozmaitszego rodzaju 
ORKAN“ Luft-Trocknungsapparat- A.-G. 


złr.w.a. 


podejmuje się 


Wiedeń, VIII, Lange Gasse 25p. 972 8 52 
| Dontać można wazęcdzie. 118 24 36 


Uznany za najlepszy Środek do czyszczenia zębów. | 
Od roku 1868 jest w użyciu z najlepszym skutkiem 
OZ i%Ywy OE 


Bergera iecznicze MYDŁO SMOŁOWCOWE 


wypróbowane na klinikach i przez wielu praktykujących lekarzy, nietylko w Austro-Węgrzech, 
lecz także w Niemczech, Franeyi, Rosyi, państwach bałkanskich, Szwajcaryj j t, p. — przeciw 
chorobom skórny m, szczególniej przeciw 


WSZELKIM WYRZUTOM SKÓRNYM 


Skutek smołowcowego mydła Bergera jako higienicznego środka do usuniędia łupieżu z brody i głowy. 
do czyszczenia i odwaniania skóry jest również ogólnie uznany. — Bergera 
mydło smołowcowe zawiera 40"/, smołowca drzewnego i wyróż: 
nia się znacznie od wszelkich innych mydeł smołowcowych. By się ochro- 
mać przed fałszowaniami, należy żądać wyraźnie Bergera mydła 
smożowcowego i uważać na taki, jak obok znak ochronny, i 

W uporczywych cierpieniach skórnych zamiast mydła smo- 
łowcowego używa Bię skutecznie 


Bergera mydła smołowcowo-siarczanego. 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich NIECZYSTOŚCI 
CERY, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do my» 
cia i kąpieit da codziennego użytku służy, zawierające 30'/, gliceryny i pachnące, 


Bergera glicerynowe mydło smołowcowe. 


Cena kawałka każdego gatunku 35 cnt. z opisem użycia. 

Z innych leczniczych i kosmetycznych mydeł Bergera poleca się na- 
Btypne, zasługujące na uwagę : Mydło benzoowe dla udelikatnienia cery ; mydła Do- 
ruksowe przeciw wypryskom; mydło karbolowe do wygładzenia cery i blizn po 
ospie i jako mydło odwaniające; Bergera igliwiowe mydło do kąpieli i igli- 
wiowe mydło toaletowe; Bergera mydło dla małych dzieci (25 cnt.) 


Bergera mydło petrosulfolowe 


przeciw czerwoności twarzy, sinosci nosa, wyrzutom i swędzeniu skóry ; mydło przeciw 
piegom, bardzo skuteczne; mydło siarkowe przeciw trądzikom 1 nieczystościom twarzy; 
mydło tamninowe przeciw pocenin nóg i wypadaniu włosów. 


Bergera pasta do zębów w tubkach, 


najlepszy środek czyszczenia zębów, Nr. 1 do zwykłych zębów, Nr. 2 dla palących. Cena 30 et. 
względem wszystkich innych mydet Bergera zwracamy uwagę na sposób usycia. _ ależy 
żądać zawsze mydeł Bergers, gdyz istnieją liczne naśladownictwa nie mają w .k N 
Składy w Krakowie mają pp. aptekarze: W. Redyk, M. Proń, J. Lesi Ba 
Uralewski, ©. Heller, riosenberg, nonsianiy Wiszniewski, u. Utowski, 441 kowski, Fortunat 
w Wieliczce B. Miczynski; w Boonni M. watty; w larnowie J. Sokalski, da i Kucki, K. Jahr; 
towski; w Rzeszowie A. harpiuski; w Nowym SĄCZU K. Jakubowski, W. bilip rauengias, Niesie- 
czu Fiałkowski; w Chrzanowie EF. Włocki, w UswięCimie A. Fola«żok; w zyek; w Starym Są- 
uaff; w Sędziszowie J. Juskiowióż: w JA86 n. iawu, w WalOWICACh j, WOU D. Matula, L 


A= Maeudziński ; dalej 
We wszystkich PPOK oh galicyjskich. 701 13 24 


Lakiery,| RENI i SPOLKA | Lakiery 


kremy | Rynek L. 37, Kraków, linia A—B, 


polecają na sezon letni po cenach najiańszych: 


mp5 Przybory do rybołowstwa. 
zma E l T 


poszukuje Koncypienta. 
1254 2 3 


EEK 
W nowo urządzonym 


KRAKOW: Sukiennice L. 20. CZERNIOWCE: Rynek L. 2. A 
PRZEMYŚL: ul. Franciszkańska L. 24. w. Halski 


w Erakow ie, Sukiennice, 
handel żelazny. 


Czepki i Kapelusze 


Eae do kapieli. pensyonacie Tmi ataa 
A AE" GlaznyGh Kas OgnI0iTwaryG 
FARBY | Patofeki kapielowe Ja w Jaremczu x A ZN 
; . |Aparat Taśmy JĄxeM 

——| do farbowania mate. | P"gękawiczki Fl! w | | alowa S. BINZEŃ, Kraków, 

s > U Rękawiczki w willi Beskid — można zamawiać dlowa S8. BINZER, Kraków, 

Lodownie pokojowe, Farby do piór. i Gąbki do nacierania i ERA „R E caem utrzyma- ulica Pańska Nr. 11. 850 20 40 
dniaj ciata a ads TN 
A pale, do rotha viin, Mydło „Maypole „Srniell* f remezu, lub we Lwowie, ul. Modna. 

paraty do ro tenia WOUY |do farbowania preparat do kąpieli. kiego 26, II. piętro, drzwi I. 1222 2 2 z "=. na [is piętrze, skła- 
sodowej. materyj. Boog: leS aDl6 


Pastylki 
z leśnym zapachem 
do kąpieli. 
Ekstrakt perfum 
w pastylkach 


do rozpuszczania 


dające się z 7 po- 

a KOI, przedpokoju i 

kuchni, ze strychem i piwnicą, 

przy Rynku gł. L. 15, od 1 paź- 

dziernika do wynajęcia. — wiadomość 

w tym samym domu w kantorze u właściciela. 
1242 2 3 


Plasterki na nagniotki Meisnera i Wasmutha. 
Plaster dla turystów „Lusera.* 


„Cłavethyl* tynktura na nagniotki. 


HW ardzo tanio do kupienia 
kamienica |-piętrowa 


prawie w środmieściu, o 19 ubikacyach miesz- 
kalnych, 13 oknach frontowych , z bramą wjaz- 
dową, z7 piwnicami i ogrodem zdatnym pod bu- 


Hamakl dla dorosłych |Przyrządy gimnastycz. 


h dowę oficyn lub fabryki — z powodu wyjazdu 
i dzieci. ogrodowe. w wodzie właściciela, za dopłatą 3000 złr., z których po- 
Balony i Piłki gumowe. | Huśtawki ogrodowe. | folkowe, konwaliowe, |] |łowa może pozostać na hipotece. — Zgłoszenia | oGGGGG0G0000000000000000 


w handlu żelaznym Wgo T. Góreckiego w Kra- 
kowie, w Rynku gł., obok kościoła św. Wojciecha. 
1239 4 4 


rezedowe, hiacentowe, 
bzowe itp. 


Wyrób kołder i materacy 
sprężynowych. 


Przyjmuję wszelkie zamówienia, naprawy 
i przeróbki, oraz mam na składzie nowe 
kxołcLry własnego wyrobu, w roz- 

maitych gatunkach. 1132 3 4 


"W 0270 


lAl 
S Patenta c. k, Ministra handlu 


z Marki ochronne L. 1589, 4327. Józef Gärtner x Krakowie 
=) do liczby : e ZAPACHEM przy u icy skupie pod JA u 

= s Proszek roślinny „Humus“ pochła- J cc00000000 

Ra 14.590, 14.864, 15.822, | nia 26007, Dody, zabija hakópiE a o nadająo « p: kaca 

z 15.922, 15.970, 16.038. choleryczne, tyfusowe itp. ułodzieńci , a R 

> = j mou mwana j = Realnose 

7 té i E A o F Z|z ogrodem — w Krakowie, w śródmieściu, 
2 „Humus Nr. I | „Humus Nr B IL 1 Ñ KA € 6% i naprzeciw teatru i tuż obok plant położona, jest 
sE ubezwana i desinfekcyonuje | ubezwania i desinfekeyonuje LE TZ NB. LA WORK o go praene 
= natychmiast zawartości w klo- | pisoiry — miejsca ustępowe do wynajęcia. Rófikośćia nadeje się do 


założenia restauracyi lub kawiarni. 


Bliższa wiadomość w kancelaryi adwokata 
Dr. Laugroda w Krakowie, Rynek gł. 
L. 9 (od godz. 3—5 po południu). 1238 3 3 


Do wynajęcia 


przy ul. św. Anny 3: 
a) sklep i POKRÓJ, 
b) sklep i pOCEEĆJ. 
Wiadomość w Administra- 
cyi „Nowej Reformy.* 1088 7 0 


zetach i naczyniach domowych i doły kloaczne. 
100 kilo złr. 8:—. 100 kilo złr. 8:—. 


| „Humus“ Nr. IL 


jest najlepszym środkiem do konserwowania polecony przez 
budowniczych i właścicieli domów jako podsypka pod podłogi, 
niezawodny środek dla wytępienia grzyba, owadów i prze- 
ciw wilgoci, jest lepszym, trwalszym i tańszym od rumowiska. 
Będąc złym przewodnikiem ciepła i głosu — nie przepuszcza 
odgłosu 1 utrzymuje w mieszkaniu podczas zimy ciepło, a pod- 
czas lata chłód, przeciwdziała zgmiliźnie i jest trudno zapalnym. 
„HUMUS“ Nr. lil jest lekki, zatem także do budynków monu- 
mentalnych bardzo korzystny, 100 kilo wystarczy na większy 
pokój i kosztnje tylko złr. 3*—. 


Adres 


a wyścigi i Korso 
piękne kwiatowe 


Kapelusze Damskie 


poleca Salon Mód 1225 8 10 


M" KUNZÉ 


w KRAKOWIE, ul. Szewska 20. 


, = i 
Bayera Salicylowy plaster kauczukowy 
aF jest racyonalnym środkiem do zupełnego, bezpiecznego i bezbolesnego usunięcia "gag 
odgniotków, wzdymek i zgrubnień skórnych. 
1 koperta tego znanego ze skuteczności plastru wraz z dokładną wskazówką użycia kosztuje 30 ct., 
na prowincyę 35 et. po przesłaniu należytości w znaczkach listowych. — Zamówienia przesyłać 
pod adresem: Apotheke zum „Römischen Kaiser“, Wien, I, Wollzeile 13, Hugo Bayer, Apotheker. 
Na składzie w Krakowie ma Konst. Wiszniewski, ul. Fioryańska. 721 9 15 


Ustroń (Nazk austr.) 


klimatyczne uzdrowisko żętyczne, 
prawdziwa owcza żętyca, gorące kąpiele siarczane, nowe kąpiele falowe. — 


Patent. automatycz. pokojowe „Klozety Humusowe* od 8 do 25 złr. 
pokrywki sedesowe po złr. 3, 41/, i6. 


? n n 


Zamówienia przyjmuje i prospekta wysyła: 975 9 10 
Spółka wyrobu patentow. proszku roślinnego (desin- 


YEY YYYY Ma la. M M AAAA... M... RAR AM A 


Pa Pa Po Da Pa Pa Pa Pa Da Da Da Da Pa Pa Pa Aa Aa Pa Aa Da Da Da Da Pa Da Da Da Da Da 


HUMUS“ fekcyjnego) dla fabrykacyi naturalnego, bezwonnego ? 
7 nawozu w Krakowie, przy placu Matejki L. 2. > 
Filie we Lwowie, Drohobyczu, Krośnie, Nowymtargu, Przemyślu i Rzeszowie, 2 


WOW NOWO O 


Bardzo niskie ceny. — Nie płaci się taksy kuracyjnej. 1211 2 $ 
(H F KLDMAM „Jaha“ Persycyna. 
p - > nas Najlepszy środek Niezbędne 
ADAYI WIA MĘSKICH TAAGO |, ::::: w każde 
i wygubienia gospodarstwie 

è 8 i k wszelkiego domowem. 
jako pierwszorzędny i rzetelny rodzaju Cena 

owadów. 15 i 30 ent. 


wielce się poleca. 


Krakow, róg ul. Grodzkiej i Placu 
Wszystkich Świętych I, naprzeciw handlu 
A. Suskiego. 


SCHUTZMARKE. MARKA DGHRONNA. 


„Jahra" Persycynowe Tabletki Antimolowe. 


Najlepsza ochrona przeciw molom. 
i Pudetko 30 ct. 
Jedynie prawdziwe z powyższą marką ochronną. 


974 19 24 
922 9 10 


Wyrób i gł. skład w aptece. Karola Jahra, Kraków, ul. Krakowska. 


ME MATKI W 


jeżeli chcecie, by Wasze dzieci były zdrowe”, nie kupujcie ple- 
' cionych wózków. Są one siedzibą chorób zaraźliwych i gniazdem 
pluskiew. Kupujcie tylko hygieniczne wózki, dające się „ustawić 
do leżenia i siedzenia, z urządzeniem, które można myć, i pa- 


—. 


. 


Stacya E Poczta tentowanemi koszami z metalu. Polecane przez owagi lekarskie. Największa 
T dk i araf czystość. Bardzo wspaniałe. — Ilustr. katalogi armo i opłatnie. 487 34 O 
jc i telegra L. Baumann, c. ik. właśc. przywileju, Wiedeń, VI/2, Millergasse 6. 
Iwonicz. Iwonicz. Wózek prawdziwym jest tylko wtedy, gdy na jego dnie z drzewa znajduje się 
wypalony znak ochron., jak wyżej. Ostrzega się przed lichemi naśladowaniami. 


Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny 
w Galicyi. 


Szczawy słono -jodowo-bromowe i żelazisto-jodowo bromowe: 
kąpiele jodowe w trzech budynkach, igliwiowe, borowinowe, 
rzeczne zabiegi hydropatyczne, mięsienie i gimnastyka lecznicza. 


A. KLEINBERG, 


iA Kraków, Hotel „pod Różą“ 


7 poleca 


W swój SPECYALNY skład 
a) Aparatów i przyborów fotograficznych, 


Wskazania: Zołzy, choroby kobiece, gośćce, dna, kiła, choroby 


kosine, skórne i nerwowe — wogóle wszystkie choroby wymagające aF- Ceny bezkonkurencyi ! hani 
szybszej odnowy organizmu. — Zakład położony w lesie szpilkowym Przyjmuje również płyty do wywoływania, 
410 metrów n. p. m. w uroczej górskiej okolicy. — Urządzenie wzo- retuszowania i kopiowania — po cenach 
rowe — mieszkania wygodne, elektryczne oświetłenie, wodociągi — bardzo niskich. 1002 10 20 
woda do picia źródlana ze skały bijąca. — Orkiestra zdrojowa. mise 


Trzy sezony od 20 maja do końca września, w I. od 20 maja 
do 20 czerwca i w LIL. od 20 sierpnia do końca września mieszkania 
tańsze; i w tym tyłko okresie można uzyskać uwolnienie od taksy 
zdrojowej. 

Trzech lekarzy: Dr. Klemens Dębicki, Dr. Staniszew= 
ski i Dr. Stauber udziela pomocy lekarskiej. 

Składy wód mineralnych, soli i ługu na kąpiele do- 
mowe we wszystkich aptekach i handlach wód — tudzież wprost 
z Zakładu. 893 6 8 


środek do farbowania włosów 


E. Linkoa, 


ili przez chemiczne Laboratoryum ogólnego związku austryackich 

lekarzy badany i uznany za zupełnie wolny od wszelkich szkodliwych składników, 

farbuje posiwiałe włosy natychmiast i trwale od najjaśniejszego blond do kruczo- 
czarnego. Cena złr. 2°50 i złr. 1°50, z przesyłką o 20 ct. więcej. 


E. LINEK, fryzyer i specyalista w wyrobie środków 
do farbowania v losów, 


WIEDEŃ, I., Habsburgergasae Nr. 9. 


BĘ Można przeglądać świadectwa z uznaniem. WB — BE Prospekty za darmo i opłatnie. © 
Osn>bny salon. do farbowania włosów. 
Odsprzedającym wielki opust. 946 7 10 


æ» 
Zgłoszenia załatwia i prospekty wysyła opłatnie Dyrekcya. 
Kierownik i lekarz zakładu : Dr. Klemens Dębicki. 


©GQG000+0+0+>0G006G©0©0 


6 NE 137. NOWA REFORMA. Kraków, 18 Czerwca 1899. 


Mg” WAŻNE DLA PP. STUDENTÓW! wg 
Fabryka CZAPEK patentowanych 
L. Manne w Krakowie, ul. Floryańska L. 13, 


EK fr r torebki ręczne, necessery i wszelkie 
i ui A przybory do podróży w wielkim wyborze; 


Płaszcze gumowe angielskie, płaszcze nieprzemakalne „Loden*; 
Parasole od deszczu i słońca; 


NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
Towary Gumowe 


do celów sanitarnych 


polecają 39 58 0 Kapelusze filcowe i słomkowe męskie; fs i , a i i 
9 a poleca pp. Studentom „Nowość* czapki, na które otrzymała już trzeci 
FRŁe1miSpÓółka pP|Bieliznę nsk, kołnierzyki, mankiety; patent. Dotychczasowe czapki były z podkładami z papieru lub tektury, 


w Krakowie, Rynek 37, linia A-B. 
Wysyłka dyskretnie. 


Skarpetki i poaczochy; 

Rekawiczki skórkowe własnego wyrobu, oraz trykotowe, jedwa- 
bne i niciane ; 

Erawaty najmodniejsze, w wielkim wyborze; 

Icaftaniki, pończochy, czapeczki i pele- 
rynki gumowe dla cyklistów; 

Pantofelki męskie i damskie; Zakł al N iowo-k | Kl | OECCEGEECCCOCOCOGCGGOCEO 

Bluzki i kamizelki letnie, męskie, wełniane i jedwabne; ij pii (WI Id TN a 

wwo (TOZAWNICA l Zakład kapielowy 


Obuwie jasne, męskie; 1081 11 20 Najsilniejsze szczawy sodowo-słone i że- 


przez co po zmoczeniu traciły formę i były ciężkie. Nowe patentowane sa 

nieprzemakalne, lekkie i nie tracą formy nawet wtedy, choćby były zinoczone 

w wodzie przez dobę. — Na moje patentowane czapki daję roczne poręczenie. 
1207 2 10 Z poważaniem L. Manne. 


Cenniki darmo. — 


ZAWIADOMIENIE. 


Niniejszew mam zaszczyt Szan. Panów Cy- 
klistów, iż przyjmuję wszelkie naprawy 


rowerów. 


Powierzona mi naprawy wykonuję starannie 

i gruntownie na ezas oznaczony jak najpun- 

ktualniej, po najprzystępniejszych i. ręcząc 

za doborowy materyał. 62 2 24 
Kazimierz Kosobudzki, 


Kraków, ul. Stolarska 6, na parterze. 


KAROL CZUNKO 


właściciel Pracowni Kotiarskiej, 
istniejącej od roku 1876 w Krakowie, ul. 
ów. Marka L. 31, 


w której przy jego współudziale w pracy wykuty | © 
został orzeł z tarczą z miedzi, przeznaczony na 
Wawel, a którą zwiedzić raczyii: J. E. Książę- 
Biskup Puzyna, W. Profagor Odrzywolski, archi- 
tekt, i wiele innych osobistości, które się zain- 
teresowały wykonaniem tego orła , poleca swoją 
pracownię : Cukrowniom, Browarom, Paźniom, 
Fabrykom wody sodowej, Aptekom , Laborato- 
ryom, Farbiarniom, Hotelom, Restauracyom, Cu- 
kierniom , Kawiarniom , także PP. Inżynierom, 
Architektom , Budowniczym itd. Dla kościołów 
wykonuje wszelkie ornamenta i szezyty wież 
z miedzi (po możliwie niskich cenach). Również 
wykonuje kotły, radle i inne naczynia rozmaitej 
wielkości stosownie do żądania. Dla restauracyj 
poleca aamowary własnego wynalazku, w któ- 
rych pali się węglami kamiennemi; w tym sa- 
mowarze można zapomocą jednego ognia : goto- 
wać wodę ma herbatę, grzać kiełbaski, wino, 
iwo, krupnik , polędwicę , kawę i gotować cu- 
ier na likiery. Polecam również lodownice, 
puszki na lody, kociołki do pieców kafiowych 
itp. naczynia kuchenne. Pobiela i reperuje po 
cenach umiarkowanych w jak najkrótszym czasie 


1199 4 10 


$ 
. soks laziste, skuteczne: w początkach suchót, |0 w Hotelu Krakowskim Q 
polecają po niskich cenach po zapaleniu płuc, w astmie, w nieżytach oskrzeli i krtani, w RSE u ZErERKOWIE: Q 


x * A $ poleca świeżo gruntownie odrestaurowaną 
żołądka, kiszek, wątroby i hemoroidalnych, przy wytwarzaniu się kamieni w pę łaźnię parową, tusze, oraz kąpiele w wan- 

: chęrzu i nerkach , w chorobach kobiecych, niedokrewności, w osłabieniu, we nach — dla pań w każdy wtorek i piątek 

wszelkich stąnach nerwowych i t. d. 231 8 10 od godziny 2 do 6 wieczorem. — Zakład 


obok kościoła W. Maryi Panny. r ę otwarty od 6 rano do 9 wiecz. codziennie. 
y y Kąpiele mineralne, zakład hydropatyczny połączony z pensyonatem Dra 1154 6 24 Zarząd lazienek. 


GQOCCOCCECCECOCGC 


W Józef Płonka 


Kołączkowskiego na Miedziusiu, kąpiele rzeczne i t. d. Zakład inhalacyjny, 
kuracya mleczna, żętyczna i kefirowa. Składy wód w aptekach i drogueryach 


ozdób, 2 4 nry hz krajowych. Dojazd do stacyi kolei Stary Sącz. Sezon od 20 maja. Zamówienia 


M BEYER | SPÓLK A na mieszkania przyjmują zarządy zakładów „,Górnego i na Miedziusiu.* 
w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 12, 13, 14 (naprzeciw kościoła N. P, Maryi), J Gorecki i ji Spó | 


poleca swój 
WIELKI ZAKŁAD PREMIOWANA 

fabryka Ślusarska w Gonowie, 
poleca P. T. Publiczności swój skład zegarków 


tobu gotowej Bielizny i Wypraw Ślubnych. 
| . l] j. ) wyrobów artystyezayel, Mmódowlanych OWO A A Fzadów 


Skład fabryczny Towarów płóciennych: a N s zgkiknie „poi jebnAEEA 
Blelizna męska, damska i dziecięca konstrakcyj | Do aiek L [m « re BTT Miiasiki 


RMA j oraz pr lki 8 a 
w rozmaitych gatunkach i wielkościach. przyjmuje wszelkie najtrudniejsze repa 


W Krakowie, racye zegarków i zegarów, wykonując je jak 
najdokładniej, z poręczeniem, po możliwie ni- 
Całe Ba er eA O. Rede szkolnej r skich cenach. — Wszelkie kaza z prowincyi 
) ą gotowe na składzie po najniższej cenie. Siamak najprędzej. 1338410 
PŁOTNA KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
oraz Bielizna stołowa biała i kolorowa. 


Głów niy skład 


oryginalnej Bielizny wełniank: trykotowej Prof. Dra Gustawa Jaegera, 


oraz wszelkich wyrobów trykotowych bawełnianych, wełnianych i je- 
dwabnych, pończoch damskich, dziecięcych i skarpetek męskich. 


dypl. zegarmistrz 
w Krakowie, 
ul. Szewska 4, 


były współpracownik 
pierwszorzędn. firm 
w Paryżu, a ostate- 
cznie we fabryce ze- 
garków Badolleta 


On parlie français. 


= 


wykonuje wszel- 
kie konstrukcye, 
siatki i ogrodze- 
nia siatkowe w 2% 
rozmaitych dese- = 

niach. 


poleca się szezegõlniej na schody żel. 
Konstrukcyl, wangowe I kręcone — po 


mi taci RÓcien. 


J. BUCHNER 


Kantor WYMIANY 


Maurycego Düntucha 


wrzyńca L. 26, gdzie modele 


Kraków, Stradom L. 23 Zarazem zwracamy uwagę na niskie ceny bielizny damskiej: cenach przystępnych — i ściśle dochowanym w Krakowie, 
b de ogg! Koszule dzienne ubierane haftem . . . . od złr. 2:— terminie. 483 41 45 plac Maryacki L. 9, 
poleca swój bogato zaopatrzony 3 > j ręcznem . „ » 2% Zgłoszenia wprost do naprzeciw kościoła N. P, Maryi, 
Majtki haftowane a a — A kupuje isprzedaje wszelkie 
Skład wszelkich towarów Jedwabnych, Koka = Co fabryki: ulica św. Wa. pieniądze i monety zagraniczne, 
X 


Mławałnęch, oraz czarnych I kolorow. 
aksamitów pońskieł 


Wielki wybór kaszmirów, 
ehustsk i dywanów, 


Ää] Czesanki (Kamgarny), 


a częściowo i hurtownie, po cenach 
fabrycznych, 

tudzież resztlci materyj je- 

dwabnych i wełnianych po cenach 

e polowę zniżenych. 


9.95 papiery wartościowe, oraz losy 
i promesy do każdego ciągnienia 
I 


5 10 


Spodnice 2 haftowaną. falbaną 


1171 6 10 i wzory są do wyboru — i siatki na 
składzie. — Cenniki na żądanie. 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą. i ! À 
Telegramy : Gorecki, fabryka ślusarska, Kraków. Telefon 277. 
000000000000/.000000000000000 AG T T Tolofii"Z00M 


Rad sukna. 


Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Pu- 


C. k. austryackie koleje państwowe. e a E 70 
pracownię mechaniczną 


Wy cias zzrozikłaciu jazdy Stanisław KUCHARCZYK w Krakowie 


ważnego od dnia l-go maja 1899 roku (według czasu środkowo - europejskiego). przy ul. św. Krzyża 10, 
A s Zakładam dzwonki i światła elektr., 
Grand Bazar 5.15 jem M 15 A e muajn iah PZA Krakawa (wagłądnie dało A telefony i gromochrony; przyjmuję e 
„kod TA AORA REWE = wołoczysk, ma połączenia w Tamno: | naprawy rowery i podejmuję się wsze 
: - RER : 6.80 , z Zwierzyne do Qświęcima, ma tam połączenie de olu od Halicza, w Krasnem od Brodów, we 
przy ulicy Mikolajskiej pod Nr. 1| 535 z wa osob. 1032 z Podpora Piona Wiednia i Wrocławia. my w. sa "= pociag osob. Nr. 13 do Foggra p.l wowie od Bełrca i Suczawy, w Przemyślu | KiCh reparacyj w zakres mechanictwa 
poleca: -E * a» „n _ przystankuj vas " | od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, w Tar- | wchodzących. Ceny nader niskie. 
Zabawki dziecięce, do Podwołoczysk, ma połączenia w Podg. nowie CHA Z poważaniem Stanisław Kucharczyk. 


Bronzy, 
Przybory do podróży, 
Parasole i Laski, 


PŁ. do Suchy, w Tarnowie do Stróż, Nowego | 6.09 rano pec. osob. 1017 do Podgórza przyst) ze Stanisławowa przez Chyrów, N. Za- 
Zagórza, Stryja, Czortkowa, N. Sącza, aod 1| 615 , s góra, N. Sącz, Suchą ma połączenie w Jaśle 
lipca do 15 września aż do Orłowa), w Rze- 520 „ o miez. 1602 do Zwierzyńca j od Rzeszowa, w Zagórzanach od Gorlic, w Stró- 
szowie do Jasła i Nowego Zagórza, w Jaro-| 6'86 ,„ K Í „ do Krakowa (p Zw.)) żach od Tarnowa. 


6.31 rano poc. posp. Nr. 3 z Krakowa 
6.38 sławiu do Rawy Ruskiej i Sokala, w Przemyślu 


- 5 „ Nr. 8 z Podgórza PŁ. 


M. Niemetz 


Krawaty, z Konstancy i Bukaresztu 

? , przez Itzka b 
Szczotki de włosów i sukien. zawodzie od wa Lwowi a Brodów, ) ny , Czerniowce, Stanisławów, Lwów, ma w arakon ier 
Cygarniczki, w Podwołoczyskach do Kijowa i Odesy, w Bor- | 7-00 rano pociąg pospiesz. Nr. 2 do Krakowa Konstancy połączenie od okrętu z Konstanty- p i ję peł p 
Lustra, * kach wielkich do Grzymałowa. | a Lwowie ze Stryja, w Przemyślu po a iwo 
Mydła, Perfumy. Wedę koleń., t ze Mszany dolnej , kursuje od 25 czerwca 

5 8.00 rano pociąg osobowy Nr. 23 z Krakowa 4% 
Biżuterye trancus., czeskie itd. WZ do zi Rze k 8 7.46 rano pociąg osob. 1015 de Podgórza przyst. T aA me polacenie u R Kalgan al R owe rów 

Ceny o 50'/, niższe niż gdzieindziej. ao Opola, wa potyozenia iN E odeóTEn ; HG, i, I "BL, Płaas.|  górzn-Płaszowie do Krakowa i Lwowa. łańcuchowych i bezłańcuchowych — Grazioza, 


| Płaszowie od Suchy, w Bieryanowie de Wie- 
8 15 rano posiag osob. Nr. 15 z Krakowa liczki, w Dębicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, 
884 , ś »n p m» Z Podgórza PŁ. w Przemyślu do Chyrowa, N. Zagórza, Stryja, 
Stanisławowa i Husiatyna, wa Lwowie do Rawy | g, 

ruskiej, Stryja, Ławocznego i Czerniowiec. 8 

do Husiatyna przez Snchą, N. Sącz, N. Za- 
górz; ma Pe ozenis w Kalwaryi do Wadowie 


i Bielska, uchy do Żywca i Zwardonia, 10. s p. poł. poe osob. 1033 do Podgórza perya Poleca również 


Dürkopp „Diana“ i Monarch — niedoścignionej 
z Podwołoczysk 1 Suczawy przes obrot 3 Wszelkie części składowe do rowerów. 
Lwów ma połączenia w Tarnopolu od Ko- Przyjmuje zamiany rowerów. 
33 ran pz posp. Nr. 2 do Podgórze PŁ. pyczyniec, w Krasneiu od Brodów, we Lwowie Koncesyonowany warstat reparacyjny. 
46 , £ » + „ Krakowa | od Stryja i Ławocznego, w Tarnowie ze Stróż, Jest kilka używanych rowerów na składzie. 


Prosząc o łask. względy, pozostaję z poważaniem 
1213410 B. Liban. 


w Bierzanowie od Wieliczki, w Podgórzu- Nowosiacki 
R , y od 110 złr. Cenniki grati. Przy 
Płaszowio od Suchy. nabyciu kilku rowerów znaczny rabat. 


Drugi raz w życiu już nigdy 


05 rano poc. miesz. Nr. 1633 > opó (p. Zw.) 
19 wierzyńca 


| 9. 
nie nadarzy się tak rzadka sposobność do nabycia Ų b. w N. A do Orłowa i Koszyc, w Stróżach 
v| 9.22 rzed osob. Nr. 1013 5 Podgóran, me. J » lasa 
tylko za zł. 3:50 929, pot p ea do Tarnowa, w Zagórzanach de Gorlie, w Ja |1045 n  » micas. 1606 „ Zwierzyńca j" RA: a= Aparaty fotograficzne 
dbaj następ. wspaniałych przedmiotów: PEAR 7 P ILÓD1 nn „on n Krakowa (p. Zw.) E 5 złr. do najwykwintniejszych. 
= = | do mie do Ooa T E ma potąeenia w Dir: PET rano poc. miosz, Nr. 463 do Poeem PŁ. ) z dola ma połączenie w Podgórzu-Pł. pnan a naling” e 
Jti nowio do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do ļ| +4 DOD a a nakomicie urządzona nia do bezpłatnego 
f | 11-00 praed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa Jasła i N. Zagórza, we Lwowie do Suczawy, s Podwołoczysk, ma połączenie w Tarno- użytku P. T. Odbiorców. 1226 4 10 
w j|11. s Podgórza Pl. p 
a N 19 s a mo osn | w Krasnem do Brodów, w Tarnopolu do Kopy- padne Halicza, w Przemyślu od Mezó Laborez, 
RA = czyniec , w Borkach wielkich do Grzymałowa. put po poł. pec. osob. Nr. 14 do Podgórza Pł. CH a w Rze od Jasła, 
z Z non non n n Krakowa. w Dębicy o zwadowa adbrzezia, W 
. Km | = 4 poł. m „= atir. aja zag do Oświęceima, ma tam połączonie do s Tarnowie od Orłowa i Mszany Dolnej, w Bie- Pie | 
N a ET ta 1 s z Podgórza m || I iorno i osobowego do Wie- rzanowie od Wieliczki. z | 
| NO a y poł. a mid 463 z Tajam a do Wieliczki ołączeni. Pogórzu | E. mhk nę GEY GRĘ ak ki. Ban leini ba ae po AiE mi ) 
po poc ow o ma połączenie w Pogórz OCZY ZAW a, Janowa i Bełzca, zupełnie i bezpowro ' 
1 = ERSE ta a n» £ Podgórza Pł. ) Płaszowie do Oświęcima. 2'24 pe poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakows SD Bey: od Bozwadowa i Nadbrzezia, w Tar- | ) komitego nieszkodliwego kremu sumbro- 
|g=' | do Lwowa; ma połączenie w Tarnowie do J nowie od Orłowa i Mszany dolnej. 4 aska nę NE + IM zda 
i Stróż, Jasła i Nowego Zagórza i Husiatyna, rawdziwy jest tylko we flasze 
IN e $|? amoni Eh. w Jah do So: | 419 po poł. pos, osob. 1011 do Podgórza rayat: z Husiatyna przes Stryj, N. Zagórs, N. Sącz |Ú lonym lakiem zapieczętowanych. 1058 11 20] (| 
119 po połud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa a Suchą; ma połączenie: w Jaśle od Rzeszowa, 
a | RZE kal Przemyślu do Ch Lw 4/25 ki RP Cena 80 centów. 

St; RZE EHA EO BAA wętlwówie » | w Zagórzanach od Gorlic, w Stróżach od Tar- otoki 
de Podwołeczysk i Sneza 425 miesz. 1634 ,, A - Główny skład we Lwowie w aptece pod $ 
w 2 | ay: É Pie n ” Krak Z nowa, W Nowym Sączu od Orłowa, w Kalwa- „srebrnym orłem“ Zygm. Ruokera, w Kra-f 
ma osi | 6.16 wieczór poc. oseb. Nr. 17 s Krakowa | pzd e lny MAE jaca M O. „ „ „ „Krakow (p.Źw.)| zyj od Wadowie. Kkowie w aptece W. Redyka i E. Hellera, 

i kotwiczny remontoar zegarek || 4 %5 » = » n E Podgórza PŁ. | sazowie do Suchy i Oświęcima, w Tarnowie ch w A L. Kallirn. 


do Nowego Sącza. |= Tarnopola, ma połączenie: w Krasnem |) w Br odac 


z 55 wiecz. poc. miesz. 1631 s dk (p. żw.)] de Ohyrowa przez Suchą, N. Sącz, N. Za- i P 
Gi b wieczór poc. èsob. Ne 16 p Podgórza Pł.| nego, Rawy ruskiej i Janowa; w Przemyślu 
i ode więcima, : Krak od Zagórza; w Tarnowie od N. Zagórza, Jasła i 


" 14 z Zwi 
016 t. „2 n » n m owa 
bis g 7 ww. Idoi poiga a, | aioi sie, Budd do Paraone, Sbół od (idol, teh z Orłowa); w Bodgórzu Fabryka rawak 


REM wieczór poc. miesz. 463 1 Krakowa do Wieliczki, ma w Podgórzu Pł. połącze- , Płaszowie od Sochy 
5 n n „ «s Pedgórza Pł. nie do Suchy, N. Sącza i Oświęcima. 6:88 wiecz. poc. miesz. Nr. 464 do | n Pig Wieliczki. Kraków, róg Rynku i ul. św. Jana I, 
l do Ickan, ma połączenie w Przemyślu do] SW n » n ODJZWSS pole3a 1176 6 10 


835 wieczór pociąg posp. Nr. 1 z Krakowa Chyrowa, w lekanach do Bukaresztu, Kon- 101 do Pod PŁ \ ze an lnej kursuje od d. 1 lipca 
A J stancy, dalej okrętem do Konstantynopola. U Tiene © 16 Re 24 do ein Ar aT an W sua P wielki wybór Krawatiek 


Meform, dokładnie idący, z _3- 
letniem poręczeniem; ", 
1 prawdziwy złocisty łańcuszek pancerzowy; j 
A pierścienie najświeższego fasonu z imit, f 
złota, ze sztucznym brylantem; j 
2 spinki do màakietów z rzeszowskiego zdj | 
J z rycinami i mechaniką; 
1 bardzo piękna ERAAN broszka ; | 
3 z imit. złote spinki do gorsu; 
1 patent. spinka do kołnierzyków ieżących; Ą 


z Brodów; we Lwowie o Suczawy. Ławocz. 


1 o. piękna szpilka do krawatki; ONW © ł bu 
do Fodwołoczysk i Suczawy przez wiasnego wyru 
ze, ex 
] Eat r St, kotwiczny ; ROZ a. e Lwów, ma połączenie w Rzeszowie do Ja- H wieczór Sg osob. 1035 do Pelna paayos z Oświęcima ma połączenie w Oświęcimiu | — ~ ma bezcen. 
1 spinka do bluzki ze złota fasonowego. 908 p z Podgórza PŁ. ała i N. Zagórza, we Lwowie do Stryja, w Kra- 92 °”  , mios. 1604 Z hca ad pociągu pospiesznego z Wiednia, w Ska- 
To wszystkie wspaniałe przedmioty w liozbie | ; * „di. ” snem do Brodów, w Tarnopolu do Halicza, w 940 © x » wierzy Zw J winie od Kalwaryi, Wadowic i Białej. I nabyć mo- 
15 kosztują wraz z kotwioznym zegnrkiem í Podwołoczyskach do Odesy i Kijowa, "KAC L AD cAi = porre E oton každ] kelsin "Dra Moliera, 
remontoar i do Podwołoczysk, ma połączenia w Bie- z Foäwekoczysk, ma parni; w Bor- na, owe a e k Pa 
BF tylko 3 zł. 50 ct. $E rzanowie do Wieliczki, w Dębicy do Rozwadowa kach Wielkich od Grzymałowa, w Tarnopolu JĄ B 
Wysyłka do każdego za zaliczk i Nadbrzezia, w Rzeszowie do Jasła i A Całuj od Kopyczyniec, w Kraenem od Brodów, we nadwątlonym: systemie nerwo- 
Jeżeli nabyte przedmioty nie podobają się i 10.50 w nooy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa Zagórza, w Przem epyan do owa, Stryja i| 981 w necy poc. posp. Nr. 4 do Podgórza Pł.| Lwowie od Suczawy, Skolego i Janowa, w Prze- wym i płciowym 
(A zwraca się pieniądze z wszelką gotowością 1] p | 11.00 - n n n nn Z Podgórza Płi  Btanisławowa, we Lwowie de y p x 


Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 30 wydaniu. 
Przesyłka w kopercie za 60 ct. W ZnaCt- 


Skolego, Janowa, Bełzca ; w Krasnem do Bro- w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od Rozwado 


dów, w Tarnopolu do Kopyczyniec i Halicza, 


A akam La AP oyge oijparcu woaligzy ral wa i Nadbrzazia, w Tarnowie od Orłowa i Jasła, 


liczawy, tow 9.88 , a n n n n Krakowa | myślu od Chyrowa , w Jarosławiu od Sokala, 


A- ya EE a i W 150 0 } w Borkach wielkich do Grzymałowa. w Pedgórzu od Kaiwaryi, Wadowic i Oświęcima. 
| AlTred ań ri j|Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cnt., a z mapą Galicyi po 20 cnt. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej, koci irpad pie > 
Wiedeń, I., Adlergasse 10. j u konduktorów przy pociągach, jakcteż w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w handlv Curt Róber, Braunschweig. 
(ao „zosia Ke Fischera (linia A—B) i w handlu Porębskiego i Zimlera. || H 


s a OR - WE T M 1 


Kraków, 18 Czerwca 1899. 


NOWA REFORMA. Nr. 137. 7 


” istniejący od lat 26 3 
i w Krakowie 
przy ul. Rakowickiej L. 7, 
poleca wszelkie roboty w zakres kamie- 

Y niarstwa wchodzące, a w szezególno- 
ści wielki wybór gotowych po- 
mników i grobowców fami- 

stępnych. 1014 17 36 © 
E m a || | 

pozłotniczo- 

rzęźbiarska 

. tai 
Leona Wiadrowskiego, 
mię å | 
Kraków, 
ul. Floryańska L. 7, 
i kościelnych. 

Wyrabia w rozmaitych stylach ramy 
rzeźbione, złocone, oksydowane i czar- 
ne, ozdoby sufitowe. oraz do drzwi i 
gzymsów, jalkoteż i meble. 
Podejmuje się złoceń ołtarzy, ambon, 
feretronów i odnawiania tychże, oraz 


y Zakład rzeżbiarsko-Kamieniarski 2 
d 
P lijmych. — Zamówienia wykonuje 
przyjmuje wszelkie zamówienia i repe- 
wszelkich robót wchodzących w zakres 


pod firma 
) w krótkim czasie — po cenach przy- 
racye tak w robotach salonowych, jak 
pozłotnictwa. 834 9 10 


=Dzn= sQ>=D UE 
Franciszek Gembronowicz 


MAJSTER SZEWSKI 
Kraków, Rynek gł. 3, 


przyjmuje wszelkie zamówienia na obuwie 
damskie | męskie, robiąc takome z do- 
brego materyału I po cenach zniżonych, 
począwszy od złr. 3:50 damskie buciki, 
od złr. 450 męskie, a bnty od złr. 950 
i wyżej, stosownie do wymagań — oraz 
przyjmnje kalosze do naprawy. 178 33 0 


T 


Bardzo ważne. 


Podpisane Zastępstwo podaje do wia- 
domości pp. c. k. Urzędników państwowych, ko- 
lejowych, komunalnych, antonomicznych i e. k 
wojskowych od kapitana począwszy, że wyrabia 
pozyczki osobiste - kre- 
cłytowre do wysokości rocznej pensyi, 
spłacane aż do lat 12 ratami miesięcznymi, pod 
bardzo korzystnemi warunkami. 

Ktoby przeto chciał korzystać, niech się zgłosi 
czy to pisemnie za dołączeniem marki poeztowej 
za 20 ct. czy też ustnie do biura, a otrzyma 
bliższe informaeye. 905 Y 12 

Z poważaniem 


A. Mzuchowski i Spółka, 
Kraków, ul. Garbarska L. 22. 


Celująca uczennica, 


IV. kursu c. k. Seminaryum naucz. 
żeńskiego, poszukuje lekcyj 
w Krakowie. — Zgłoszenia pod lit. 
J. S. przyjmuje Administracya 

gotówką 10% taniej, j .“ 1267 
Najnowsze illustrowane cenniki przesyła franco „Nowej Reformy 25 


następca R. Pawłowski, 441 19 52 
w Krakowie 8% tylko Rynek główny Nr. 21. Br ndza 


Największy Skład maszyn do szycia i haftu 
SINGER A. 


czółenkowych, pierścieniowych i Vibratting Shutie, jakoteż i wszel- 
kich innych systemów z pierwszorzędnych światowych fabryk. 


Nauka haftów maszynowych bezpłatnie ! 
Na wypłat ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr, — 


„Wie ma już kurzu. 


Nowy senzacyjny wynalazek ! 


OLEJ 


do zupełnego i szybkiego usunięcia kurzu we wszyst. lokalach. 


Wyłączny główny skład u firmy 1251 2 3 


Reim i SpOłka, 


Rynek L. 37, Kraków, linia A—B. 


majowa, górska (tłusta 
jak liptawska), codzień 


IIIN I III I RIRI IIR RNIN RIR RINIR RIR RI Bulion pi imapa o A o o 
u z otłowany, odznacz. licznemi 
Żadna woda mineralna rodzima LAI 


medalami, 1 klęg. po złr, 5, 6 i 7:50, 
nie zawiera takiej ilości węglanu litowego , jak nasza 


trawdziwe kancznkowa Drukarnie czeionkow 


W KAŻDYM JĘZYKU I WIELKOŚCI 
oraz STAMPILIE i PIECZĘCIE i 


=> natyw.j Pan J. LEWINSONA 


tylko wprost 
aawuiej J. LEWIN, 


WIEDEN, 1., Adlergasse 12-N., telefon 12179, 


Zapomocą mojej ręcznej drukarni może każdy spo- 
rządać rozmaite druki, jak karty wizytowe, adre- 
À sowe, koperty, okólniki, etykiety, uwiadomienia % 
Ñ ta kartach koresp. itd. Ceny całkowitej drukarni £ 
z przynależytościami: 1232 2 0 


4 poleca 1102 9 12 
Dwór Łapszyn, p. Brzeżany. 


fabryki 
stainpilij 
1 czcionek 


Zakład wodoleczniczy 


pod kierunkiem specyalisty do chorób ner- į 

wowyoh Dra Kupczyka w Kra- 

kowie przy ulicy św. Agnieszki L. 5, 
został otwarty z dniem 1 maja. 


polecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie, spo- 


z BO czcionkami złr. L'— z 225 czcionkami złr. 3-— rządzona w naszym Zakładzie wód sztucznych mineralnych pod Urządzony z komfortem według najnow- | 
„130 t e = „320 K „ 375 kontrolą Komisyi przemysłowej tegoż Towarzystwa. szych wymagań. 1004 11 30 
n 190 r „ 250 „t00 n n» "450 Woda ta działa skutecznie we wszystkich wypadkach nad- Wanny, natryski, kąpiele 


wodo - elektryczne , masaż, 
elektryzowanie. 

Zgłoszenia w kancelaryi zakładn 

codziennie między godz. 9—10 rano. 


an an a a ai a a a n a a 


BF Niestosowne przyjmuję napowrót. mg gg Ageniów potrzeba. TĘ 
e 


: miernego wydzielania kwasu moczowego w krwi, przy piasku Z0- 
nnik darmo i opłatnie. NA B „przy piadiwamoczo 


wym, przy cierpieniach nerek i pęcherza, artrytyzmie, gośćcu, dnie 
nożnej i t. p. 

Działanie bezpośrednie tej wody przeciw wymienionym sła- 
bościom , stwierdzają liczne dowody w praktyce lekarskiej z nadzwy- 
czajnym skutkiem osiągnięte. 

Woda ta jest przyjemna w smaku i łatwo strawna. 406 13 0 


K. Rząca i Chmurski, 


Kraków, ul. Św. Gertrudy 4. 
MG Do nabycia w aptekach i drogneryach. Ty 


KRKRRAKRRAKKIRKKKKKINNKNNKRNKA 


FIERE E 


Intendentura c. i k. l. Korpusu w Krakowie. 
L. 4138 z r. 1899. 1263 


Doniesienie 


O ———— 


Prawdziwe j 
Kanarki hercyńskie, 


sprowadzone z gór świętego Andrzeja 
w Harcn, sprzedaje i wysyła pocztą 
na zamówienie J. Sznfa w Kra- 
kowie, ul. Floryańska 47. 1265 23 


Kamienica IEpiętroWa 


w śródmieściu, w Krakowie przy ulicy 
Mikołajskiej pod Nr. 16, dobrze zbu- 
dowana, dobrze się rentująca — z powodu działu 
familijnego jest pod korzystnemi warunkami de 
sprzedania.— Wiadomość tamże. 1272 2 3 


XNAMNNMKKKAKUWYNANKKANYK 


Skarb wojskowy zakupi zwyczajem handlowym: 
|. Dla magazynu zaopatrzenia wojska w Krakowie: 


1420 metrów sześciennych twardego drzewa opałowego, ima. 
jącego być dostarczonem dla rządowego składu drzewa w ba: 
styonie IV: 

w miesiącu wrześniu 1899 włącznie do lutego 1900 miesięcz po 200 m. sześc. 

S marcu 1900 . «: . . WEP ŻS0 


Il. Dla filialnego magazynu zaopatrzenia wojska w Bochni: 


100 metrów sześciennych twardego drzewa mająeego być do- 


KRUARRRKNRKAKNAKNAKKKKKKKAA 


Herbata z Brodów i 


Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbioru majowego, poleca handel 58 49 0 


w. ADAMOWICZA 


5 w Brodach na pograniczu rosyjskiem. 
ż 1 funt „Famllijuej“ bardzo dobrej 


starczonem na rządowym składzie drzewa w Bochni: | fugi ZNalKBia la Modi ai A. . Hr. na PRE ZW LA DOBY: IZ 
w miesiącu wrześniu i paźaziermiku 1899 po . 354m.3 1 U JE. Opaki 0a) SpEze) ci 4,00 SE ER 
t X 5 za funt „Imperłałć cesarskiej, w o. alnem opakowaniu 3.5 
? styczniu 1300 . L ... T, 30 m.’ Hzchsia z Brodów!” i funt pOkruchówi 5 najlepszych herbat kwiatowych a 10 CY LIN DRY, 
: ; Eni ar! z Brodów nakomitej Kawy „Ceylon“ franco 5 kilo, każdej stacyi pocz. 9,— 7 
Il. Dla magazynu zaopatrzenia wojska w Ołomuńcu: y Kapelusze, 
660 metrów sześciennych twardego i 600 metrów sześcien. A JBGAGBAEGGGGEG Bieliznę męską, 
miękkiego drzewa opałowego, mająeego być dosiarczonem na s W = *" -= wi y | Krawat 
rządowym składzie drzewa w Ołomuńcu, a mianowicie: s n A (a s s y> 
w micsiącu pażdzier. 1899 160 m.* twardego i 150 m.* mięk, drzewa opałow., Dr IeĆ Franiczevi l je Rekawiczki, 
z listopad. 1899 100 m.3 i 150m3 , x 7 Parasole 


w miesiącach marcu i kwietniu 1900 miesięcznie po 200 m3 twardego i po 
150 m.’ miękkiego drzewa opałowego. 


NV. Dla filialnego magazynu zaopatrzenia wojska w Opawie: 


340 metrów sześciennych twardego i 190 metrów sześciennych 
miękkiego drzewa, mającego być dostarczonem na rządowym 
składzie drzewu w Opawie, a mianowicie: 

w miesiącu pažżdzier, 1899 70 m.* twardego i 60 m.* mięk. drzewa opałowego, 

l 


poleca w wielkim wyborze 


t Zdzisław Zdanowicz 


w Krakowie. 950 15 18 
I Sławkowska 8, vis-a-vis hotelu Saskiego. 


|h-p=Qruqo z 


polecają swoje 1161 3 0 
znane z dobroci Wina Wyspiańskie białe i czerwone 
Rumy Jamajkę, Sliwowicę bośniacką, 


Koniaki i Wina szampańskie węgierskie, 


V. Dla magazynu zaopatrzenia wojska w Tarnowie: 


530 metrów sześciennych twardego i 570 metrów sześciennych 

miękkiego drzewa opałowege, mającego być dostarczonem na 

rządowym składzie drzewa ewentualnie w Gumniskach przy 
"Tarnowie, a mianowicie: 


Znany od lat wielu 


HOTEL NAKÓDÓWY 


Wysyłka na prowincyę transito. 
BMG Cenniki franco i bezpłatnie. w 


n NRB shen eitn 1900 r atam "po 50.m.* tward PU Lp 
F e „m. rde . . : 
Í i po 20 m* miękkiego drzewa an , S znakomitą oryginalną HERBATE chińską. Buchalter | korespondent 


z Poznańskiego, człowiek młody i ener- 
giczny — z wyższem wykształceniem 
gimnazyalnem , władający gruntownie 
językami: polskim i niemieckim tak 
w piśmie jak w mowie, posiadający 
dobre rekomendacye, poszukuje zaraz 


w śródmieściu w Krakowie przy 
ul. Poselskiej L. 22, 


w wewnątrz i zewnątrz grun- 
townie odrestaurowany i z kon- 
fortem urządzony, 
poleca pokoje od 50 cent. w zwyż na 

l-szem piętrze, 1234 4 © 
pokoje familijne | osobne. 
Ceny nader umiarkowane. 
Stajnie | wozownie. 
Poleca się względom P.T. Pu: 
bliczności. Obsługa doborowa. 
Z poważaniem Saraga. 


zmiana Lokalu. 
Po śmierci ś. p. Maryi Doliwy 


Pracownię Sukien I Okryć Damskich 


w Krakowie, przeniesioną z nlicy 
Bzewskiej L. 4, na nl. Sławkowską 
L. 23, I. piętro, objęła 


MARYA NACHMANN 


i przyjmuje wszelkie roboty ręcząć za staranne 
i pospieszne wykończanie. 1033 11 12 
Ceny Jaknajnmłarkowańsze. 


zatrudnienia. — Zgłoszenia pod 1248 
przyjmuje Administracya „Nowej Re- 
formy.“ 1243 3 3 


w miesiącach sierpniu włącznie do listopada 1899 r. miesięcznie po 120 m.* 
twardego i 120 m.’ miękkiego drzewa opałowego, 

w miesiącu grudniu 1899 r. 50 m.* twardego i 90 m.* miękkiego drzewa 
opałowego. 


1. Dotyczące, dokładnie ułożone propozycye sprzedaży, które na krótszy 
termin niż na [2 dni nie powinny zobowiązywać, mają być wniesione najpóźniej 


Plaszowska 


| Szampan rozmaltej marki. | 


f . a y 
do dnia Il lipca 1899 r. o godzinie 9-ej przed południem w biurze Intendentury l i | ål Sniadania, 
c. ik. l. korpusu W Krakowie z napisem: „Oferta na sprzedaż drzewa.“ — ej a 
Mogą one opiewać albo na całą zwyż podaną ilość, albo na mniejsze partye, S O b | | al d y 
a od gmin samych 1 producentów i niżej 10 m.*, i ma być w nich dokładnie 2 © a 
Rak R Się: ke. pe lm misą. być zaopatrzone pa Stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną poręką, N I kolacye, z 
stemplową na 50 cent. Zarząd wojskowy zastrzega sobie prawo przyjąć także M M a . N 
i oferty na mniejsze ilości drzewa brzmiące. (Biuro w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 8) A i aTi 2 
2. Odstawionem może być jako twarde drzewo opałowe: drzewo bu- = Bufet b zaopatrzony, | 
kowe, grabowe, 42 jako drzewo miękkie: świerkowe (smerekowe), jo- poleca: $ Piwo pjizgaiskie | bawarskie 3 
dłowe, sosnowe i modrzewiowe. : JE = wę 
M ara ma w ad propozycji wyszczególnić, jaki gatunek twardego dachówki podwójnie walcowane ? systemu A ime F 
ub miękkiego drzewa opałowego zamierza odstawić. i M or LJ - 
a G ustanowi a ET ER a wienerbergskiego, w kolorach czerwonym F t ! 5 
wioną ratę dr ppałowego, wypłaci dotyczący magazyn zaopatrzenia wojska lub czarnym : C W lk BA p m 
należytość natychmiast po dostawieniu, z wyjątkiem zapłaty w miesiącach listo- . , " 5 : R | 
padzie i grudniu dia Krakowa, w listopadzie dia Ołomuńca, a w październiku, rurki drenowe różnej wielkości. x i ik owary orzenne 4 
listopadzie i grudniu 1899 dla Tarnowa; zapłata bowiem za nie nastąpi dopiero © | Geli ałesy najtaniej, 5 


Dostawy dachówek obejmuje dla wygody 


w styczniu 1900 r. 


4. lntendenturze nieznani przedsiębiorcy mają się postarać o to, ażeby Geny umiarkowane. 


świadectwo ich rzetelności i możności dostawy — wystawione, w razie, jeżeli 
są protokołowaną firmą, przez dotyczącą lzbę handłowo-przemysłową, w innym 
zaś razie przez dotyczącą władzę polityczną (w miastach z własnym zarządem 
przez magistrat miasta) w drodze urzędowej do Intendentury c. i k. I. korpusu 
w Krakowie przed rozprawą przesłane zostało, i mają zapewnić spełnienie 
sai zobowiązań złożeniem kaucyi w wysokości I0 procent wartości całej 
ostawy. 

Tę kaucyą ma złożyć przedsiębiorca równocześnie przy Spisaniu listu 
ugodowego (Schlussbrief,. 
dla chłopców I panienek, jak również 5. Gminom, producentom i S$towarzyszeriom gospodarczym przyznanemi 
e Sibna ko T będą szczególne uwzględnienia i ułatwienia, które wszystkim Stowarzyszeniom 
i batysiowe matynki i ko- gospodarczym do wiadomości podanemi zostały, a o których tamże można się 
stymmy po nader niskich cenach, dowiedzieć lub też je przejrzeć. 
Przyjmuje się wszelkie zamówienia. 6. Stempel do kwitu poniesie Zarząd wojskowy. 

7. Odnośnie do jakości drzewa opatowego 1 innych ogólnych warunków 


Magazyn konfekcji dziecięcej 
Lotti Korali 


Kraków, ul. Grodzka 31. 
Magazyn gotowej garderoby dziecięcej, 


853 14 25 
przy załatwianiu obecnego interesu kupna odsyła się w zupełności do tych 
postanowień, jakie zawarte są w zeszycie warunków sprzedaży (Usance - Heft) 
dla zakupna artykułów potrzeb wojskowych zwyczajem handlowym. Po jednym 
egzemplarzu tego zeszytu znajduje się w biurze Intendentury c. i k. I. korpusu, 
w biurach magazynów zaopatrzenia wojska w Krakowie, Tarnowie, Ołomuńcu 
i w filialnym magazynie prowiantowym w Opawie i Bochni, wreszcie w poli- 
g |tycznych władzach powiatowych i stowarzyszeniach gospodarczych głównych 
(krajowych) i tam przez każdego przejrzanym być może. 
ściom, poleca się Willę Trzech |i Ołomuńcu mogą być wydane na żądanie przepisane zeszyty warunkowe 
Róż w i za złożeniem 8 centów. 
Pionek waj: "ui SO W: 8. Podania cen nadeszłe za późno, lub drogą telegraficzną, jakoteż takie, 
mi szkań umiarkowi 0 R nE a |które warunkom wymaganym nie odpowiadają, nie będą uwzględnione. 
szkań umiarkowane. Restau- 9. Każdy oferent już od chwil wniesiema oferty jest obowiązany dotrzy- 
racya, powozy na miejscu. |mać postanowień zawartych w zeszycie warunków sprzedaży (Usanceheft). 


wystawionym przez Intendenturę l. Korpusu pod L. 4138, z daty 5 lipca 1899 
Udającym się do Krynicy P.T. Go- W kancelaryi magazynu zaopatrzenia wojska w Krakowie, Tarnowie 
1046 16 80 Zarząd. Kraków, w czerwcu 1899 r. 


P. T. Odbiorców wraz z kryciem. 
Cenniki i próbki wysyła bezpłatnie. 
© liczne zamówienia uprasza 1089 7 10 


Zarząd. 


II 129 8 0 


e. i k. austr. - węgierski, król. rumuński i książ bnłgarski dostawca nadworny. 
Aptekarz obwodowy w Kornenburgn pod Wiedniem. 


Poszukukuje się Dostawców 


malin w większych ilościach. Zgło- 
szenia pod lit. IB. C. 3429 z poda- 
niem ilości i ceny przyjmuje Rudolf 
Messe w Wrocławiu. 1257 2 2 


Liolny korespondent 


polski i niemiecki, z pięknem pismem, 
o ile możności z działu towarów żela- 
znych, otrzyma zaraz posadę. — Zgło= 
szenia w obydwu językach z podaniem 
poleceń i wysokości żądanego wyna- 
grodzenia przyjmuje fabryka śrub 

w ©święcimie. 1261 2 2 


ZAWOJA 


pod Babią Górą, 


ulubione miejsce pobytu przez 
lato. — Na zbliżającą się porę udziela 
wszelkich możliwych wyjaśnień w spra- 
wie pobytu, mieszkań, żywności itd. itd. 
S. Brill w Zawoi 
1043 16 20 (poczta loco). 


W. Stanóka nrtowny handel herbaty rosyjskiej W Pradze, | 77 Tuz wadzaawasz”” 


poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą. 
„Prawdziwy rum Jamaika‘: aż do Oryginalnych flaszek Kingston. — 


8 Nr. 137. NOWA REFORMA. Kraków, 18 Czerwca 1899. 


BY Ulica Ferdynanda Nr. 327WĘ 
vis-à-vis „Platteis.* 


Pisemne zamówienia załatwia spiesznie i jak najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy. 54 78 0 
Meble bambusowe własnego wyrobu. aF Wysyłki wyżej 10 złr. w. a. następują opłatnie. ŒE Illustrowane cenniki zadarmo i opłatnie. 


wi znacznie lepszy pod każdym względem, niż wszelkie inne Środki ochronne. 1000 do- 


E m 
wodów. 10 medali, 2 dyplomy, 2 herby państwowe. Jedna próba wystarcza! Broszury za darmo. Pora letni 
% „EXSiccator Kantor: Wiedeń, III., Parkgasse lO (dom wlasny). | Prawdzi TA JOmonna Topa 
de Ritter Zastępcy poszukiwani. 831 20 36 rawdziwe erneńskie materye 


Odcinek 3-10 mtr, złr. 2:95, 3°70, 4°80 z dobrej 


BĘ Nie ma już grzyba drzewnego, ani wilgoci naurów. “Pu długi, na całkowiie | 1BG4G 1116-00 « Jepósej | prawdziwej 


ubranie męskie wy- złr. 7:75 z wybornej wełny 
starczający, kosztuje złr. 8:65 z bardzo wybeornej f 
tylko złr. 10: — z przewybornej OWCZEJ. 


Poczta (trzy razy 


Odcinek na czarne ubranie salonowe 10 złr. Materye na zarzutki, pakłaki (lodeny) dla 
turystów, wyborne czesanki (kamgarny) itd. itd., wysyła po cenach fabrycznych znany 


L, W. kr 35932/99. 1280 1 3 H ; 
A. MAKOWSKI, zegarmistrz, || S'2cye xoti 
(0105Z8NI8 konkorsi w Podgórzu, ul. Lwowska 4, || Muszyna - Krynica, 
' er r 5. padl wwo rj dk de ze swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukna 


: D Si 

W celu nadania jednego sty- N larke aduro. 7 170 MAE czny w miejscu. - eg el-EImhof m Bernie (Morawy) i 

pendyum w rocznej kwocie 800 e eee E ipa > darmo i opłatnie. Dostawa ściśle podług obranej próbki poręczona. 
: : O e * i A s TE 5 5 

(ośmiuset) złe. w. a. z fundacji sty-|| Kto Ti c. k. Zakład zdrojowy w Galicyi. |" """""""smv m mesen fabrycznem 4 mino "0 "55058 680 

pendyjnej śp. Maksymiliana i Fran- ||] echce przy kupnie apet 


dziennie) 


i urząd telegrafi 


W Karpatach 590 m. n. p. m. Od stacyi kolejowej Muszyna - Krynica godzina bitej drogi. Li 


ciszka Ksawerego Siłemianow= Na stacyi wygodne powozy. 
eh dla mł O Aa Iskiej d i la ERA pa S ów Srodki lecznicze: Zdroje: „Zdrój główny i „Słotwinka*, 

ski R C 0 ży polskiej, 0d- = dk bardzo silnej szczawy wapienno- i magnezyowo - sodowo-żelazistej. „ Jedynym, istotnie dobrym. 

dającej się sztuce miedziorytnietwa || oszczędzić sporo pieniędzy 3% Kąpiele mineralne bardzo obfite w wolny kwas węglowy, metodą Schwartza ogrzewane. BMP" Środkiem do wywabiania plam jest tylko 


Nader skuteczne kąpiele borowinowe. Kąpiele gazowe z czystego kwasu węglowego. 


i malarstwa, ogłasza Się niniejszem A niech zażąda n Skarbowy zakład hydropatyczny pod kierunkiem apecyalisty Dra H. Ebersa. * ë 
konkurs. majmowszych wzorów Kąpiele rzeczne, elektryczne, mlęsienie (massage), leczenia dyetetyczne i tezonowe. pi e r a 4 
Klimat wzmacniający, podalpejski. ZR Z A Na puw A STA AGICA ‘| 


od firmy 12701 6 


0 powyższe stypendyum moga Wody mineralne krajowe i wszelkie zagraniczne. 


się ubiegać młodzieńcy narodowo- Erstes Ostdeutsche Tapeten- Kefir. Zętyca. Mleko sterylizowane. — Gimnastyka lecznicza. Apteka. Plamy wszelkiego rodzaju znikają zupełnie ke ia lub tarcia i Ą 
ści polskiej „ urodzeni w obrębie Versandt-Haus 12 e ka + 0 MSŃŃ Dr. L. Kopf z Krakowa, stale cały czas ordynujący. Nadto | lub barwy. Jada próba Bow kakao, T T Maków deca waz palic 
ACE. 0 Ę d A środki. Dostać 7 i ; A , 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz Gustaw Schlelsing A A AE przeszło 1500 pokoi z całkowitym komfortem urządzonych, w cenie od woWiedniu, IXS. WA orl iae Nr. aost r A na Er de 
4 $ P ' ct. dziennie wzwyż. R zież p S , 5 
Z Wiel. Ks. Krakowskiem U którzy W Bydgoszczy Dom zdrojowy z hotelem. Czytelnia i wypożyczalnia książek. Restauracye. Pensyonaty toman Drobner, tudzież Józef Hanak i Spół., ni. Szewska 5. 1258 1 10 
ukończywszy szkołę sztuk pięknych (Bromberg, Poznańskie) ATA Hotele; Cukiernie. „Kościół katolicki , kaplica. Cerkiew. Muzyka 
$ c RAEC . owa stała t ; ński). 8 t ieczki 
w Krakowie, albo też osiągnąwszy || dostawca książęcych domów. Rok zał. 1868. JJ | towarzyskie, placy za PONAETETE PU tontr ikonce, odom, bata, wycieczki s 2 a 
w sztuce rytowania na stali, mie-|| _ Przewyższają one szczególnie w tegoro- WN] „Spacery w urocze okolice Karpat. Rozległy park szplikowy, wzorowo urządzony, około Lin drucianych l konopnych e w 
. . . cznej porze nadzwyczajną taniością i zdu- morgów obszaru. k k Ta 4 
z: „lub drzewie pewien W: miewającą pięknością wszelkie inne, a na Frekwencya w 1898 roku: 4730. "Karola Wałkov ińskie o zencyj. aia mona 
stopień artyzmu ragna jedynie|] żądanie wysyła się je wszędzie opłatnie. Sezon od 15 maja do 30 września. W maju, czerwcu i wrześniu ceny kąpieli , pomie- AxzOWIE przy UL. 
p y . PARSGÓJECY szkań w domach skarbowych i potraw w restauracyi domu zdrojowego o 25% niższe. W lipcu arola ATKOWINS iego eco "mx. Lm 


dla wydoskonalenia się i nabycia|| Tapety naturell od 6 ct. za zwój. 

wyższego wykształcenia w obra- Tapety złote od [2 ct. za zwój. 

nym zawodzie udać się za granicę. || Pom czy, jaka ka yeay asi aja 
Prawo nadawania tego stypen- |! 

dyum służy Wydziałowi krajow. | 
Pobór stypendyum trwa tylko 

przez rok jeden i może być jedy- 


i sierpniu nie udziela się ubogim żadnych ulg, jak uwolnień od taks kuracyjnych I t. p 
Rozsyłka wód mineralnych krynicekich od kwietnia do listopada. 
Składy we wszystkich większych miastach w kraju i za granicą, 


Bliższych wyjaśnień na Żądanie udziela, oraz broszury i prospekta rozsyła 1183 45 
c. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy. 


(OSOBLIWY HANDEL) 
w kolorach na wskroś przechoczących, 
wyroby krajowe i zagraniczne; 


nie w ważnych wypadkach za ze- WJ Qsobliwość przeciw pluskwom , pchłom, robactwu w kuchniach, molom, | jtase pokrycie podłogi do całych przestrzeni, także jako chodniki, 
zwoleniem c. k. Namiestnictwa na pasożytom ma zwierzętach domowych itd. podkładki przed nmywalnie i jako wielkie dywany. 
p F. C. GOLLMANN's Nachioiger A. REICHLE, WIEDEŃ, 


dalszy jeden rok przedłużonym. 
Kandydaci winni wnieść poda- 
nia swoje do Wydziału krajowego 
najdalej do d. 2 sierpnia | 
b. r., a to byli uózniowie e. k. 
szkoły sztuk pięknych w Krako- 
wie za pośrednictwem Dyrekcyi 
tejże szkoły, inni kandydaci bez- 
pośrednio. Do podań dołączyć na- 
leży: metrykę chrztu, świadectwo 
ubóstwa, świadectwo e. k. szkoły 
sztuk pięknych w Krakowie, a 
względnie dowody , iż kandydat 
kształcił się w rytownictwie na 
stali, miedzi lub drzewie, i że 
osiągnął w tej sztuce pewien wyż- 
szy stopień artyzmu, wreszcie do- 
wody, iż kandydat tylko dia wy- 
doskonalenia się pragnie udać się 
za granicę i że należy do naro- 
dowości polskiej. W podaniu na- 
leży wskazać zakład lub miejsco- 
wość za granicą, w której kandydat 
zamierza kształcić się dalej i przed- 
stawić oraz cały plan dalszego 
kształcenia się za granicą, a wresz- 
cie podać dokładny adres, pod któ- 
rym. petentowi rezolucya Wydziału 
krajowego ma być przesłaną. 
Wypłata stypendyum nastąpi w 
dwóch półrocznych równych ra- 
tach z góry, z których pierwsza 
zostanie wypłacona zaraz po na- 
daniu, druga zaś z początkiem 
drugiego półrocza szkolnego, je- 
dnak tylko w razie, jeżeli stypen- 
dysta wykaże, że ksziałcąc się za 
granicą według planu przedsta- 
wionego w podaniu czyni postępy 


I.. IKOLOwWreatrineę 3. 1277 1 6 
BG Właśnie się pojawił: 8 Zdumiewająca nowość ! h 
pPOotografczny Bi 7 || 66 7il | 00 
| którym bez poprzednich wiadomości można w kilku minutach sporządzać = 
zupełnie gotowe fotografie. Sposób użycia łatwy, prosty. Łatwy do pojęcia opis dołączony jest 
do każdego przyrządu. Cena całkowitego przyrządu iotograficznego wraz z wszystkiemi chemi- 
kaliami w ozdobnej skrzyneczce SG” złr. 1°90 WE (skrzynka 35 et.) Przyrządem tym może 
> -—"==| każdy sporządzać znane karty z portretami i widokami, dalej karty z życzeniami 
opatrzyć własną fotografią, a papier listowy i koperty dowolnemi widokami, 
także fotografią znaczku listowego, lub własnym portretem jako znaczkiem. Pra- 
ktyczne zastosowanie na podarki, pamiątki, polecenia kupieckie. Obrazy poja- | 
wiają się tak wyraźnie, jak gdyby je zdejmował zawodowy fotograf. Każdy przy- | 


rząd zaraz do użycia gotów. Całkowity zir. 1'90. — Jedyne miejsce sprzedaży : 
Alfred Fischer, Wiedeń, I., Adlergasse ŁO. 
ei i opo ooo, ooo nna 


ze znanej fabryki komserwów w Leobers- 


dorfie. — Najzdrowszy i najtańszy środek żywno- 
ści. Zawartość pożywna według urzędowej analizy 
861/,/,, — Odznaczają się smakiem i prędkością 


przyrządzenia. — Prospekta i próbki za żądanie gratis. 1235 2 52 
Zamówienia przyjmuje : 


Biuro S$chapiry, Lwów, ul. Sykstuska 27. 
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ZNANA OD WIELU LAT 
ze swej dobroci, wzorowego prowadzenia i umiarkowanych cen 


o Rostauracya «e F. Wójctokiego, hotel Pollera, 


w Krakowie, nl. Szpitalna, 
ośmiela się oznajmić Szanowej Publiczności, iż wydaje obiady w lokalu z czterech 
dań po 1 złr., a kolacye z trzech dań po 75 et. i à la carte. Wydaję również 
obiady de domów w abonamencie według umowy. 

Przyjmuję zamówienia na zabawy, wesela | wszelkie mniejsza lub większe ze- 
brania towarzyskie tak w domu, jak i po za domem, ręcząc za jak najdokładniejsze 
wykonanie podjętych przez siebie obowiązków. 1081 1! 12 

Polecam bogato zaopatrzoną piwnicę we wszelkie włma tak krajowe jak i za- 
graniczne, Bulion własnego wyrobu klgr. po złr. 4'50. Dziękując za dotychezasowe 
względy, polecam się i nadal łaskawej pamięci Szan. Publiczności. Z szacunkiem 


Q Lokal restauracyjny otwarty po teatrze. "Wł Stanisława Wójcicka. 


| = używany — jest tanio do jedno - piętrowa, 21 ubi- 

x Ro wer sprzedania. 1253 3 8 Kamienica kacyj , nowa, cynkiem 

w obranym zawodzie. Wiadomość u Hemmerlinga w Kra- | kryta, przy nliey Krakowskiej — jest wraz 
y przy 

kowie, ni. Krakowska Nr. 55. z ogrodem do sprzedania. 1175 3 3 

Zgłoszenia pod: „Maison montelle** 


Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 
A | pyje Administracya „Nowej Reformy." 


i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, d. 11 czerwca 1899. z z 
Grott. ierwsz Oraws K 
rabryka dla instalacj awiarnia 
wodociągowych, POD FIRMĄ 1141 78 


Trzech oficyalistów Nie w trąbkach! BIE Fen 
poszukuję da meso biura pośreni. JJ Jedynie prawdziwy we flaszce (z nazwiskiem „Zacherl“)! NOM Wagdalena Niepiel Ski 
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ctwa. — Płaca 400 do 700 złr. rocznie. l 
iedni i przyjmuj ; 

Woj AE. „r TE W a A sur KE : ro jest ę ` ; Izydor Herschthal w Krakowie, poleca Szanow. Publiczności znakomitą 
a buj A aeg koci EL rzeczywiście niezawodna pomoc przeciw każdej a każdej pladze owadów. A 7 ka kawę, herbatę, mleko słodkie i kwaśne, 
$ n Sp 0SZ a sA 
charakteru, sumienności w pracy i nie- W Krakowie i we wszystkich miejscowościach Galicyi są składy wszędzie tam; za darmo. 1027 22 50 Fo dumowe, RER watów oz 
wysokiej kaucyi. Bron. Krasicki, gdzie są wywieszone napisy ,,Zacherlin.** 763 4 6 | SSA masło A AE E / 
koncesyon. agencya robotników i t. d. Bilard i inne gry towarzyski: . 
| Lokal otwarty od 6 rano do 11 wieczór. 


w Jarosławiu. 1260 2 3i 
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BRYKI 


FORTEPIANY Z MECHANIKĄ ANGIELSKĄ. NAJZNAKOMITSZEJ W AUSTRYI FA 
SPRZECAJE PO TYSIĄC KORON WAL. A. GABRYELSKA KRZYSZTOFORY KRAKÓW. 
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Z Drukarni Związkowej w Krakowie Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca drukarni A. Szyjewski. 
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